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JA N U SZ  B O G DA N  F A L IŃ S K I (B iałow ieża)

B IA Ł O W IE S K I PA R K  N A R O D O W Y  
JA K O  O B IE K T  BAD AŃ N A U K O W Y C H

Białowieski Park Narodowy — jeden z jede­
nastu i najstarszy z polskich parków narodo­
wych istnieje już 45 lat i tyle lat, zgodnie z in­
tencją jego twórców, służy nauce. BPN leży 
w  centrum Puszczy Białowieskiej i zajmuje po­
wierzchnię 47 km2, tj. zaledwie 3,7% całego 
kompleksu leśnego rozdzielonego granicą pań­
stwową z ZSRR. W odróżnieniu od innych na­
szych parków, BPN jest utrzym any całkowicie 
na prawach ścisłego rezerwatu przyrody, w któ­
rym wszelkie czynności gospodarcze są zaka­
zane, a inne niezbędne prace podporządkowane 
.głównym celom: badaniom naukowym, zada­
niom dydaktycznym i turystycznym.

Białowieski Park Narodowy powstał w wyni­
ku ofiarnych starań grupy przyrodników, leśni­
ków i krajoznawców: prof. K u l c z y ń s k i  e- 
g o, prof. H r y n i e w i e c k i e g o ,  prof. S. S o- 
k o ł o w s k i e g o ,  prof. K i e r n i k a ,  prof. B u- 
j a k a ,  dr L i l p o p a ,  dr  O r ł o w i c z a  i wie­
lu  innych z prof. S z a f e r e m  na czele. Za 
datę początkową w dziejach Parku uważać mo­
żemy dzień 29 grudnia 1921. W dniu tym od­
było się posiedzenie w Ministerstwie Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych, którego protokół uznano 
za podstawę do wyodrębnienia w Puszczy Biało­
wieskiej pewnych połaci lasu i stworzenie 
z nich leśnictwa, a potem nadleśnictwa „Re­
zerwat”. Pierwsze podstawy prawne zdobywa 
ta jednostka dopiero w sierpniu 1932 r. Rozpo­

„  I

rządzenie Ministerstwa Rolnictwa tworzy for­
malnie jednostkę pod nazwą „Park Narodowy

Ryc. 1. P uszcza  B ia łow ieska  w śród  in n y ch  puszcz 
pó łn o cn o -w sch o d n ie j P o lsk i: 1 — P uszcza  B ia łow ie­
ska , 2 —  K n yszyńska , 3 —  A u g u sto w sk a , 4 — R o- 
m in ck a , 5 — B orecka, 6 —  P isk a , 7 —  K u rp io w sk a  

(Z ielona), 8 — B iała , 9 —  K am p in o sk a
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w Białowieży”. Trwałe zabezpieczenie i właści­
wą rangę zyskuje BPN dopiero w Polsce Lu­
dowej na mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 21 listopada 1947 r.

Puszcza Białowieska z Parkiem Narodowym 
nie jest największym kompleksem leśnym 
w Polsce (ryc. 1). Swoją sławę i znaczenie dla 
nauki i ku ltury  zawdzięcza Puszcza wyjątko­
wemu, jak na stosunki niżu europejskiego, sta­
nowi zachowania całości przyrody: szaty roślin­
nej, św iata zwierzęcego, abiotycznego środo­
wiska geograficznego i krajobrazu naturalnego 
oraz szczególnemu położeniu fizyczno-geogra- 
ficznemu i biogeograficznemu. Puszczę Biało­
wieską znajdujem y więc na przejściu Europy 
Zachodniej do Europy Wschodniej oraz przy 
granicy działu wodnego Bałtyku i Morza Czar­
nego (ryc. 2). Interesujący nas kompleks leśny 
leży w pobliżu kresu zasięgu licznych ważnych 
gatunków roślin, zbiorowisk roślinnych i zwie­
rząt (plansza I). Po dziesięcioletniej przerwie, 
w r. 1929 Puszcza Białowieska odzyskała pono­
wnie żubra i jest największym na świecie stano­
wiskiem tego ginącego gatunku.

K A R T K I Z D Z IE J Ó W  B A D A N  N A U K O W Y C H  W  P U S Z C Z Y  
B IA Ł O W IE S K IE J

W badaniach naukowych na terenie Puszczy 
Białowieskiej można wyróżnić następujące 
okresy:

I. do chwili utworzenia Parku Narodowego 
w Białowieży (1921),

II. od 1921 do II wojny światowej,
III. od 1945 do chwili obecnej.

Najstarsze informacje o Puszczy Biało­
wieskiej zawiera praca J. E. G i 1 i b e r t a wy­
dana w Wilnie w roku 1781 pt. Indagatores na- 
turae in Lituania seu opuscula varii argumenti... 
W pierwszym okresie prace J. B r i n c k e n a
(1826), S. G ó r s k i e g o  (1829), E. E i c h w a ł -  
d a (1830), a przede wszystkim wyniki wyprawy 
botanicznej F. B ł o ń s k i e g o ,  K.  D r y m -  
m e r a  i A. E j s m o n d a  (1888, 1889), oraz

R yc. 2. P o ło żen ie  h y d ro g ra f ic z n e  P uszczy  B ia ło w ie ­
sk ie j w  p o b liżu  w od o d z ia łu  z lew n i B a łty k u  i M orza 

C zarnego

Ryc. 3. M ap a  p rzeg ląd o w a  zach o d n ie j części P uszczy  
B ia ło w ie sk ie j: a, b  —  drogi, c — k o le je , d — k o le jk i 
leśne , e — g ra n ic e  n a d le śn ic tw , f  — g ra n ic a  p a ń ­

stw o w a

P a c z o s k i e g o  (1897—1900) iP .  G r a e b n e -  
r a  sen. (1918) dostarczyły podstawowych wia­
domości o florze Puszczy Białowieskiej (ryc. 3).

Do końca XIX wieku w Puszczy Biało­
wieskiej nie wykonywano żadnych systema­
tycznych prac zoologicznych. Odnotujemy tylko 
kilka dzieł traktujących o żubrze: B o j a n u s a
(1827), F. P. J a r o c k i e g o  (1830) oraz luźne 
wzmianki faunistyczne zawarte we wspomnia­
nych pracach B r i n c k e n a  i E i c h w a l d a .  
W początkach bieżącego wieku rozpoczęto sy­
stematyczne badania nad żubrem. Część wyni­
ków badań ogłosili N. M. K u ł a  g i n  (1919, 
1928, 1932) i K. W r ó b l e w s k i  (1927)

Po pierwszym okresie, który możemy nazwać 
okresem inwentaryzacyjnym lub florystyczno- 
faunistycznym, badania naukowe w Puszczy 
Białowieskiej rozszerzyły się i pogłębiły w kie­
runku biocenotycznym i ekologicznym. Rozpo­
częcie takich badań stało się możliwe dzięki 
utworzeniu Białowieskiego Parku Narodowego.

W yniki pierwszych badań naukowych po od­
zyskaniu niepodległości opublikowano już 
w roku 1923 w specjalnym wydawnictwie 
pt. Białowieża.

Dzieje badań naukowych w BPN na długie 
lata związane były z działalnością dwu kolej­
nych jego dyrektorów: prof. dr h. c. Józefa P  a- 
c z o s k i e g o  (ryc. 4) i prof. dr inż. J. J. K a r -  
p i ń s k i e g o .  Badania Paczoskiego po licz­
nych szczegółowych studiach najpełniejszy swój 
wyraz znalazły w pomnikowym dziele Lasy 
Białowieży (1930). J. J. Karpiński analizuje
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faunę korników na tle panujących w Puszczy 
drzewostanów (1933) oraz przyczyny ogranicza­
jące rozmnażanie się korników drukarzy (1935). 
Na planowe tory weszły badania naukowe 
z chwilą utworzenia w Białowieży placówki te­
renowej Instytutu Badawczego Lasów Pań­
stwowych, związanej organizacyjnie z Parkiem 
Narodowym i pozostającej pod kierownictwem 
J. J. Karpińskiego. Prócz badań faunistycznych 
i florystycznych prowadzi się studia nad histo­
rią lasów metodą analizy pyłkowej ( P a s z e w -  
s k i ,  P o z n a ń s k i ,  1935, 1937).

Ryc. 5. R y jó w k a  m a lu tk a  S o re x  m in u tu s  L. — n a j ­
m n ie jszy  ssak  w  fa u n ie  Puszczy  B ia ło w iesk ie j; d łu ­

gość c ia ła  —  ok. 5 cm . —  F o t. Z. P u cek

dynamicznych; stąd narodziły się wieloletnie 
baaama stacjonarne na stałych powierzchniach; 
c) zespofowoscią pracy w zakresie nie notowa­
nym aotycnczas w dziejach polskich nauk przy­
rodniczych. Powstały w tym czasie monogra­
ficzne opracowania podstawowych elementów 
środowisKa geograficznego BJrUM, a więc mono­
grafia zbiorowisk leśnych z mapą fitosocjolo- 
giczną ( M a t u s z k i e w i c z ,  lyoZ, lao4j, stu­
dia nad stosunkami bioekoiogicznymi Puszczy 
Białowieskiej ( K a r p i ń s k i  m onogram
gleb z mapą ( W ł o c z e w s k i  1900).

Pozostała po dawnej Filii Pracownia Badania 
Lasów Pierwotnych Instytutu Badawczego 
Leśnictwa — specjalizuje się aKtualnie w bada­
niach przyrodniczych podstaw intensyfikacji 
gospodarki leśnej województwa białostockiego 
oraz w studiach nad stosunkami geobotaniczny- 
mi północno-wschodniej Polski, m. in. w celu 
wypracowania nowoczesnego programu ochro­
ny przyrody tego obszaru.

Białowieska Stacja Geobotaniczna Zakładu 
Fitosocjologii Stosowanej UW bada sezonową 
zmienność zbiorowisk leśnych, procesy prze­
obrażeń szaty roślinnej i krajobrazu pod wpły­
wem działalności człowieka, rozwija działalność 
w zakresie kartografii roślinności.

Zakład Badania Ssaków PAN bada czynno­
ściową i środowiskową zmienność ssaków, pro­
dukcyjność populacji gryzoni (ryc. 5), podstawy 
udomawiania drobnych ssaków dla celów labo­
ratoryjnych, bada pożywienie i rozród żubra, 
a także zajmuje się krzyżowaniem tego gatunku 
z bydłem domowym, opracowuje faunę ssaków 
Polski.

Badania trzech białowieskich placówek nau­
kowych, zatrudniających 21 pracowników nau­
kowych, prowadzone są równolegle z pracami 
blisko 40 zakładów naukowych z 9 ośrodków 
w kraju (ryc. 6). W Parku Narodowym wyko­
nuje się aktualnie badania na 1199 stałych, 
długo- lub krótkotrwałych powierzchniach 
(ryc. 7). We wschodniej części Puszczy Biało­
wieskiej Zarząd „Zapowiednika” organizuje 
u siebie niektóre badania naukowe. Istnieją 
pewne szanse na współpracę w zakresie pro­
blematyki „białowieskiej” między placówkami 
naukowymi w Białowieży i Kamieniukach

13*

Ryc. 4. P ro f . d r h . c. Jó z e f  P aczo sk i (1864— 1942), za ­
s łużony  b adacz  sza ty  ro ś lin n e j P uszczy  B ia łow iesk ie j, 
p ie rw szy  d y re k to r  B ia łow iesk iego  P a rk u  N arodow ego, 
jed en  z tw ó rcó w  fito soc jo log ii, zn aw ca  ro ś lin n o śc i 

w sch o d n ie j E u ro p y

Na ten okres przypadają naukowe próby 
restytucji żubra, niedźwiedzia i tarpana leśnego 
w Puszczy Białowieskiej.

Uzyskanie podstaw prawnych i ustalenie 
zasady nienaruszalności parku narodowego 
w r. 1932 pozwoliło na założenie w r. 1936 sta­
łych powierzchni do badań nad zmiennością 
struktury  lasu w przestrzeni i czasie (T. W ł o ­
c z e w s k i ) .

Odzyskanie niepodległości po II wojnie świa­
towej i ostateczne uregulowanie w r. 1947 sta­
nu prawnego BPN pchnęło badania naukowe 
w Puszczy Białowieskiej na nowe drogi. Bada­
nia te charakteryzują się: a) powszechnością, 
tj. próbowały objąć możliwie wszystkie aspekty 
życia biocenozy; b) ciągłością i systematyczno­
ścią niezbędną dla wyjaśnienia wielu zjawisk



Ryc. 6. Z a k ła d y  n a u k o w e  w  k ra ju  p rz e p ro w a d z a ją c e  
b a d a n ia  n au k o w e  w  P uszczy  B ia ło w iesk ie j w  la ta c h  
1960— 1965. W ielkością  czarnego  p u n k tu  w y ró żn io n o  
liczbę  zak ład ó w  w  o śro d k u  n au k o w y m  (13, 3, 2, 1) 
zw iązan y ch  dz ia ła ln o śc ią  n a u k o w ą  z B P N  i P u szczą  

B ia łow ieską

(BSSR). Na razie współpraca ogranicza się do 
zagadnień hodowli żubra.

Nie sposób dokonać choćby przybliżonego 
przeglądu wszystkich badań. W ostatnim dwu­
dziestoleciu opublikowano około 1100 publika­
cji na tem at Puszczy Białowieskiej i Biało­
wieskiego Parku Narodowego, czyli dwukrotnie 
więcej niż w ciągu poprzedzającego półtra wie­
ku (ryc. 8). Zaznaczyć przy tym należy, że 
ogromne m ateriały są jeszcze w stadium opra­
cowania, a już narastają nowe.

Jako ciekawostkę podać można, że z Puszczy 
Białowieskiej opisano kilkanaście nowych dla 
nauki gatunków roślin i zwierząt. Oto przy­
kłady: stokłosa żubrza Bromus bonassorum  
B o r n m i i l l e r  1933, dzwonek Campanula 
nickii G r a e b n e r  jun. 1925, grzyb murawka 
białowieska Dentipratulum  bialoviesense D o- 
m a ń s k i 1965, wrotek Dicranophorus nikor 
P a w ł o w s k i  1938, błonkówka Centrobia an- 
nae K a r p i ń s k i  1951, ryjówka białowieska 
Sorex caecutiens karpiński D e h n e 1 1950 
i inne.

Z W IĄ Z K I B IA Ł O W IE Ż Y  Z  N A U K Ą  Ś W IA T O W Ą

Obok naszych badaczy pracowali w Puszczy 
Białowieskiej i pisali o jej przyrodzie uczeni 
zagraniczni tej m iary co: V. K u j a 1 a z Fin­
landii (1936), J. K l i k a  (1930) i A. P i ł a t  
(1950) z Czechosłowacji, P. G r a e b n e r  — 
sen. (1918) z Niemiec i inni.

Puszcza Białowieska z Parkiem  Narodowym, 
dzięki dobrze zachowanym stosunkom przyrod­
niczym i wielu cennym pracom szczegółowym 
na ich temat, przedstawiana jest w kilkunastu 
podręcznikach akademickich z zakresu le­
śnictwa, botaniki i geografii jako przykład bar­
dzo ważnego dla praktyki i teorii obiektu.

W Białowieży redagowane są dwa znane za

granicą specjalistyczne czasopisma naukowe: 
Acta Theriołogica i M ateriały Zakładu Fitoso- 
cjologii Stosowanej UW W arszawa — Biało­
wieża.

Do Białowieży przybywa rokrocznie kilku­
dziesięciu pracowników naukowych z zagranicy 
w celu zaznajomienia się z przyrodą Biało­
wieskiego Parku  Narodowego i przebiegiem ba­
dań w  miejscowych placówkach naukowych. 
Wyniki oraz organizację badań miała Białowie­
ża okazję kilkakrotnie prezentować uczest­
nikom różnych międzynarodowych imprez nau­
kowych.

W roku 1928 byli tu uczestniczy V Między­
narodowej Wycieczki Fitogeograficznej po Pol-

Ryc. 7. P rz y k ła d  w ie lo s tro n n e j ek sp lo a tac ij n au k o w ej 
B P N  —  ro zm ieszczen ie  w ażn ie jszy ch  p o w ie rzch n i b a ­
daw czy ch  b ia ło w iesk ich  p lacó w ek  n au k o w y ch  w  ro ­
k u  1965. B SG  —  p o w ie rz c h n ie  bad aw cze  B ia ło w ie ­
sk ie j S ta c ji  G eo b o tan iczn e j U W : o —  d aw n e  p o w ie rz ­
ch n ie  do b a d a ń  feno log icznych  i m ik ro k lim a ty czn y ch , 
ob ecn ie  p o w ie rzch n ie  k o n tro ln e  i  w zorcow e, b —  se ­
zonow a zm ienność  g ra n ic  fitocenoz, c —  n o w a se r ia  
o b se rw a c ji fen o log icznych  i m ik ro k lim a ty czn y ch , 
d —  b a d a n ia  p ro d u k c ji p ie rw o tn e j w  ra m a c h  M ię­
d zy n aro d o w eg o  P ro g ra m u  B iologicznego, e —  drzew a 
i k rz e w y  do sp e c ja ln y c h  zb io rów  zie ln ikow ych ; 
P B L P  —  P ra c o w n ia  B a d a n ia  L asów  P ie rw o tn y c h  IB L : 
f  —  d y n a m ik a  sk ła d u  g a tu n k o w eg o  zb io row isk  le ­
śn y ch  i o d n o w ien ia  n a tu ra ln e g o  g a tu n k ó w  d rz e w ia ­
sty ch , g — d y n a m ik a  liczebnośc i p o p u la c ji g a tu n k ó w , 
h —  d y n a m ik a  poziom u w ód  g ru n to w y ch , i  — su k ce ­
s ja  zb io ro w isk  m szaków  n a  m u rsze jący ch  p n iach , j  — 
d y n a m ik a  s t ru k tu r y  zb io row isk  le śn y ch ; ZB S — Z a ­
k ła d  B a d a n ia  S sak ó w  P A N : k  — w p ły w  b azy  p o ­
k a rm o w e j n a  p o p u la c je  ssaków , 1 — b a d a n ia  p ro d u k ­
c ji w tó rn e j w  ra m a c h  M iędzynarodow ego  P ro g ra m u  
B iologicznego, m  —  a b so lu tn a  ocena  liczebności g ry ­
zoni w  ra m a c h  M PB , n  —  liczebność  d ro b n y ch  ssa­
ków , p  — od łow y  d ro b n y ch  ssak ó w  do b a d a ń  m o rfo ­

log icznych  i fiz jo log icznych
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sce i Czechosłowacji, w roku 1959 uczestnicy 
zjazdu Międzynarodowej Unii Instytutów Ba­
dawczych Leśnictwa, w roku 1960 Międzynaro­
dowego Kongresu Unii Ochrony Przyrody i Jej 
Zasobów, w roku 1963 — Międzynarodowej Wy­
cieczki Fitosocjologicznej po Polsce północno- 
wschodniej, w roku 1966 — Międzynarodowego 
Kongresu Mykologów i Konferencji Międzyna­
rodowego Programu Biologicznego itd. Dwu­
krotnie odbyły się w Białowieży międzynaro­
dowe konferencje na temat żubra.

Badania naukowe w Puszczy Białowieskiej, 
a zwłaszcza w Białowieskim Parku Narodowym, 
nie tylko przynoszą m ateriały do fizjografii lo­
kalnej i pozwalają poznać prawa rządzące ży­
ciem lasu na użytek praktyki leśnej, ale zwią­
zane licznymi nićmi z nauką światową stanowią 
dobry przykład międzynarodowej współpracy. 
Badania nad genotypami drzew prowadzone 
przez uczonych szwedzkich w BPN mogą przy­
nieść ważne gospodarcze wiadomości dla pol­
skiego i szwedzkiego leśnictwa.

Białowieski Park Narodowy stanowi jeden 
z punktów na kuli ziemskiej, gdzie od kilku la t 
prowadzi się w ramach Międzynarodowego 
Programu Biologicznego długofalowe bada­
nia nad naczelnym problemem „biologicznych 
podstaw produktywności i dobrobytu ludzko­
ści”.

P R Z Y K Ł A D Y  B IA Ł O W IE S K IC H  P U B L IK A C J I  O W IĘ K S Z Y M
Z N A C Z E N IU  T E O R E T Y C Z N Y M  L U B  P R A K T Y C Z N Y M

W wyniku zainteresowania nauki przyrodą 
Białowieskiego Parku Narodowego poznaliśmy 
dobrze jego szatę roślinną, świat zwierzęcy 
i niektóre abiotyczne elementy środowiska geo­
graficznego. Poza Tatram i w Polsce, a na całym 
niżu europejskim najprawdopodobniej, nie ma 
drugiego tak dobrze zbadanego obiektu przy­
rodniczego jak Puszcza Białowieska. Znaczenie 
tych badań, choć w niektórych dziedzinach je­
szcze niepełne, daleko wykracza poza fizjogra­
fię lokalną. Badania białowieskie przynoszą nie 
tylko m ateriały do fizjografii k raju  i poznania 
stosunków przyrodniczych pogranicza Europy 
Zachodniej i Europy Wschodniej, ale odegrają 
wielką rolę w delimitacji tych obszarów.

Zatrzymamy się na przykładach prac o więk­
szym znaczeniu teoretycznym lub praktycznym 
jakimi są badania ekologiczne i biocenotyczne. 
Wiele z tych badań miało charakter pionier- I 
ski, a naw et dało początek nowym dyscyplinom a
lub wyraźnie zaciążyło na rozwoju innych ba- 2
dań w kraju, a często nawet zagranicą. Dotyczy 
to w szczególności badań w zakresie klimatolo­
gii leśnej. Stopniowo opracowywane m ateriały 
z wieloletnich obserwacji dostarczyły wiado­
mości o przebiegu Skrajnych tem peratur po­
wietrza w różnych biotopach leśnych ( T o m a -  
n e k  1955), o zmienności poziomej tem peratur 
powietrza w lesie ( S o k o ł o w s k i  1960), 
o kształtowaniu się stosunków termicznych 
( D u n i k o w s k i  1965), o opadach ( T o m a -  
n e k  1958) o występowaniu rosy ( O l s z e w ­
s k i  1966), o kształtowaniu się pokrywy śnież­

nej i zamarzaniu gleby pod różnymi zbioro­
wiskami leśnymi ( S o k o ł o w s k i  1962).

Wraz z będącymi w  opracowaniu materiała­
mi fitofenologicznymi badania klimatologiczne 
mają wyraźnie aspekt porównawczy lub przy­
czynowy. Przeważnie chodzi w tych studiach 
o zbadanie dynamiki sezonowej, w szczególności 
jednak doszukuje się związków elementów mi- 
kroklimatycznych z różnymi typami środowisk 
leśnych, ze zbiorowiskami leśnymi, ich struktu­
rą, stanem zachowania itp. Badania nad waha­
niem poziomu wód gruntowych w różnych bio­
topach leśnych ( O b m i ń s k i  1960), analiza 
zmienności drzewostanów w czasie i przestrze­
ni, ich związek z glebą i ukształtowaniem tere­
nu (W ł o c z e w s k i  1954), poznanie stosunków 
glebowych i ich związków ze zróżnicowaniem 
zbiorowisk leśnych ( P r u s i n k i e w i c z  i K o ­
w a l k o w s k i  1965), roli grzybów w zbiorowi­
skach leśnych (N e s p i a k 1959), poznanie n a j­
ważniejszych procesów mikrobiologicznych 
w glebie, jak rozkład błonnika, przemiana 
związków azotowych itd., rola poszczególnych 
grup mikroorganizmów w tych procesach, zna­
czenie mikoryzy ( K u ź n i a r  1952, M i c h n i e -  
w i c z  1951, Z i e m e c k a ,  H a u k e - P a c e -  
w i c z ó w n a  1953, Z i m n y  1960, 1964,
P a c h l e w s k i  1960, 1963) — oto niektóre 
przykłady publikowanych wyników nauko­
wych.

Racjonalne zasady ochrony Białowieskiego 
Parku Narodowego przed wielokierunkowymi 
skutkami działalności człowieka dadzą się wy­
pracować w oparciu o poznanie prawidłowości 
procesu synantropizacji w Puszczy Białowie­
skiej (F a l i ń s k i  1966).

Badania biocenotyczne przedstawiają w no­
wym świetle związki wzajemne między świa­
tem roślinnym i zwierzęcym na różnym szcze­
blu organizacji czy na różnym poziomie troficz­
nym, a niekiedy wprost stają się podstawą diag­
nozy lub prognozy gospodarczej. Karpiński 
(1954) zwrócił uwagę, że pewne zespoły pta­
ków mogą być dobrymi wskaźnikami stopnia

R yc. 8. R ozw ój p iśm ien n ic tw a  naukow ego  i p o p u la r­
n o -nau k o w eg o  n a  te m a t P uszczy  B ia łow iesk ie j w raz  
z P a rk ie m  N arodow ym  od p o czą tku  X IX  stu lec ia . 

K ażdy  słu p ek  —  liczba p u b lik a c ji za  p ięc io lec ie
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R yc. 9. P rz e p ra w a  n a  p rz e ła j p rzez  las łęgow y n ad  
O rłó w k ą  w  B PN . — F o t. J .  H e reżn iak

zniekształcenia biocenoz leśnych lub wskaźni­
kami zaniedbań ochronnych. Badania nad rolą 
w biocenozie chrząszczy z rodziny biegaczowa- 
tych wyjaśniły ich znaczenie jako regulatora 
w rozradzaniu się szkodliwych owadów. Nie­
które prace próbują jednocześnie wyjaśnić 
związek jednych grup organizmów z drugimi 
oraz nakreślić rolę czynników zewnętrznych 
w przebiegu niektórych zjawisk, np. wędrówek 
motyli ( A d a m c z e w s k i  1965) w kształtowa­
niu się różnych łańcuchów i poziomów troficz­
nych, np. badania Karpińskiego (1935) nad czyn­
nikami wpływającymi na rozród kornika d ru­
karza w lesie pierwotnym. Badania w w arun­
kach naturalnego lasu, jaki mamy w Białowie­
skim Parku Narodowym i na znacznych poła­

ciach Puszczy Białowieskiej poza nim, wskazu­
ją nie tylko na złożoność stosunków między 
światem organicznym a środowiskiem geogra­
ficznym, ale mogą dać podstawy racjonalnej 
klasyfikacji niektórych elementów np. gleb 
( P r u s i n k i e w i c z ,  K o w a l k o w s k i  1964). 
Jej zastosowanie w innych dyscyplinach nau­
kowych, jak w fitosocjologii czy mikrobiologu 
gleby, stw arzają z jednej strony dalsze per­
spektywy rozwoju biocenotyki czy w ogóle na­
uki o ekosystemach, a z drugiej strony mogą 
stać się istotną pomocą w urządzeniu lasu.

Z licznych prac autoekologicznych i biomor- 
fologicznych wykonanych na materiałach bia­
łowieskich na uwagę zasługuje zwłaszcza praca 
D e h n e 1 a (1950) Studia nad rodzajem Sorex, 
która opisuje nowe dla nauki zjawisko — sezo­
nowej zmienności czaszki. Za pracę tę Prof. 
Dehnel otrzymał nagrodę państwową.

Duże znaczenie teoretyczne mają inne liczne 
prace oparte na m ateriałach białowieskich z za­
kresu morfologii i fizjologii drobnych ssaków, 
publikowane na łamach Acta Theriologica.

Badania naukowe w Białowieskim Parku Na­
rodowym przebiegają wielotorowo, przy czym 
za ich pozytywną cechę należy uważać komplek­
sowość. Na czoło wysuwają się zwłaszcza liczne 
badania ekologiczne i biocenotyczne, prowa­
dzone w nowoczesnym ujęciu i na poziomie 
światowym. Podkreślają one niepospolite wa­
lory Białowieskiego Parku Narodowego jako 
obiektu badawczego. Wydaje się jednak, że po­
żądana byłaby większa koordynacja badań przy 
uwzględnieniu niektórych problemów zaniedba­
nych.

A L F R E D  H O R N IG  (C horzów )

SIA R K A  W  Ś W IE C IE

S ia rk ę  u z y sk u je  się z ró żn y ch  su ro w có w  s ia rk o n o - 
śn y ch : s ia rk i ro d z im e j, p iry tó w , gazów  z iem n y ch  i ru d  
s ia rczk o w y ch . W edług  d o tychczasow ych  w y n ik ó w  b a ­
d ań  geo log icznych  do szczególn ie  boga to  w y p o sażo ­
n y c h  w  w ażn ie jsze  k o p a ln e  su ro w c e  s ia rk o n o śn e  n a ­
leżą  p a ń s tw a , k tó re  ra z e m  z zasobam i s ia rk i ro d z im e j 
i p iry tó w  zestaw io n o  w  ta b lic y  1.
P rz e s trz e n n e  rozm ieszczen ie  ty c h  su row ców , ja k  
i w szy s tk ich  in n y ch  w ażn ie jszy ch  złóż s ia rk i ro d z i­
m e j, p iry tó w  i gazów  z iem nych  z a w ie ra ją c y c h  dużo 
s ia rk i (do 18°/o H 2S) p rzed s taw io n o  n a  ryc . 1.

S ia rk a  ro d z im a  w y s tę p u je  w  S ta n a c h  Z jed n o czo ­
n y c h  w  s ta n a c h  L u iz ja n a  i T ek sas n a d  Z a to k ą  M ek sy ­
k a ń sk ą  (w  p ia sk a c h  i iła ch  trz e c io - o raz  c z w a rto rz ę ­
dow ych), w  Z w iązk u  R adzieck im  n a  p o łu d n io w y ch  
o b sza rach  U ra lu , w  o k ręg u  F e rg a n a , p o łu d n io w o - 
w sch o d n ie j części K au k azu , w  M ek sy k u  —  w  o k ręg u  
V erac ru z  n a d  Z a to k ą  M eksykańską , w  P o lsce  — 
w  o k ręg u  T a rn o b rz e g -P ia se c z n o  (w  m io ceń sk ich  w a ­
p ien iach , g ip sach  i an h y d ry ta c h ) , w e  W łoszech  — 
g łó w n ie  n a  S ycy lii (w  trzec io rzęd o w y ch  m arg lach ), 
w  Ja p o n ii —  w  p o łu d n io w e j części w y sp y  H o k k a id o

i ś ro d k o w e j części w y sp y  H onsiu , p o n ad to  w  E u ro p ie : 
w  A u s tr i i  (w  a n h y d ry ta c h ) , G rec ji, H iszp an ii i W iel­
k ie j B ry ta n i i  (w  a n h y d ry ta c h ) ; w  A m ery ce  P o łu d n io ­
w e j: w  A rg e n ty n ie , B o liw ii, C hile, E k w ad o rze , K o­
lu m b ii, P a ra g w a ju  i P e ru ; w  A zji: w  A fg an is tan ie , 
w  C h iń sk ie j R ep u b lic e  L u d o w e j, I ra k u , I ra n ie , Iz ra ­
elu, P a k is ta n ie , T u rc j i  o raz  n a  T a iw an ie .

N a jb o g a tsze  złoża p iry tó w  z n a jd u ją  się  w  H iszp a ­
nii, g łó w n ie  w  p ro w in c ji H u e lv a , w  Z SR R  w  p o łu d ­
n io w y m  U ra lu  i w o k ó ł F e rg a n y , Ja p o n ii, N o rw eg ii — 
n a  p o łu d n ie  o d  T ro n d h e im  i w  o k ręg u  S u litje lm a , 
w  P o r tu g a li i  ko ło  D om ingo, w e  W ło szech . (w  o k ręgu  
G ro se tto  w  T o sk an ii), w  S ta n a c h  Z jednoczonych  
(g łów nie w  A p p a lach ach  w  o k ręg u  D uctow n), Szw ecji 
(koło S k e lle te a  i F a lu n ) o raz  w  N iem czech  (W estfalia). 
M niej zasobne  złoża p iry tó w  is tn ie ją  w  C zechosłow a­
cji, F in la n d ii, F ra n c ji, G rec ji, NRD, N R F, Polsce, R u­
m u n ii, R ep u b lice  P o łu d n io w e j A fryk i, T u rc ji i  na  
Is la n d ii o raz  K ub ie .

Z n aczn e  zasoby  gazów  z iem n y ch  o zn aczen iu  s ia r-  
k o n o śn y m  z n a jd u ją  się  m . in . w e  F ra n c ji,  w  o k ręg u  
L acq  u podnóża  P ire n e jó w , w  K an ad z ie , (w  pó łnocno -
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T a b l i c a  1 T a b l i c a  2

Światowe zasoby siarki rodzimej i pirytów Produkcja siarki w świecie w 1962 r. w tys. t.

Lp. Kraj
Zasoby w min t (około)
siarki rodz. pirytów

1 Stany Zjedn. i Meksyk 250 —

2 Stany Zjedn. i K anada — 44
3 ZSRR • 190 178
4 Polska 140 15
5 Włochy 56 20
6 Francja 49 4
7 Japonia 40 150
8 Hiszpania — 500
9 Norwegia — 60

10 Portugalia — 25
11 Szwecja — 18
12 Niemcy (NRD i N RF) bez większego 

znaczenia 
przemysłów.

14

13 Grecja »» 10
14 A ustralia z Tasmanią — 9
15 R um unia — 8
16 Jugosławia — 4
17 Cypr 3
18 Inne kraje 75 16

Ogółem 800 1078

zachodn ie j części k ra ju , w  p ro w in c ji A lb e rta  i K o­
lu m b ii B ry ty jsk ie j)  o raz  w  w ie lu  m ie jscach  w  S tan ach  
Z jednoczonych . J a k  d o tąd  są  one  w  celu  p o zy sk an ia  
s ia rk i w  ty c h  dw óch  k ra ja c h , ja k  i  w  S tan ach  Z jed n o ­
czonych, w  zw iązk u  z z aw arto śc ią  do 18% H 2S n a j­
in te n sy w n ie j w y zy sk iw an e . N a uw ag ę  za s łu g u ją  w a ­
h a n ia , a  n a w e t sp ad ek  za w a rto śc i s ia rk i w  gazach  
z iem nych  w e  F ra n c ji, k o m p lik u jące  techno log ię  p ro ­
d u k c ji s ia rk i. U rząd zen ia  p ro d u k c y jn e  są  bow iem  
d o sto so w an e  do w y z y sk a n ia  gazów  z w ięk szą  z a w a r­
to śc ią  s ia rk i. T o też  p o  p o czą tk o w ej znacznej p ro d u k ­
c ji  tego  su ro w c a  od  1960 r. w  ilo śc i 887 ty s . t, 
w  1961 r. 1320 ty s . t ,  w  1962 r . 1540 ty s . t , o s iąg a  ona 
a k tu a ln ie  je d y n ie  około 600 tys. t  roczn ie .

R y cin a  1 o r ie n tu je  poza rozm ieszczen iem  w y stę p o ­
w a n ia  złóż k o p a ln y c h  su row ców  s ia rk o n o śn y c h  ró w ­
n ież  w  s t ru k tu rz e  p rz e s trz e n n e j p ro d u k c ji s ia rk i 
w  1962 r . Ilo śc io w ą p ro d u k c ję  tego  su ro w c a  ze s taw io ­
no  w  ta b lic y  2. Z  ty c h  m a te r ia łó w  w y n ik a , że n a j­
w ięce j s ia rk i  z ró żn y ch  su ro w có w : s ia rk i ro d z im e j, 
p iry tó w , zw iązk ó w  s ia rczk o w y ch  p ro d u k u ją  S ta n y  
Z jednoczone , z k o le i Z SR R , Ja p o n ia , K a n a d a  (z gazów  
ziem nych , ryc. 2), M eksyk  (z s ia rk i ro dz im ej, ryc . 3), 
F ra n c ja  (z gazów  ziem nych), H iszp an ia  (ryc. 4), (w ydo­
b y w a ją c a  p iry ty , k tó re  p rzew ażn ie  ek sp o rtu je ) , W ło­
ch y  (z s ia rk i  ro d z im e j i p iry tó w , ry c . 5), N R F  (z p i­
ry tó w  i gazów  p raża ln iczy ch ), W ie lk a  B ry ta n ia  (z s ia r ­
k o n o śn y ch  g ip sów  i an h y d ry tó w , p iry tó w  o ra z  gazów  
p raża ln iczy ch  rud ), C y p r (w y d o b y w ający  p iry ty ) . P o ­
zo sta łe  k r a je  p ro d u k u ją  s ia rk ę  z ró żn y ch  su ro w có w  
s ia rk o n o śn y ch , m a k sy m a ln ie  do 1,5°/o p ro d u k c ji św ia ­
to w e j, np. N orw eg ia  do 400 ty s . t  roczn ie , P o ls k a  na  
ra z ie  do około  400 ty s . t  roczn ie , a  m in im a ln ie  do 
0,5%, np . A u s tr ia  do około 100 ty s . t  roczn ie . Z n a ­
czenie  W łoch jak o  p ro d u c e n ta , a  zw łaszcza  e k sp o r te ra  
s ia rk i  p o  o s ta tn ie j  w o jn ie  s topn iow o  m ala ło . G d y  bo­
w iem  w  1938 r .  u d z ia ł tego  k ra ju  w  św ia to w ej p ro ­
d u k c ji s ia rk i  w y n o sił b lisk o  10%, to  w  1962 r .  ju ż  
ty lk o  około  4% . N a te n  s ta n  rzeczy  w p ły n ę ły  p rz e d e

Siarka z

K ontynent siarki
rodzi­

mej

piry­
tów

innych su­
rowców 

siarkonoś­
nych

razem
U dział w 
produkcji 
światowej 

w %

Ameryka Półn. 
i Środkowa 8477 670 1272 10419 41,82

Europa z azjatycką 
częścią ZSRR 4423 5177 1696 11296 45,38

Azja 576 1587 449 2612 10,48

Afryka 16 244 36 296 1,11

Australia 12 113 94 219 0,88

Ameryka Połud. 60 — 22 82 0,33

Razem produkcja 
światowa 13564 7791 3569 24924 100,00

w szy stk im  p rz e s ta rz a łe  te c h n ic z n e  u rząd zen ia  w y d o ­
b y w cze  i p rze ró b cze  s ia rk i  ro d z im e j. Z n aczn ą  w ię ­
kszość s ia rk i  zu ży w a  się  w  k ra ju .

E u ro p a  z  a z ja ty c k ą  częśc ią  Z SR R  p ro d u k u ją  za tem  
n a jw ię c e j s ia rk i  (45,38%), z k o le i A m e ry k a  P ó łn o cn a  
i Ś ro d k o w a  (41,82%), A zja  (10,48%), A fry k a  (1,11%), 
A u s tr a lia  (0,88%) i  A m e ry k a  P o łu d n io w a  (0,33%). N a­
leży  je d n a k  p o d k re ś lić , że  p ro d u k c ja  s ia rk i  w  n ie k tó ­
ry c h  k ra ja c h  E u ro p y  o p ie ra  się  n a  im p o rto w an y ch  
su ro w cach , m . in . w  duże j m ie rz e  n a  p iry ta c h , k tó ­
ry c h  p ro d u k c ja  p ro w ad zo n a  je s t  w  s ta ty s ty k a c h  p o d ­
w ó jn ie , ra z  u  p ro d u c e n ta  ja k o  e k sp o r te ra  p iry tu , d ru ­
g i ra z  u  im p o r te ra  ja k o  w y tw ó rc y  s ia rk i z p iry tó w . 
M ożna z a te m  p rz y ją ć , że A m e ry k a  P ó łn o cn a  i  Ś ro d ­
k o w a  p ro d u k u ją  n a jw ię c e j s ia rk i. E u ro p a  n a to m ia s t 
z a jm u je  w śró d  poszczegó lnych  k o n ty n e n tó w  ja k o  p ro ­
d u cen t tego  su ro w ca  d ru g ie  m iejsce .

W śró d  g łó w n y ch  p ro d u c e n tó w  s ia rk i n a  św iecie, 
s ta łą  n ie m a l te n d e n c ję  ro zw o jo w ą  te j  ga łęz i p rz e m y ­
słu  w y k a z u ją  S ta n y  Z jed n o czo n e  (z w y ją tk ie m  1962 r.), 
Z SR R , J a p o n ia , W ie lk a  B ry ta n ia , a  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  p o n a d to  M eksyk  (z w y ją tk ie m  1962 r.), K an ad a , 
P o lsk a  i H isz p a n ia  (w  p ro d u k c ji p iry tó w ). U dzia ł w y ­
m ien io n y ch  n a jw a ż n ie jsz y c h  p a ń s tw  łącz n ie  z F ra n ­
c ją  w  og ó ln o św ia to w ej p ro d u k c ji s ia rk i k sz ta łto w a ł 
się  w  1962 r . n a  poziom ie  77,55%. U d z ia ł d ro b n ie j­
szych  p ro d u c e n tó w  s ia rk i  w  1962 r .: B elg ii, F in lan d ii, 
G re c ji (jak o  p ro d u c e n ta  p iry tó w ), Ju g o s ław ii i  P o r tu ­
g a lii ( jak o  d o staw có w  p iry tó w ), S zw ecji, C hR L  i R e­
p u b lik i P o łu d n io w e j A fry k i o siąg n ą ł n a to m ia s t razem  
w  s k a l i  św ia to w e j około  7%.

G łó w n y m  o d b io rcą  s ia rk i je s t  p rzem y sł chem iczny  
w y ra b ia ją c y  z n ie j k w as  s ia rk o w y , su p e rfo sfa t, b a rw ­
n ik i, w łó k n a  sz tuczne , ś ro d k i ow adobó jcze , lek i, m a ­
te r ia ły  w y b u ch o w e  itp ., poza ty m  p rzem y sł ce lu lozo­
w o -p a p ie rn ic z y  o raz  szereg  in n y ch  jeszcze  gałęz i 
p rzem y słu . W szech s tro n n e  zn aczen ie  s ia rk i  ja k o  su ­
ro w ca  w ie lu  g a łęz i p rz e m y słu  je s t  pow odem , że zu­
życie je j s ta le  w z ra s ta . F a k t te n  ja k  i k o rz y s tn e  w a ­
r u n k i  je j zb y tu , o s ta tn io  w  s ta n ie  p ły n n y m , p rz y ­
czyn iły  się  te ż  do co raz  in te n sy w n ie jsz e j ek sp lo a tac ji 
ró żn y ch  złóż s ia rkonośnych . T ym  sam ym  w zro sła  p ro ­
d u k c ja  s ia rk i, k tó r a  w  o k re s ie  od 1938 r .  do 1963 r . 
zw ięk szy ła  się  o  około  200% z m n ie j w ięcej 8 m in  t 
do 24 m in  t.
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Ryc. 2. O trzy m y w an ie  s ia rk i jak o  p ro d u k tu  ubocz­
nego z gazu  ziem nego w  P in c h e r  C reek, A lb e rta  

(K anada)

P rzez  w ie le  la t  i to  zw łaszcza po 1944 r. p ro d u k c ja  
s ia rk i n ie  zaw sze  z a sp o k a ja ła  p o trz e b y  ry n k u . W ów ­
czas z ap an o w a ła  w y ją tk o w a  k o n iu n k tu ra  d la  je j zby­
tu , k tó r a  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  zw iązku  z ro zw in ię ­
ciem  p ro d u k c ji w  ZSRR , F ra n c ji,  K an ad z ie  i P o lsce 
u leg ła  p ew n em u  o słab ien iu . Z ao s trzy ła  się sy tu a c ja  
k o n k u re n c y jn a , a lbow iem  K an ad a , P o lsk a  i F ra n c ja  
do n ie d a w n a  im p o rte rz y  s ia rk i, s ta ły  się w  o s ta tn ich  
la ta c h  obok tra d y c y jn e g o  e k sp o r te ra  tego  su row ca  
S tan ó w  Z jednoczonych , jego  now ym i dostaw cam i na 
ry n e k  św iatow y, p rzy  czym  u d z ia ł K an ad y  i P o lsk i 
w z ra s ta , a  F ra n c j i  sp ad a . Do rz ę d u  g łów nych  ek sp lo ­
a ta to ró w  złóż s ia rk i rodz im ej i  je j ek sp o rte ró w  za­
aw an so w ał ta k ż e  M eksyk . N iem n ie j zy sk u je  n a  zn a ­
czen iu  jak o  e k sp o r te r  s ia rk i Z w iązek  R adziecki. Do 
n a jw ażn ie jszy ch  p ro d u cen tó w  s ia rk i  w ed ług  dan y ch  
o s ta tn ich  la t  za liczam y  S ta n y  Z jednoczone  (w 1962 r. — 
28,6% p ro d u k c ji św ia to w ej) Z SR R  (13,80/0). Jap o n ię  
(8,02%), K an ad ę  (7,22%>), M eksyk  (6,00%), k tó re  to  k r a ­
je, obok P o lsk i (1,28%) i N orw eg ii (1,50%), z w y ją t­
k iem  Jap o n ii, n a le ż ą  do g łów nych  ek sp o rte ró w  tego 
su row ca . F ra n c ja  z 5,53% ud z ia łem  w  p ro d u k c ji św ia ­
to w ej w  1962 r. a k tu a ln ie  je s t  m n ie j w ażnym  p ro d u ­
cen tem  sia rk i.

N a jw ięce j s ia rk i zu ży w ają  S ta n y  Z jednoczone, 
W ie lk a  B ry ta n ia , Z SR R , N R F, K an ad a , F ra n c ja  i W ło­
chy. Co do k o le jn o śc i im p o rtu  s ia rk i poszczególnych

Ryc. 4. O dkry w k o w a k o p a ln ia  p iry tó w  w  Rio T in to  
(H iszpania)

Ryc. 3. E k sp lo a ta c ja  s ia rk i w  S a lin as, V eraćruz  
(M eksyk)

p a ń s tw  n a  św iecie , to  S ta n y  Z jednoczone za jm u ją  
p ie rw sze  m iejsce , z ko le i Jap o n ia , W ie lk a  B ry tan ia , 
A u stra lia , B elgia, N RF, H o lan d ia  i  Szw ecja.

W  s t ru k tu rz e  su row cow ej p ro d u k c ji s ia rk i zaszły  
w  o sta tn ich  la ta c h  pew ne zm iany . Z w iększy ł się b o ­
w iem  u d z ia ł s ia rk i ro d z im ej i gazu  ziem nego. S pad ł 
n a to m ia s t udzia ł p iry tó w , z k tó ry c h  w  1938 r. w y p ro ­
dukow ano  50,78% sia rk i, a  39,02% z s ia rk i rodzim ej. 
W 1962 r. s to su n ek  ten  p rz e d s ta w ia ł się n as tęp u jąco : 
54,42% s ia rk i w y p ro d u k o w an o  z s ia rk i rodzim ej, 
31,16% z p iry tó w , a 14,32% z in n y ch  źródeł.

P e rsp ek ty w iczn ie  na leży  przew idzieć , że s t ru k tu ­
ra  su row cow a p ro d u k c ji s ia rk i w  n a jb liższe j p rzy -

Ryc. 5. O trzy m y w an ie  s ia rk i z p iry tó w  w  zak ład ach  
p rzeróbczych  w  M o n teca tin i (W łochy)

szłości n ie  u legn ie  w iększym  zm ianom . W zrośn ie  n a ­
to m ia s t zapew ne ilość je j p ro d u k c ji w  w ie lu  k ra jach , 
a w śród  n ich  ta k ż e  w  Polsce. P ro d u k c ja  s ia rk i w  n a ­
szym  k ra ju  będzie bow iem  stopniow o w zrastać  z 400 
tys. t w  1966 r. do 700 ty s . t w  1970 r., 1100 ty s . t  
w  1975 r. i docelow o w  1980 r. do 1500 ty s . t.

O w zroście  znaczen ia  s ia rk i w  gospodarce  św ia ­
tow ej św iadczy  s ta ły  w z ro s t je j p ro d u k c ji z około 
11 m in  t  w  1950 r . do 17 m in  t  w  1956 r. i do b lisko  
25 m in  t w  1962 r., a  po n ad to  zw iększen ie  się je j zuży­
cia, k tó re  np. w  1964 r. w  s to su n k u  do 1963 r. było 
w yższe o około 10%.

14
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BA R B A R A  R Z E B IK  (K raków )

PO K A R M  L IS A

L is je s t  n a jp o sp o litszy  z n aszy ch  w iększych  zw ie ­
rz ą t  d rap ieżn y ch . D zięk i znaczn e j liczebnośc i i w a r ­
to śc i fu t rz a rs k ie j  je s t  on też  je d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych  w  P o lsce  z w ie rz ą t ło w n y ch . T ru d n o  n a w e t 
w  p rz y b liż e n iu  o k reś lić  liczbę  lisó w  ży jąc y ch  w  n a ­
szym  k ra ju , bo n ie  do k o n an o  n ig d y  ic h  in w e n ta ry z a c ji , 
choć w y d a je  się w zg lęd n ie  ła tw a  do p rzep ro w ad zen ia . 
Z e  s ta ty s ty k i  M in is te rs tw a  L e śn ic tw a  i P rz e m y słu  
D rzew nego  w iem y , że  w  ro k u  1962 odstrze lo n o  24 619 
sz tu k  lisów , a z d an y ch  o sk u p ie  sk ó r w y n ik a , że n a j ­
w ięce j ich  d o s ta rcza  w o jew ództw o  lu b e lsk ie , n a s tę p ­
n ie  w ro c ła w sk ie  i b ydgosk ie . M im o w a rto śc i ło w iec ­
k ie j lis  n ie  k o rz y s ta  z czasu  o ch ronnego  i tę p io n y  je s t 
n a w e t w  okresie , gdy  jego  fu tro  n ie  p rz e d s ta w ia  żad ­
n e j p ra w ie  w a rto śc i, u w ażan y  je s t  bow iem  za g ro ź ­
nego  szk o d n ik a .

P o d s ta w ą  p o g ląd u  o szkod liw ości lisa  są  w iad o m o ­
ści o ty m , że o d ży w ia  się on  z w ie rzą tam i ło w n y m i 
i dom ow ym i. P o g ląd  te n  p o k u tu je  od n iep a m ię tn y c h  
czasów . Z l i te r a tu ry  X V II w ie k u  d o w iad u jem y  się, 
ja k  to lis  z an u rz a  p y sk  w  s tru m ie n ia c h  i rzeczk ach  
i n a  „w ąsy ” łow i ra k i, ja k  p o d rzu ca  p rz y n ę tę  w ro n o m , 
n a  k tó re  ro b i zasad zk i itp . J u ż  w  1758 ro k u  L i n n e  
p isa ł, że lis  w y rząd za  og rom ne sp u s to szen ia  w śró d  
ja g n ią t, k aczek , d ro b iu  i m a ły ch  p tak ó w . S ze reg  lu ­
dzi w ie rzy  w  d aw n e  a u to ry te ty  do dziś, a  p rz e k o n a ­
n ie  o szkod liw ości zw ierzęc ia  p o d trz y m y w a n e  je s t 
sp o rad y czn y m i o b se rw ac jam i i p o w ie rzch o w n y m i b a ­
d a n ia m i re sz te k  p o k arm o w y ch , w  k tó ry c h  b r a k  np . 
m a ły ch  g ry zo n i, gdyż lis  p o ły k a  je  w  całości. W p ra w ­
dzie  od d a w n a  p o ja w ia ły  się też  n o ta tk i b io rą c e  lisa  
w  obronę, np . A s b j o r s e n  (1866) p isze, że  n a p a d a  
on  często n a  dom ow e zw ierzę ta , a le  w  la ta c h  o b fitu ją ­
cych  w  g ry zo n ie  —  one  s ta n o w ią  g łów ny  jego  p o ­
k a rm , C o l l e t t  (1911— 1912) p rzy jm u je , że gryzon ie  
są  zn aczn ą  częścią codziennego  p o k a rm u  lisa  —  je d ­
n a k  te  sp o rad y czn e  g ło sy  n ie  w y ja śn ia ły  w ie le . T y lko  
sy s te m a ty c z n e  b a d a n ia  tre śc i p o k a rm o w e j żo łądków  
i  e k sk re m e n tó w , o b se rw ac je  lis ich  n o r czy ś led zen ie  
tro p ó w  m ogą dać odpow iedź, czy zw ierzę  to  je s t 
z p u n k tu  w id z e n ia  g o sp o d a rk i lu d zk ie j szkodn ik iem , 
czy sp rzy m ie rzeń cem  człow ieka  i czy s łu szn e  je s t 
s trz e la n ie  lisa  p rzez  ca ły  rok .

T a k ie  o b sze rn e  b a d a n ia  p o d ję li m iędzy  in n y m i B a -  
r a n o w s k a  i K o l o s o w  (1935) w  Z SR R , L  a  m  p  i  o 
(1953) w  F in la n d ii , A t a n a s o w  (1958) w  B u łg a rii 
i H . M u n t h e - K a a s  L u n d  (1962) w  N orw egii. 
Z  w ie lu  je d n a k  k ra jó w , w  ty m  i z  P o lsk i, b ra k  do­
k ła d n y c h  i sp raw d zo n y ch  w iadom ośc i n a  te n  te m a t. 
Szczególn ie  c en n a  je s t  p ra c a  H. M u n th e -K a a s  L u n d a , 
k tó ry  o p a r ł się  w  sw y ch  b a d a n ia c h  n a  t r e ś c i  551 żo­
łąd k ó w , 984 ek sk re m e n ta c h , sze reg u  d an y ch  z h o d o ­
w li, r a p o r ta c h  le śn ik ó w  oraz  n a  o b se rw ac jach  z 274 km  
m arszu  po tro p a c h . N a  te j p o d s ta w ie  i n a  p o d s taw ie  
l i te r a tu ry  z ro b ił p rz e g lą d  p o k a rm u  i u p o d o b ań  p o ­
k a rm o w y c h  lisa . O kazało  się, że m e n u  jego  je s t  b a r ­
dzo u rozm aicone , a  za leży  od w iek u , p łci, p o ry  ro k u  
i szerokości geog raficzne j.

N a o b sza rach  zam ieszk a ły ch  p rzez  dzik ie  k ró lik i — 
o n e  s ta n o w ią  p o d s taw o w ą  b azę  p o k a rm o w ą  zw ie rzę ­
c ia. W  1939 r. p ro w ad zo n o  w  A n g lii b a d a n ia  n a d  d y ­
n a m ik ą  p o p u la c ji dzik iego  k ró lik a , p rzy  czym  m iędzy  
in n y m i chodziło  o u s ta le n ie  p rzy czy n  i te m p a  śm ie r­

te ln o śc i u  tego  g a tu n k u . W ażną  w ięc  rzeczą  by ło  zo­
r ie n to w a n ie  się , ja k i  u d z ia ł w  ty m  p ro ces ie  m a ją  d ra ­
p ieżn ik i —  a  w ięc  i lis . U d e rz a ją c y  b y ł fa k t, że k ró ­
lik i s ta n o w iły  b a rd zo  w y so k i p ro c e n t w  p o k arm ie : 
68% d la  te re n ó w  o tw a r ty c h  i 48,5% d la  te re n ó w  gó­
rz y s ty c h  i zale sionych . O becność k ró lik ó w  w  tre śc i 
p o k a rm o w e j ro zp o zn an o  g łó w n ie  po sierśc i, choć cza­
sem  p o  zębach  i k o ń czy n ach . Z n a lez ien ie  zębów  d a ­
w ało  m ożność  u s ta le n ia  w ie k u  k ró lik a . P rzew ażn ie  
t r a f ia n o  n a  m łode. P o n iew aż  b a d a n ia  p row adzono  
w  o k re s ie  w io se n n o - le tn im , o k re s ie  ro z ro d u  k ró l i­
k ów  i w y ch o w u  ich  m ło d y ch , p rzy p u szcza  się, że lis 
ro z k o p u je  k ró lic ze  n o ry . N ie  zbadano  n ie s te ty , jak  
sp ra w a  p rz e d s ta w ia  się  w  zim ie.

W  p rz y p a d k u , g d y  p o p u la c ja  k ró lik a  je s t z red u k o ­
w a n a  (np . p rzez  m yksom atozę), lu b  gdy  w  d an y m  te ­
re n ie  b r a k  k ró lik ó w , g łó w n ą  ro lę  w  p o k a rm ie  lisa  od­
g ry w a ją  m a łe  g ry zo n ie , szczególn ie  n a  w iosnę  i w  je ­
sien i. Z  b a d a ń  n o rw esk ich  w y n ik a , że  s ta n o w ią  one 
w te d y  84%  dz ik ich  z w ie rzą t z ja d a n y c h  p rzez  lisa . N a j­
częśc ie j z n a jd y w a n e  w  p o k a rm ie , a  w ięc  n a jc h ę tn ie j 
jed zo n e  są  p o ln ik o w a te  z ro d za jó w  M icro tus, A r v i-  
cola, C le th r io n o m y s  (76% m a ły c h  gryzoni). N a re sz tę  
s k ła d a ją  się m y szo w a te  i  lem in g . W ed ług  dan y ch  
C z i r k o w e j  w  Z S R R  g ry zo n ie  s ta n o w ią  60— 80% 
p o k a rm u  lis a  i ty lk o  b. rz a d k o  ilość ich  sp a d a  p o ­
n iże j 50%.

O w ad o że rn e  tw o rz ą  8%  d z ik ich  zw ie rzą t z n a jd u ją ­
cych  się  w  p o k a rm ie . N ie są je d n a k  c h ę tn ie  jedzone, 
p o d o b n ie  ja k  lem in g i. N ajczęśc ie j i  je d n e  i d ru g ie  
z n a jd u je  się  zab ite  i  pozostaw ione . Id en ty czn e  z ja w i­
sko zao b se rw o w an o  też  u  dom ow ego k o ta . W y n ik a  to  
ch y b a  s tąd , że  n ie k tó re  z ow ad o żern y ch , np . ry jó w - 
k o w a te , m a ją  po b o k ach  c ia ła  g ruczo ły  p ro d u k u ją c e  
w y d z ie lin ę  o c h a ra k te ry s ty c z n y m  i  p raw d o p o d o b n ie  
d la  in n y c h  z w ie rz ą t n iem iły m  zapachu .

Z  w ięk szy ch  ssak ó w  w  p o ży w ien iu  l is a  sp o ty k a  się 
jeża , k re ta ,  w iew ió rk ę , czasem  łas ico w a te , ch o m ik a  
i w re szc ie  za jąca . A ta n a so w  obliczył, że ilość tego  
o s ta tn ieg o  dochodzi w  B u łg a rii  n iek ied y  do 11,5%, 
lecz d o d a je , że z a jąc  n ie  je s t  sk ła d n ik ie m  za jm u jący m  
s ta łe  m ie js c e  w  p o k a rm ie . N a w e t m ło d e  są  t r u d n ie j­
sze do zdobycia , gdyż  w  p rzec iw ień s tw ie  do k ró lik ó w  
ro d zą  s ię  z o tw a r ty m i oczam i, u w ło sio n e  i b. ru ch liw e .

D uże z w ie rzę ta  ta k ie  ja k  s a rn a , łoś czy re n ife r  je ­
dzone są  g łó w n ie  pod  p o s tac ią  p ad lin y . Z n an e  są  p rzy ­
p ad k i, że lis  a ta k o w a ł z w ie rzę ta  w ięk sze  od siebie, 
b y ły  to  je d n a k  zw y k le  sz tu k i chore . W sk aźn ik iem , że 
lis  z ja d ł p a d lin ę  są , op rócz  b ezp o śred n ich  o b se rw ac ji, 
la rw y  m u ch  zn a lez io n e  w  tr e śc i p o k a rm o w ej. Z  w ie lu  
b ad ań  w y n ik a , że p a d lin a  je s t  d ru g im , g łów nym  
sk ła d n ik ie m  p o k arm o w y m , zw łaszcza w  zim ie, k iedy  
u tru d n io n y  je s t  d o stęp  do m a ły ch  g ry zo n i i ro ś lin . 
Z ao b se rw o w an o , że lisy  często  sz u k a ją  p o k a rm u  na  
k u p a c h  o d p ad k ó w  i śm ie tn ik ach .

D z ik ie  p ta k i  s ta n o w ią  w  N orw eg ii około  30% l i­
sich  c ie p ło k rw is ty c h  o fia r. Ł ow io n e  są  w szy stk ie  g a ­
tu n k i, a le  g łó w n ie  ży jące  i gn ieżdżące  się n a  ziem i: 
T u rd id a e , T e tra o n id a e , P hasian idae . W iększość z n ich  
pochodzi je d n a k  ró w n ież  z p ad lin y . C zęsto sp o ty k a  się 
lisy  ch o d zące  w zd łu ż  lin ii  w ysok iego  n ap ię c ia  i  z ja ­
d a ją c e  p ta k i p o rażo n e  p rą d e m  e lek try czn y m . T ra p e rz y  
sk a rż y li się , że p o ry w a ją  im  p ta c tw o  z p u łap ek .
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Ryc. 1. N a jw ażn ie jsze  sk ład n ik i różnych  g ru p  zdobyczy lisa  w  N orw egii w g M un the  K aas-L unda. 
A  —  ssak i, B — p tak i, C — p łazy  i gady, D — ow ady

Z w ie rzę ta  dom ow e są w szędzie  p o sp o lity m  ź ró d ­
łem  p o karm ow ym , lecz  ró w n ież  g łó w n ie  jak o  p ad lin a . 
W  N orw eg ii w  lis to p ad z ie  znalez iono  je  w  68%> żo­
łąd k ó w  lisich , w  czerw cu  ty lk o  w  27%>, a  m ianow icie  
k on ie , bydło , św in ie , d rób , a  n a w e t p sy  i ko ty . Z licz­
n y ch  a n k ie t d o w iad u jem y  się, że n a jb a rd z ie j n a rażo n e  
n a  a ta k i są  ja g n ię ta  i p ta c tw o  dom ow e, zw łaszcza 
w  okresie , gdy  ciężko zdobyć in n y  p o k a rm  (np. o s tra  
zim a). O b se rw u je  się rów n ież , że n a jw ięc e j nap ad ó w  
n a  k u rn ik i ro b i lis  w  o k re s ie  w y k a rm ia n ia  m łodych. 
D uży p ro c e n t dom ow ych zw ie rzą t w  tre śc i żo łądko ­
w ej z n a jd u je  się ty lk o  u lisów  o d strze lonych  w  po­
b liżu  fa rm  k u rz y c h  lu b  p a s tw isk  w y p asan y ch  przez 
owce. D oskonale  zaobserw ow ano  to  w  A nglii, k ra ju  
hodow li ow iec, szczególnie w  je j g ó rzy ste j części 
i w  USA  — k ra ju  dużych  fa rm  d rob iu . W  naszych  
w a ru n k a c h  lis  m oże odw ażyć się n a  odw iedziny  
w  k u rn ik u  jed y n ie  w ted y , gdy  go sp o d arstw o  leży  na  
s k ra ju  w si, lu b  z da la  od n ie j w  pob liżu  lasu .

P łazy , g ad y  i ry b y  sp o ty k a  się w  p o k a rm ie  dość 
rzadko . Z  p łazó w  n a jcz ęs tsza  je s t  żaba  tra w n a , z ga­
dów  ja szczu rk a  ży w o ro d k a , z ry b  okoń. N ajw iększa  
liczba  ry b  p rz y p a d a  n a  ok res zim ow y, w  k tó ry m  są 
n a jm n ie j ru ch liw e . O bserw o w an o  ró w n ież , że lis  cho­
dzi w zdłuż brzegów  w ód i w y szu k u je  re sz tk i ry b  p o ­
zostaw ione przez  w ydry .

W śród bezkręgow ców  g łów ne m ie jsce  w  N orw eg ii 
z a jm u ją  ow ady , zaliczone do 8 rzędów . C hrząszcze s ta ­
n ow ią  około 59®/o w szystk ich  ow adów , m uchów k i 30®/o. 
W edług  H. N. S o u t h e r n a  i J.  S.  W a t s o n a  ch rz ą ­
szcze w  A nglii tw o rzą  n a w e t 60°/o z jad a n y ch  o w a­
dów , w  ty m  je s t 85°/o b iegaczy. O prócz ow adów  z i­
d en ty fik o w an o  rów n ież  m ięczak i, sk o ru p iak i, ro b ak i 
i pa jęczak i.

M aksim um  p o k a rm u  ro ś lin n eg o  u  n o rw esk ich  lisów  
p rzy p ad a  n a  w rzesień , czas ow oców  — szczególnie ja ­
gód. B aży n a  s tan o w i w  p rzy b liżen iu  50°/o paszy  ro ­
ślin n e j. W  jed n y m  ty lk o  żo łądku  znaleziono  660 ca ­
ły ch  je j ow oców . D rug ie  m ie jsce  z a jm u je  bo rów ka  — 
30°/o, da le j b ru szn ica , głóg, ja rzęb in a , dereń , ja łow iec, 
k u k u ry d za . C zęsto  sp o ty k a  się rów n ież  liśc ie  d rzew , 
paprocie , tra w y , zboża, a  n a w e t łu p in y  z z iem niaków . 
Z tr a w  znaleźć m ożna sz ty w n ą  A ro p y ro n  sp., k tó rą  
B a r a n o w s k a  i K o l o s o w  u w aża ją  za lek a rs tw o  
(środek  w ym io tny). W edług  zestaw ień  A tanosow a ro ­
śliny  z a jm u ją  trzec ie  m ie jsce  (po m a ły ch  g ryzon iach  
i pad lin ie ) w  p o k arm ie  lisa  (od 18,4°/o— 29%), chociaż 
część z n ich, np. zboże m oże dostać się do lisich  żo­
łąd k ó w  ze z jad a n y m i g ry zon iam i, t r a w a  czy szp ilk i 
d rzew  p rzy lep io n e  do pad lin y . W  o k res ie  godow ym  lis 
z jad a  dużą ilość nasion  ro ś lin  nagozalążkow ych , p r a ­
w dopodobnie  ze w zględu n a  za w a rte  w  n ich  w itam in y .

14*
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R yc. 2. L is w  p o szu k iw an iu  zdobyczy. — F o t. W. P u ­
ch a lsk i

O prócz w yżej w y m ien io n y ch  sk ład n ik ó w  p o k a rm o ­
w y ch  około 10% s ta n o w ią  szczą tk i n ieo zn acza ln e  (roz­
łożone m ię śn ie  i kości) o raz  n ie p rz y sw a ja ln e : p ia sek , 
p a p ie r  itp .

P o d su m o w u jąc  m u s im y  stw ie rd z ić , że g łó w n y m  
p o k a rm e m  lisa  są dz ik ie  k ró lik i, m a łe  g ry zo n ie , p a ­
d lin a  i jagody . N a in n e  ssak i, dz ik ie  p ta c tw o  czy 
zw ie rzę ta  dom ow e lis  p o lu je  z b ra k u  p o d staw ow ego  
poży w ien ia  lu b  w ted y , gdy  m a  do n ich  w y ją tk o w o  
ła tw y  dostęp  (n ie zabezp ieczone k u rn ik i, zw ie rzę ta  
ch o re  itd .). A ta n a so w  obliczy ł, że n a  p o k a rm  lisa  
w  B u łg a rii sk ła d a  się  ś red n io  57°/o zw ie rzą t d la  go­
sp o d a rk i cz łow ieka  szkod liw ych , 16% o b o ję tn y ch  d la  
g o sp o d a rk i ro ś lin  i ty lk o  27%  zw ie rz ą t poży tecznych . 
N a  p o d s taw ie  d an y ch  z N orw eg ii i  w ie lu  in n y ch  k r a ­
jó w  u sta lo n o , że z a b ija  on za sk a k u ją c o  m ało  zw ie­
rzy n y  łow n e j, często zaś  o d d a je  d uże  u sług i z ja d a ją c  
z w ie rzę ta  z a in fe k o w a n e  i zap o b ieg a jąc  ro z p rz e s trz e ­
n ia n iu  się  choroby . S p e łn ia  w ięc  ro lę  czy n n ik a  s e le k ­
cy jnego , a  n ie ra z  w a ru n k u je  is tn ie n ie  sw oich  o fia r . 
R ów nież  w ie lk o ść  szkód  w y rząd zan y ch  w śró d  zw ie­
r z ą t  dom ow ych  je s t m ocno p rzesad zo n a . Z  d ru g ie j 
s tro n y  lis  m óg łb y  pom óc cz łow iekow i w  w a lce  z p ra w ­
dziw ą p la g ą  le śn ic tw a  i ro ln ic tw a  —  g ry zo n iam i sk u ­
tecz n ie j, n iż  n ie  zd a jące  z ró żn y ch  w zg lędów  eg zam in u  
śro d k i chem iczne. G dy  uprzy tam niim y  sob ie  jeszcze,

Ryc. 3. L is w  p o szu k iw an iu  zdobyczy. — Fot. W. P u ­
ch a lsk i

o ty m , k tó re  o f ia ry  lis  zab ił sam , a k tó re  zdoby ł pod 
p o s tac ią  p a d lin y  —  je d n a k  w stę p n ie  pom oże u s ta lić  
co je s t  g łó w n y m  sk ła d n ik ie m  p o k a rm o w y m  lisa  w  n a ­
szym  k ra ju , a  być  m oże b ędz ie  ró w n ież  bodźcem  do 
rozpoczęcia  b a d a ń  n a  szerszą  skalę . B yłyby  one b. c ie­
k a w e  z tego  w zg lędu , że m am y  w  P o lsce  te re n y  na  
zachód  od W isły  zam ieszk iw an e  p rzez  d z ik ie  k ró lik i 
(n a jlic zn ie j w  w o j. p o zn ań sk im , w a rszaw sk im  i łódz­
kim ) i n a  w sch ó d  od W isły , gdzie  k ró l ik  w  s ta n ie  
dz ik im  n ie  w y s tę p u je .

ST A N ISŁ A W  K O H L M O N Z E R , JA N  G R Z Y B E K  (K rak ó w )

GRZYBY W Y Ż SZ E  A M EDY CYNA

Ś w ia t g rzy b ó w  je s t  b a rd zo  bo g a ty . L i te r a tu r a  o s ta t­
n ic h  la t  u s ta la  liczbę g a tu n k ó w  n a  ok. 100 000. S ą  one 
rozp roszone  po  całe j k u li z iem sk ie j. Je że li z te j o g rom ­
n e j g ru p y  w y o d rę b n im y  tzw . g rzy b y  w yższe  (E u m y - 
ce te s ), do k tó ry c h  za liczam y  dw ie  duże  je d n o s tk i sy ­
stem a ty czn e : w o rk o w ce  (A sc o m y c e te s ) i p o d staw czak i 
(B a sid io m yce tes), o trzy m am y  d la  E u ro p y  śro d k o w e j 
liczbę  ok. 2500 g a tu n k ó w . W śród  n ic h  je s t p o n a d  500 
g a tu n k ó w  u z n a w a n y c h  za ja d a ln e , chociaż  tr z e b a  za­
znaczyć, że n ie  w szy stk ie  p o s ia d a ją  jed n a k o w e  w a r to ­
ści sm ak o w e  i odżyw cze. N a p laca ch  ta rg o w y c h  n a ­

szych  w ięk szy ch  m ia s t sp rz e d a je  się ok. 10 g a tu n k ó w  
g rzy b ó w  ja d a ln y c h , a  ty lk o  w  n ie k tó ry c h  częściach 
k ra ju  liczb a  ta  dochodzi do 15 g a tu n k ó w . Z najom ość 
g rzy b ó w  p rz e k a z y w a n a  je s t z p o k o len ia  n a  p o k o len ie  
ra cze j b ez  ża d n y c h  u zu p e łn ień , s tą d  w y n ik a  k o n se r­
w a ty z m  w  ich  p o zn aw an iu . O strożność  p rz y  w łączan iu  
no w y ch  g a tu n k ó w  do ja d ło sp isu  cz łow ieka  je s t zaw ­
sze u za sad n io n a , a  w y p a d k i śm ie rte ln eg o  z a tru c ia  
g rzybam i, o k tó ry ch  słyszy się corocznie, n a jlep ie j 
p rz e k o n u ją  n a s  o tym . B yw a ta k  je d n a k , że g rzyby  
o w y so k ich  w a rto śc ia c h  sm ak o w y ch  w  w ie lu  oko li­

że u su w a  p a d lin ę  i je s t  w ażn y m  o b iek tem  łow nym , 
p rz e k o n a n ie  o jego  szkod liw ośc i m u s i u lec  zach w ia ­
n iu . P o za  ty m  s trz e la n ie  sam ic  jak ich k o lw iek  zw ie­
rzą t w  okresie , gdy  m a ją  m łode, je s t zaw sze  n iee tycz­
ne, a  z p u n k tu  w id zen ia  g o sp o d a rk i je s t  n iep o ro zu ­
m ien iem , gdyż fu tro  w  ty m  czasie  je s t zu p e łn ie  b ez­
w arto śc io w e. D la tego  te ż  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h , np. 
w  N orw egii, is tn ie je  czas o ch rony  n a  lisa , pon iew aż 
uw aża się, że rzek o m a  szkod liw ość  n ie  je s t ja k  do­
tą d  p o p a r ta  w y n ik a m i b a d a ń  nau k o w y ch .

A by  dorzuc ić  n ieco  d an y ch  z te re n u  naszego  k ra ju , 
Z a k ła d  Z oolog ii S y s tem a ty czn e j PA N  w  K rak o w ie  
p o s ta n o w ił p o d jąć  b a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u . P ra c a  b ę ­
dzie o p a r ta  n a  p o d s taw ie  a n a lizy  tre śc i p o k a rm o w ej 
żo łąd k ó w  lisich . N ie  da to  w p ra w d z ie  in fo rm a c ji 
o p rz y zw y cza jen iach  p o k a rm o w y ch  zw ierzęc ia  an i
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cach  k r a ju  u w ażan e  są  za tru ją c e , np . c z u b a jk a  k a ­
n ia  —  L ep io ta  procera  F r .  lu b  m a ś la k  p s try  — S u illu s  
va rieg a tu s  K un tze . Z re sz tą  n ie  ty lk o  u n as o b se rw u je  
się ta k ie  z jaw isko . B o ro w ik  sz lach e tn y  —  B o le tu s  edu lis  
B uli. w  S zw a jca rii u w ażan y  je s t za g rzyb  o w ła sn o ­
ściach  toksycznych . P o d o b n ie  tr a k to w a n a  je s t p ie ­
cza rk a  p o ln a  —  P sa llio ta  ca m p estr is  F r. p rzez  ludność  
w ie jsk ą  B ia ło ru si. O gó ln ie  z jaw isk o  to  m ożna by  m oże 
tłu m aczy ć  n a s tę p u ją c y m i okolicznościam i: 1) m ogą się 
lo k a ln ie  p o jaw iać  „ ra sy  chem iczne” o sk ład n ik ach  
tru ją c y c h , 2) n ie k tó re  o rg an izm y  lu d zk ie  b y w a ją  u czu ­
lo n e  n a  p ew n e  sk ła d n ik i g rzybow e, 3) d ane  te ry to r ia  
zam ieszku je  ludność  n ie  u o d p o rn io n a  n a  n iek tó re  
zw iązk i chem iczne w y stęp u jące  w  g rzybach . O kolicz­
ności, jak  w. w . lu b  jeszcze  in n e  m ogły  doprow adzać  
do m n ie j lu b  w ięce j częstych  w y p ad k ó w  za tru ć , a p a ­
m ięć o n ich  u trz y m u je  się w śró d  lu d n o śc i danego  te ­
ry to riu m .

W  o s ta tn ic h  czasach  w  w ie lu  k ra ja c h , m. in. w  P o l­
sce, o b se rw u je  się duże za in te re so w a n ie  tzw . g rz y b a ­
m i w yższy m i*  jak o  o b iek tam i b a d a ń  fitochem icznych  
i fa rm ako log icznych . W iąże się ono z n ad z ie ją  uzy­
sk a n ia  now ych  su b s ta n c ji leczn iczych . B ardzo  często 
w sk azó w k am i do b a d a ń  są  d o św iadczen ia  m edycyny  
lu d o w ej ró żn y ch  k ra jó w  p rz e k a z y w a n e  z p o k o len ia  na  
p o k o len ie  lu b  też  z eb ran e  w e  w sze lk iego  ro d z a ju  śred - 
niowieczsnej l i te r a tu rz e  b o tan ic z n o -le k a rsk ie j. W  R o­
s ji np . z k ońcem  X V II w . s to sow ano  b o ro w ik i p rzy  
leczen iu  n a w e t n a jc ięższy ch  p rzy p ad k ó w  odm rożeń. 
Z in n y ch  g a tu n k ó w  g rzybów  m ed y cy n a  lu d o w a  s to so ­
w a ła  m . in . m aś lan k ę  w iązk o w ą  — H yp h o lo m a  fa sc i-  
culare  Q uel. w  cho robach  p rzew o d u  p o k arm ow ego  jako  
środek  p rzeczyszczający  i w y m io tn y , m lecza j p iep rzo - 
W aty —  L a c ta r iu s p ip e ra tu s  F r. w  leczen iu  gruźlicy , 
srom otniik  b ezw sty d n y  —  P h a llu s  im p u d ic u s  L. jak o  
śro d ek  p rzec iw  a rtre ty z m o w i i padaczce , a ta k ż e  jak o  
sk ła d n ik  n ap o jó w  m iło sn y ch  (ap h ro d is ia cu m ). L udność  
B ia ło ru si ślu zo w atą  część ow o cn ik a  tego  o sta tn ieg o  
g a tu n k u  s to su je  w  leczen iu  ra n , a w yciąg i w o d n e  lub  
sp iry tu so w e  z całości ow ocn ika  w  cho robach  p rzew odu  
pokarm ow ego . W  m ed y cy n ie  lu d o w ej w ie lu  k ra jó w  
s to su je  się  m u ch o m o ry  w  fo rm ie  w yciągów  w odnych  
lu b  a lkoho low ych , w c ie ra n y c h  w  sk ó rę  p rzy  leczen iu  
reu m a ty zm u , zach o w u jąc  p rzy  ty m  daleko  p o su n ię tą  
ostrożność , z u w ag i n a  s i ln e  t r u ją c e  w łasnośc i m u ch o ­
m orów . M uchom or czerw o n y  —  A m a n ita  m uscaria  
F r. zaw dzięcza sw e  tru ją c e  w łasn o śc i g łów n ie  a lk a ­
lo idom : m u s k a ry n ie  i m u sk a ry d y n ie . J e s t  tu ta j  ró w ­
n ież  su b s ta n c ja  o n azw ie  m u sk a ru fin a , pochodna 
benzoch inonu  (w zór I), k tó ra  w  m a ły ch  d aw k ach

Je d e n  z n a jb a rd z ie j tru ją c y c h  grzybów , m uchom or 
sro m o tn ik o w y  —  A m a n ita  pha llo ides  Q uel. by ł s to ­
sow any  w  bard zo  m ałych  d aw k ach  p rzy  leczen iu  cho­
lery .

D la m ieszkańców  A m ery k i Ś rodkow ej o raz  P o łu d ­
n iow ej sp rzed  ok. 2000 la t  n iek tó re  g a tu n k i g rzybów  
s tan o w iły  p rzed m io t k u ltu  re lig ijn eg o . P lem io n a  za-

Ryc. 1. B óstw o w  postac i g rzy b a  czczone przez ludy  
A m ery k i P o łu d n io w ej i Ś rodkow ej p rzed  ok. 2000 la t

po b u d za  g ru czo ły  w ew n ę trzn eg o  w y d z ie la n ia  i ty m  
sam y m  zw iększa  ogó lny  to n u s  o rg an izm u ; posiada  
tak że  w łasnośc i p rz e c iw b a k te ry jn e .

* W referacie tym  uw zględniono g łów n ie tzw. grzyby ka­
peluszow e, z podklasy B asid iom ycetes.

Ryc, 2. „ T eo n an aca tl” — P silocybe  m ex ica n a  H eim

m ieszk u jące  w  ty m  o k res ie  gó rsk ie  re jo n y  G w atem ali 
oddaw ały  cześć grzybom  — bożkom  w yrzeźb ionym  
w  k a m ie n iu  (ryc. 1). K ro n ik a  m n ich a  B e r n a r d i n o  
d e  S a h a g u n a  ży jącego  w  X V I w. w  A m eryce  p o ­
d a je , że In d ia n ie  zam ieszku jący  k ra j  A zteków  u ży ­
w a li podczas sw ych  re lig ijn y c h  obrzędów  g a tu n k u  
g rzy b a  w yw ołu jącego  s ta n  oszo łom ien ia  i h a lu c y n a ­
cje. N azyw ali go T eonanaca tl, co znaczy  „g rzyb  b o ­
sk i” . A m ery k an in  W a s s o n  —  p rzed s taw ic ie l m ało  
zn an e j dz iedz iny  n a u k i zw anej e tnom ykolog ią , z a j­
m u jące j się znaczen iem  g rzybów  w  ro zw o ju  k u ltu ry  
ró żn y ch  ludów , p rzeb y w ał w  r . 1953 w śró d  in d ia ń ­
sk ich  p lem ion  zam ieszku jących  g ó rsk ie  okolice M e-
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k sy k u . B y ł p ie rw szy m  p rzed s taw ic ie lem  b ia łe j ra sy , 
uczestn iczący m  w  ta je m n ic z y m  obrzędzie , w  czasie  
k tó reg o  spożyw ano  g rzy b y  z a w ie ra ją c e  su b s ta n c je  
h a lu cy n o g e n n e . Po  p o w ro c ie  do U SA  W asson  n a w ią ­
za ł k o n ta k t z f ra n c u sk im  m yko log iem  H e i m e m ,  by 
w sp ó ln ie  w y ru szy ć  n a  p o szu k iw an ie  „cza ro d z ie jsk ich ” 
grzybów . U dało  im  się znaleźć  w  gó rsk ich  oko licach  
M ek sy k u  je d e n  z ty c h  g a tu n k ó w . H eim  n a z w a ł go 
P silo cyb e  m e x ic a n a  (ryc. 2) i za liczy ł do ro d z in y  S tro -  
phariaceae. Po  b o tan iczn y m  o p raco w an iu  „pałeczkę  
sz ta fe ty ” da lszych  b a d a ń  tego  g rz y b a  p rz e ję li  chem icy  
i fa rm ak o lo d zy . S ta ra li  się  w y izo low ać su b s ta n c je  h a ­
lu c y n o g en n e  i sp ra w d z ić  ich  d z ia łan ie  n a  zw ie rzę tach  
do św iad cza ln y ch . S p o tk a ła  ich  n iesp o d z ian k a . Z w ie ­
r z ę ta  n ie  w y k azy w a ły  o b jaw ó w  oszo łom ien ia  po sp o ­
ży c iu  g rzybów , czy te ż  g rzybow ych  w yciągów . W ów ­
czas s z w a jc a rsk i ch em ik  A. H o f f m a n n  p rz e p ro ­
w ad z ił p ró b y  n a  sob ie , z ja d a ją c  ok. 2 g su szonych  
g rzy b ó w  b ad an eg o  g a tu n k u . S tan  oszo łom ien ia  t rw a ł  
u  n iego  ok. 6 godzin. S ta ło  się  ja sn e , że ty lk o  czło­
w iek  u leg a  d z ia łan iu  tego  „cza ro d z ie jsk ieg o ” g rzyba . 
W yizo low aną su b s ta n c ję  z P silo cyb e  m ex ica n a  H eim  
n azw an o  p sy lo cy b in ą . J e s t  to  poch o d n a  in do lu  
(w zór II).

° X  / 0H

B ad an ia  fa rm ak o lo g iczn e  w y k aza ły , że p sy lo cy b in ą  
w  daw ce 1 m g p er os w y w o łu je  u  cz łow ieka  oszoło­
m ien ie , a  po spożyciu  odpow iedn io  zw iększonej d aw k i 
p o ja w ia ją  się  h a lu cy n a c je . O sta tn io  ud a ło  się o trz y ­
m ać  sy n te ty c z n ą  p sy locyb inę , k tó ra  zn a la z ła  z a s to ­
so w an ie  w  p sy c h ia tr i i. U  ch o ry ch  c ie rp iący ch  n a  za­
b u rz e n ia  p am ięc i po s to so w an iu  p sy lo cy b in y  s tw ie r ­
dzono p o w ró t w sp o m n ień  (u 44%), o raz  zan ik  a p a ti i  
(u 23%). R e a k c je  em o cjo n a ln e , m n ie j lu b  b a rd z ie j 
zah am o w an e  do tego  czasu , w ró c iły  p ra w ie  do n o r ­
m y . Po  zakończen iu  k u ra c j i  u  w iększości ch o ry ch  
u s tą p iła  bo jaź liw ość . P sy lo cy b in ą  sw y m  d z ia łan iem  
p rzy p o m in a  p re p a r a t  o n azw ie  D ely sid  —  L SD -25 
(d w u e ty lo am id  k w a su  d-lizergow ego), k tó reg o  m a łe  
d a w k i u ła tw ia ją  k o n ta k t  chorego  z lek a rzem , w y w o ­
łu ją c  tzw . psycholizę. P re p a ra t  te n  zysku je  n a  zn a­
czeniu , a le  b y w a  n ie s te ty  tak że  n ad używ any . N ie spo­
sób tu  o m aw iać  nag ro m ad za jąceg o  się  a k tu a ln ie  kom - 
p lk e su  ty ch  sp raw .

B a d a n ia  fito ch em iczn e  i  fa rm ak o lo g iczn e  s p r a ­
w iły , że w  o s ta tn ic h  la ta c h  liczba  pozn an y ch  p o ży ­
tecz n y ch  d la  m ed y cy n y  g rzybów  w yższych  znaczn ie  
się zw iększy ła . W yizo low ane z n ich  do tychczas g ru p y  
chem iczne su b s ta n c ji fiz jo log iczn ie  czynnych  p o d a je  
ta b e la  I.

S u b s ta n c je  w ażn e  d la  le cz n ic tw a  w y s tę p u ją  za­
ró w n o  w  g rzy b ach  ja d a ln y c h , ja k  i tru ją c y c h . N a j-

T a b e l a  I

Nazwa grupy chemicznej Ważniejsze własności

1. poliacetyleny przeciwbakteryjne

2. steryny
przeciwzapalne, przeciwreuma­
tyczne, przeciwkrzywicze,

3. trójterpeny
przeciwbakteryjne, przeciwno- 
wotworowe

4. różne związki arom a­
tyczne (np. chinony;

przeciwgrzybowe, przeciwba­
kteryjne, przeciwnowotworowe, 
przeciwwirusowe, przeciwza- 
krzepowe

5. gibereliny i auksyny
przyspieszające rozwój roślin 
i stymulujące ich wzrost

6. biogenne am in y )
7. alkaloidy J

różne własności, m. in. halu­
cynogenne, uspokajające, hy- 
potensyjne, spazmolityczne; 
niektóre silnie toksyczne np. 
muskaryna, falloidyna

8. polipeptydy
przeciwbakteryjne, przeciwno­
wotworowe; niektóre silnie 
toksyczne

9. enzymy 1 
10. witaminy J

biokatalizatory

b a rd z ie j cen io n y  u n as b o ro w ik  sz lach e tn y  — B o le tu s  
edu lis  B uli. c ieszy  się zasłużoną  s ław ą  ze w zg lędu  n a  
sw e w a rto ś c i sm ak o w e  i odżyw cze. B y ły  d o n ies ien ia  
o w y izo lo w an iu  z ow o cn ik a  b o ro w ik a  su b s ta n c ji dz ia­
ła ją c e j h a m u ją c o  n a  rozw ó j p r ą tk a  g ruź licy , a  tak że  
o w y d z ie le n iu  n ie to k sy czn eg o  p o lip e p ty d u  o d z ia łan iu  
p rzec iw n o w o tw o ro w y m .

W In d ii  p rz e b a d a n o  p iecz a rk ę  po ln ą  — P sallio ta  
ca m p estr is  F r. pod  w zg lędem  zaw arto śc i su b s ta n c ji 
p rz e c iw b a k te ry jn y c h . W yciąg i z ow ocn ików  g rzy b a  
h am o w a ły  w z ro s t g ro n k o w ca  złocistego, pa łeczk i d u ru  
b rzu szn eg o  o raz  p a łeczk i d u ru  rzekom ego . O czyszczo­
n a  z dom ieszek  su b s ta n c ja  czy n n a  zna laz ła  zasto so ­
w an ie  w  leczn ic tw ie . Z  p iecz a rk i P sa llio ta  x a n th o -  
d erm a  G en. an g ie lscy  b ad acze  u zy sk a li zw iązek  p rze - 
c iw b a k te ry jn y  o p o d o b n y m  dz ia łan iu . Z auw ażono  przy  
ty m , że n a jw ię k sz a  ilość tego  zw iązku  z n a jd u je  się 
w  m ło d y ch  ow o cn ik ach , k tó ry c h  w a rs tw a  zaro d n ik o - 
ro d n a  (hy m en iu m ) je s t  jeszcze  osłon ię ta .

C iek aw e  w łaśc iw o śc i p o s iad a  cze rn id łak  p ospo li­
ty  — C o p rin u s a tra m e n ta r iu s  F r. (ryc. 3). G rzyb  ten , 
ro sn ą c y  w  n aszy ch  og ro d ach  w  m łodym  o k res ie  ro z ­
w o ju  (do m o m e n tu  zacze rn ien ia ) je s t b a rd zo  sm acz­
ny . W  P o lsce  n ie  je s t spożyw any , n a to m ia s t w  Cze­
ch o sło w ac ji n a le ż y  do cen ionych . Z auw ażono  tam , że 
po jego  k o n su m p c ji i w y p ic iu  a lk o h o lu  w  ja k ie jk o l­
w iek  p o s ta c i n a s tę p u ją  o b jaw y  bard zo  p o dobne  do 
ty ch , ja k ie  d a je  zn an y  p re p a ra t  odw ykow y,, s to so w an y  
w  leczen iu  a lk o h o lik ó w  tzw . an tico l (an tab u s). P ró ­
b o w an o  w y izo low ać  su b s ta n c ję  czy n n ą  i n a w e t by ły  
d o n ies ien ia  z C zechosłow acji o o trzy m an iu  an tico lu  
z c z e rn id ła k a  pospo litego . In n e  b ad an ia  n ie  p o tw ie r­
dziły  je d n a k  ty c h  w y n ików . W  B u łg a rii an a lizo w an o  
g a tu n e k  c z e rn id ła k a  —  C o p rin u s d ig ita lis  B atsch . 
O trz y m a n e  z o w ocn ików  p re p a ra ty  h am o w ały  w zro st 
w ie lu  b a k te r ii ,  m . in . g ro n k o w ca  złocistego  i pa łeczk i 
o k rężn icy . N ie  zdo łano  d o tąd  o trzy m ać  czystego 
zw iązku , d la teg o  p ro b lem  jego  w y k o rz y s ta n ia  w  lecz­
n ic tw ie  w y m ag a  dalsze j p racy .
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Ryc. 3. C ze rn id łak  p o sp o lity  — C oprinus a tra m en ta -  
riu s  F r.

C enne su b s ta n c je  p rz e c iw b a k te ry jn e  w yizo low ano  
z ro d z a ju  le jk ó w k a  — C litocybe . I  ta k  f ra n c u sk i le ­
ka rz , H o l l a n d  e, z C litocybe  g igan tea  F r . o trzy m ał 
k lito cy b in ę . W  m ia rę  da lszych  b a d a ń  stw ierdzono , że 
je s t to  m ieszan in a  dw óch su b s ta n c ji o c h a ra k te rz e  
g likozydow ym , k tó re  n azw an o  k lito c y b in ą  A i B. 
O bie w y k a z u ją  h a m u ją c y  w p ływ , m . in. n a  rozw ój 
p rą tk a  gruźlicy . P o d o b n e  w łasn o śc i p o siad a  o trz y m a ­
n a  z le jk ó w k i m g lis te j — C litocybe  neb u la r is  K um m . — 
n e b u la ry n a , zw iązek  p u ry n o w y , zaś g a tu n e k  C litocybe  
d ia tre ta  Q uel. w zbogacił leczn ic tw o  w  zw iązek  p rze - 
c iw b a k te ry jn y , n azw an y  d ia tre ty n ą , a  zaliczony  do po- 
liace ty lenów . W  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  znalaz ł za­
sto so w an ie  w  leczen iu  g ru ź licy  skó ry , kości o raz  ro p ­
nym  zap a len iu  kości i szpiku. Z  k ilk u  g a tu n k ó w  
le jk ó w k i ro sn ący ch  w  la sach  A m ery k i Ś rodkow ej, 
w y izo low ano  su b s ta n c ję  d z ia ła ją cą  podobn ie  ja k  a lk a ­
lo idy  sporyszow e. P raw d o p o d o b n ie  leczniczy p re p a ­
r a t  p rzy g o to w an y  z w .w . g rzy b ó w  zn a jd z ie  zasto so ­
w an ie  w  p ra k ty c e  g ineko log icznej.

Z  C alocybe G eorg ii K iihn . o trzy m an o  su b s ta n c ję  
s iln ie  h am u jącą  rozw ój p rą tk a  g ruź licy . J e j  zasto so ­
w an ie  w  lecz n ic tw ie  n ie  zosta ło  je d n a k  jeszcze w  p e ł­
n i uzasadn ione.

U w ie lu  in n y ch  g rzy b ó w  ró w n ież  stw ierd zo n o  obec­
ność p rz e c iw b a k te ry jn y c h  su b s tan c ji, np. w  C onio- 
phora cerebella  S ch roe t. su b s ta n c ję  d z ia ła jącą  in  v itro  
m ocn ie j n a  p rą tk i  g ru ź licy  n iż  s trep to m y cy n a , w  L a m -  
p te ro m yces  ja p o n icu s  Sing. — la m p te ro l, p o siad a jący  
p rócz w łasnośc i p rz e c iw b a k te ry jn y c h  rów n ież  p rz e - 
c iw leukem iczne , w  P leu ro tu s  m u tilu s  F r. — p le u ro -  
m u ty lin ę , po łączen ie  o c h a ra k te rz e  d ite rp en u , h a m u ­
jące  rozw ój b a k te r i i  G ram  +  a tak że  w iru sa  g ry p y  
P R 8, w  m lecza ju  ru d y m  —  L a c ta r iu s  ru fu s  F r . —

zw iązek  d z ia ła jący  n a  b a k te r ie  w y w o łu jące  d u r  b rz u ­
szny i d u r rzekom y, w  m lecza ju  ry d zu  — L acta riu s  
delic iosus  L. — lak ta ro w io lin ę  (w zór III), k tó ra  je s t 
b a rw n ik iem  azu lenow ym , w  Ino lom a  tragans  F r. — 
ino lom inę, w  łu sk aw ian ce  —  A grocybe  du ra  Sing. — 
agrocyb inę , na leżącą  do p o liace ty len ó w , w  szm aciaku  
g a łęz is ty m  — Sparassis crispa  W ulf. — sp a ra sso l —- 
po łączen ie  o ch a ra k te rz e  e terow ym , w  g rzyb ie  sza tań ­
sk im  —  E o le tu s  sa tanas  L enz. o raz  w  b o ro w ik u  p o ­
n u ry m  —  B o le tu s  lu r id u s  S chaeff. — b o le to l (w zór 
IV), zw iązek  o c h a ra k te rz e  an trach in o n u .

HOOC 0 OH HOOC 0 0

B ad an ia  o s ta tn ich  la t w y k aza ły  p rz e c iw b a k te ry jn e  
w łasnośc i g rzybów  należących  do ro d z a ju  tw a rd z io - 
szek —  M arasm ius. Do teg o  ro d z a ju  n a leżą  rów n ież  
g a tu n k i ja d a ln e  sp o ty k an e  u  nas. W tw ard z io szk u  
p rzy d ro żn y m  — M arasm ius oreades F r. znaleziono  
k w as  m arazm o w y  h a m u ją c y  w zro st g ro n k o w ca  z ło­
cistego i pa łeczk i ok rężn icy . Z g rzy b a  p u rc h a w k a  o l­
b rzy m ia  — C alva tia  g igantea  L loyd  (ryc. 4) w y izo lo­
w ano  p rzec iw n o w o tw o ro w y  czynn ik  n azw an y  k a lw a - 
cyną. J e s t  to zw iązek  o c h a ra k te rz e  m u k o p ro te in o - 
w ym .

N iek tó re  g a tu n k i z rod za jó w  H y d n e llu m  — kolczak  
i P a x illu s  — k ro w ia k  z aw ie ra ją  a tro m en ty n ę , pochod ­
n ą  benzoch inonu  (w zór V)» zw iązek  o w łasn o śc iach  
p rzec iw zak rzepow ych  (in v itro ). 1 m g a tro m e n ty n y  
m a w a rto ść  leczn iczą  ró w n ą  5,1 jedn . h ep a ry n y .

W ie lk ie  nad z ie je  zw iązane  by ły  z ow ocn ik iem  w łó k - 
nouszka ukośnego  —  In n o n o tu s  o b liquus  P il. (ryc. 5), 
k tó ry  b ad an o  pod  k ą te m  w łasnośc i p rzec iw now otw o- 
row ych . G rzyb  te n  ro śn ie  n a  żyw ych  p n iach  brzóz, 
buków , ja rzęb in , olch. W  la ta c h  p ięćd z iesią ty ch  i p o ­
czą tk u  la t  sześćdziesią tych  p rzeb ad an o  go w  w ielu  
k ra ja c h . W  P o lsce  L u d w i c z a k  i W r z e c i o n o  
w y izo low ały  z n iego  erg o ste ro l, ino tod io l i lan as te ro l. 
P ie rw szy  zw iązek  za licza się do g ru p y  s te ry n , dw a 
n as tęp n e  do tró jte rp e n ó w . In o tod io l w y k a z u je  dzia­
łan ie  p rzeciw leukem iczne . P rzypuszcza  się, że p o d ­
s ta w ą  w łasnośc i teg o  g rz y b a  je s t k o m p lek s b a rw i­
ków , k tó ry  m ożna  z n iego ła tw o  w y tra w ia ć  w odą, 
oraz po łączen ia  p te ry n o w e . P rzep ro w ad zo n e  w  P olsce 
b ad a n ia  w yciągów  In n o n o tu s  o b liąuus  P il. m . in . przez 
G a t t y - K o s t y a l a  i w spó łp rac ., P i a s k ó w -
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Ryc. 4. P u rc h a w k a  o lb rzy m ia  — Ca.lva.tia g igan tea  
L lo y d  (wg G u m iń sk ie j)

s k i e g o ,  K u b i a k ó w  ą, w y k aza ły  w  te s ta c h  ro ś lin ­
n y ch  i zw ierzęcych  w łasn o śc i m ito d e p re sy jn e . N a to ­
m ia s t o d nośn ie  do p rz y d a tn o śc i p re p a ra tó w  leczn iczych  
u zy sk an y ch  z w ym ien io n eg o  g rzyba , czy w  ogó le  jego 
zas to so w an ia  w  leczen iu  n ie k tó ry c h  sch o rzeń  n ow o­
tw o ro w y ch  u ludzi, op in ie  są  n ie s te ty  b a rd zo  k o n tro ­
w e rsy jn e  *. W łasności m ito d e p re sy jn e  w y k a z a ła  ta k ż e  
w s tę p n ie  K u b i a k o w a  w  b a d a n ia c h  n a d  w y c iąg am i 
z g rzy b a  dom ow ego —  M eru liu s  lacrim ans  F r.

N ależy  w spom nieć , że g rzy b y  są  dosyć zasobne  
w  w i t a m i n y  zarów no  pod w zg lędem  ilości, ja k  
i  jakości.

W itam in ę  A  znalez iono  w  fo rm ie  p ro w ita m in y , 
m . in . w  p ie p rz n ik u  ja d a ln y m  — C a n th a re llu s  c ib a -  
r iu s  F r . i w  k ilk u  g a tu n k a c h  ro d z a ju  L a c ta r iu s.  W i­
ta m in y  g ru p y  D ró w n ież  w y s tę p u ją  w  g rzy b ach  
w  fo rm ie  p ro w ita m in o w e j, m. in . w  b o ro w ik u  sz la ­
ch e tn y m , p iecz a rce  p o ln e j, p ie p rz n ik u  ja d a ln y m . W i­
ta m in a  E —  n a jw ięc e j w  p ieczarce  po lne j (1,5 ug 
w  k a p e lu sz u  i 1,2 |xg w  trz o n ie , w  p rze lic zen iu  n a  1 g 
su ch e j m asy). W itam in ę  F  znalez iono  w  b o ro w ik u  
p o n u ry m , p iecz a rce  p o ln e j, gąsce n ag ie j —  T rich o -  
lom a nudurn  F r. W itam in a  C —  n a jw ięc e j je j  z aw ie ra  
p iecz a rk a  le śn a  —  P sallio ta  s ilva tica  F r. (520 m g 
w  100 g su ch e j m asy), a  d a le j b o ro w ik  sz lache tny , p ie - 
p rz n ik  ja d a ln y , ry d z y k  — L a c ta r iu s  scro b icu la tu s  F r . 
W i t a m i n y  g r u p y  B:

* P rzedstaw iciele  Instytu tu  O nkologii w  W arszaw ie przed  
k ilk u  la ty  w yp ow ied zie li się  w ręcz n egatyw n ie  w  tej spra­
w ie.

Ryc.

B 2 (ry b o flaw in a ) , zaw arto ść  je j w  g rzy b ach  ja d a l­
n y ch  w a h a  s ię  w  g ran icach  1— 14,1 ug w  1 g suchej 
m asy . W y s tę p u je  w  m a ś la k u  —  B o le tu s  lu teu s  F r., 
m le c z a ju  ry d z u , p iecz a rce  le śn e j.

B 3 (kw as pan to ten o w y ) w  b ed łce  — A garicus b i- 
sp o ru s  S ing., gąsce nag ie j.

B 6 (p iry d o k sy n a ) w  g rzy b ach  n iszczących  d rew no , 
p iecza rce  p o ln e j, m lecza ju  ry d zu .

B 12 (c y jan o k o b a lam in a ) w  p ieczarce  p o lne j. 
W i t a m i n a  P P  (kw as n ik o ty n o w y  i jego  am id). 
Szczególn ie  p o d s ta w c z a k i m a ją  zdolność g ro m ad zen ia  
znacznych  ilo śc i k w a su  n ik o ty n o w eg o  i jego am idu . 
W  b o ro w ik u  sz lach e tn y m  je s t  ok. 700 m g w it. P P  
w  1 k g  su ch e j m asy . R ów nież g rzyby : s i ta rz  —  B o le­
tu s  b o v in u s  F r., k o ź la rz  — B o le tu s  scaber  B uli., p ie -  
p rz n ik  ja d a ln y  są  b o g a te  w  w it. P P . W it. H  z n a jd u je  
się w  g rz y b a c h  n iszczących  d rew no .

Z tego  o m ó w ien ia  n ie k tó ry c h  sk ład n ik ó w  chem icz­
n y ch  k i lk u n a s tu  p rz e d s ta w ic ie li g rzybów  w yższych  
o raz  ich  w łasn o śc i fa rm ak o lo g iczn y ch  w y n ik a , że p e r ­
sp e k ty w y  d a lszy ch  b a d a ń  w  te j  dz iedz in ie  są  w y ra ź ­
n ie  z a ry so w a n e  i m o g ą  p rzy n ie ść  cen n e  re z u lta ty  
w  p o s tac i n o w y ch  lek ó w  d la  p o trzeb  m edycyny .

ST A N ISŁ A W  F E L IK S IA K  (W arszaw a)

PR Z E G L Ą D  L IT E R A T U R Y  PO M O CNICZEJ 
DO O ZN A CZA N IA  P T A K Ó W  N A SZEG O  K R A JU

P ta k i  są  w d zięczn y m  o b iek tem  o b se rw ac ji d la  sze­
ro k ic h  rzesz  m iło śn ik ó w  p rzy ro d y  n ieza leżn ie  od  w ie ­
k u  i w y k sz ta łcen ia . D la  p o g łęb ien ia  je d n a k  w iad o m o ­
ści o rn ito lo g iczn y ch  na leży  p rzy g o to w ać  o d p o w ied n ie  
p o d s ta w y  n au k o w e , gdyż n ie  w y s ta rczy  je d y n ie  zm ysł

o b se rw a c ji w  te r e n ie  i zam iło w an ia  h o d o w lan o -ło - 
w ieck ie .

Z a g a d n ie n ia  o rn ito lo g iczn e  są  obszerne  i ró żn o ro d ­
ne , w k ra c z a ją  w  w ie le  dz iedz in  n a u k i i p ra k ty k i. K aż­
dy, k to  się  z n im i zw iąże, obow iązany  je s t p rze jść

5. W łó k n o u szek  u k o śn y  — In n o n o tu s  o b liąuus  
P il.
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p rzeszk o len ie  w  u m ie ję tn o śc i ro z ró ż n ia n ia  gatunków . 
S łużą  do tego  ce lu  p rzed e  w szy stk im  tzw . k lucze  do 
oznaczan ia . N ależy  je d n a k  p am ię tać , że k o rzy s tan ie  
z k lu cza  w y m ag a  pew nego  p rzy g o to w an ia  w  zak res ie  
m orfo log ii i b io log ii p tak ó w . W stęp n e  rozdz ia ły  w  k lu ­
czach zw y k le  w p ro w ad za ją  w  m in im u m  p o trzeb n y ch  
w iadom ości.

O m ów ien ie  w y d aw n ic tw  na leży  rozpocząć  od l i te r a ­
tu ry  pom ocniczej w  języ k u  po lsk im . N a  czoło w y b ija  
się, je ś li  chodzi o poczy tność  i  zasięg  tem a ty czn y , 
op racow an ie  prof. d ra  J a n a  S o k o ł o w s k i e g o 1.

Tom  I o b e jm u je  części w s tę p n e  (h is to r ię  o rn ito log ii 
w  P olsce, h is to r ię  nasze j aw ifau n y , k ró tk ie  w p ro w a ­
dzen ie  w  m orfo log ię  i b io m etr ię ) o raz  p rzeg ląd  7 rz ę ­
dów  p tak ó w . N a czoło zo sta ły  w y su n ię te  w ró b lo w a- 
te  —  P asseres  (s. 37—359). N a  k o ń cu  to m u  (s. 431—441) 
um ieszczony  je s t sko row idz  nazw  p o lsk ich  i łac iń sk ich  
o raz  k o le jn o  sk o row idze  n azw  ro sy jsk ich , fran cu sk ich , 
an g ie lsk ich  i n iem ieck ich .

T om  II  zaw ie ra  17 rzędów , od sów  do a lk . N a k o ń ­
cu  z n a jd u je  się ob sze rn y  w y k az  (s. 545— 552) n a jw a ż ­
n iejszego  p iśm ien n ic tw a  po lsk iego  i obcego o raz  sk o ­
ro w id ze  podobn ie  ja k  w  p o p rzed n im  tom ie .

N iew ątp liw ą  za le tą  dz ie ła  je s t  jego  m o nograficz - 
ność p rzy  zasto sow an iu  po toczne j n a rra c ji i dużego 
czy te lnego  d ru k u . H a s ła  tzw . ży w ej p ag in y  u ła tw ia ją  
zna lez ien ie  m a te r ia łu . C echy k lu czo w e p o d an e  są  je ­
dy n ie  w  om ów ien iu  p o d  n azw ą  ro d z a ju  o raz  pod n a z ­
w am i gatunków . U w zględn ia  358 g a tunków , w tym  
211 gn ieżdżących  się n a  te re n a c h  Po lsk i. Id en ty fik a c je  
u ła tw ia ją  d o b re  ry su n k i k reskow e, w y k o n an e  przez  a u ­
to ra  z u w zg lędn ien iem  środow iska . L iczne  fo to g ra fie  
n a  tab licach  w p ro w ad za ją  w  życie  p tak ó w , n ies te ty , 
zd jęc ia  te  n ie  n a jle p ie j są  odb ite . D ość d uża  część t a ­
b lic  ry su n k o w y ch  p o d an a  b a rw n ie  da leko  odb iega  od 
obecnych  m ożliw ości p o lig ra ficzn y ch . N ależy  p o d ­
k re ś lić , że  P ta k i Z ie m  P o lsk ich , T. I, w y d an y  w  r. 1936 
n a k ła d e m  L ig i O ch rony  P rz y ro d y  m ia ł lep szą  sza tę  
g ra f iczn ą . W obec ca łkow itego  ro ze jśc ia  się  n a k ła d u  
tego  dzie ła  (10 000 egz.) na leży  oczekiw ać n astęp n eg o  
lepszego w y d an ia .

O sta tn io  w y sz ły  ta b lic e  k o lo ro w e  z tek s tem  tego 
a u to ra  *.

T ab lice  z te k s te m  p o d an e  n a  s tro n a c h  ro zk ład o ­
w ych  u ła tw ia ją  k o rz y s ta n ie  z d z ie ła  i to  n ie  ty lko  bez­
po śred n io  w  te r e n ie  ile  w  p ra c y  s ta c jo n a rn e j. R y su n k i 
b a rw n e , duże, z w ie lk im  a rty z m e m  i za razem  w ie rn ie  
w y k o n an e , p rz e d s ta w ia ją  280 g a tu n k ó w . R ep ro d u k o ­
w a n e  n a  p ap ie rze  o ffse to w y m  w y p a d ły  znakom icie , 
choć n ie  m a egzem plarza , w  k tó ry m  n ie  by łoby , n a  
szczęście  n ie licznych , u s te re k  w  n a k ła d a n iu  b a rw . 
W  p iśm ien n ic tw ie  p o d an e  są  je d y n ie  p o d staw o w e p o ­
zycje . C ały  n a k ła d  ta b lic  (40 000 egz.) rozszed ł się dość 
szybko.

W arto  w ym ien ić  ró w n ież  n iew ie lk ą  książeczkę 
J . S okołow skiego, N asze p t a k i 3 m a ją c ą  c h a ra k te r  ł a t ­
w ego k lucza  u łożonego w ed łu g  środow isk .

T a m iła , n ie z m ie rn ie  ła tw a  i p rz e jrz y s ta  książecz­
k a , i lu s tro w a n a  p rzez  sam ego a u to ra , o b e jm u je  je d y ­

1 Jan S o k o ł o w s k i .  P tak i z ie m  P olsk ich . T. I—II, PW N, 
W arszawa 1958. Tom  I: ss. 441, rys. 136, tab lic  75; Tom II: 
ss. 569, rys. 175, tab lic  64.

1 Jan S o k o ł o w s k i .  P ta k i P o lsk i. T ablice kolorow e za­
projektow ał i w yk on ał W ładysław  S i w e k .  PZW S, W arsza­
w a 1965, ss. 271, tablic 128.

• Jan S k o ł o w s k i .  N asze P ta k i.  P rzew odnik  do roz­
poznaw ania ptaków  k rajow ych  w  w arunkach  naturalnych. 
PZWS, W arszawa 1962, ss. 110, ii.

n ie  105 g a tu n k ó w , m oże je d n a k  w prow adzić  w  p o czą t­
k i o rn ito log ii, zw łaszcza m łodych  w iek iem  adeptów .

B ardzo  p rz y d a tn e  w  b ad a n ia c h  te ren o w y ch  je s t 
dziełko  J. B. S z c z e p s k i e g o  i P.  K o z ł o w s k i e ­
g o 4.

W  125 tab e lk ach  n a  ro zk ład o w ej p o d an e  są  w  u k ła ­
dzie — od P asseres  do G alii —  in fo rm ac je  m o rfo lo ­
giczne z p o m ia ra m i często w  g ra n ic a c h  w a h a ń  oraz  eko ­
logiczne, szeroko  p o ję te  z uw zg lędn ien iem  b io topu  
i try b u  życia w  rocznej cyk liczności. D otyczą 374 g a ­
tu n k ó w  z zaznaczen iem  fo rm  geog raficznych  w y s tę ­
p u jący c h  w  Polsce. T ab e le  za tw ie rdzone  zosta ły  do 
uży tk u  w  szko łach  w yższych.

N ależy n ie w ą tp liw ie  w y d ać  ta b e le  p o now n ie  z za ­
sto so w an iem  o sta tn io  p rzy jm o w an eg o  u k ła d u  sy s te ­
m atycznego  o raz  n a jn o w szy ch  dan y ch  fau n isty czn y ch , 
b io log icznych  i b io m etrycznych . Do ru b ry k i: ty p  ob­
rączk i na leży  w prow adzić  l i te rę  —  H  i od ro k u  zasto ­
sow aną  li te rę  — J  d la  n a jm n ie jsz y c h  g a tu n k ó w .

Do bard zo  d o b rych  k lu czy  te ren o w y ch  na leży  w y ­
d an a  p rzed  sam ą w o jn ą  k s ią ż k a  A. D u n a j e w s k i e ­
g o  i J.  M a r c h l e w s k i e g o 5.

O b e jm u je  355 g a tu n k ó w  w  ów czesnych  g ran icach . 
O becnie  bardzo  je s t  p rz y d a tn y , gdyż uw zg lędn ia  dużo 
cech w y ró żn ia jący ch , p o p a rty c h  celow o d o b ran y m i r y ­
su n k a m i m orfo log icznym i.

M gr A n d rze j D u n a j e w s k i  (1908— 1944), a sy ­
s te n t ów czesnego P ań stw o w eg o  M uzeum  Z oologicz­
nego w  W arszaw ie , o p racow ał g a tu n k i zw iązan e  z w o­
dam i ś ró d lą d o w y m i8.

K lucz  te n  sp ra w ia  pew n e  tru d n o śc i w  k o rzy s tan iu  
ze w zg lędu  n a  p rze ład o w an ie  go tre śc ią  o c h a ra k te ­
rze  m onograficznym . W prow adzen ie  w y ró żn ień  d ru k u  
w  tre śc i pod g a tu n k a m i o raz  żyw ej pag iny , ja k  rów n ież  
innego  fo rm a tu , o p raw y  tw a rd e j (zam iast zb ro szu ro - 
w a n ia  bez obcięc ia m arg inesu ), u ła tw iło b y  o p e ra ty w ­
ność w  te ren ie . D a je  się odczuć ró w n ież  b ra k  w ykazu  
g a tu n k ó w  w  u k ład z ie  sy s tem atycznym .

O pracow an ie  p tak ó w  w  fa u n ie  s łodkow odnej ze 
w zg lędu  n a  u jęc ie  eko logiczne o raz  obfitość tre śc i 
m orfo log icznej i b io logicznej je s t p o d staw o w e  przy  
po g łęb ian iu  s tu d ió w  orn ito log icznych .

Z  obcych  k lu czy  do o znaczan ia  p tak ó w  E u ro p y  n a j ­
lep szy  je s t  n iew ą tp liw ie  k lu cz  ang ie lsk i, u k azu ją cy  się 
w  k ilk u  w y d an iach  od r. 1954 7.

N a liśc ie  podziękow ań  za pom oc z P o lsk i w id n ie je  
Z y g m u n t G o d y ń. T reść o dnosząca  się do 452 g a tu n ­
ków  p o d an a  je s t bardzo  p rze jrzy śc ie . N azw y ang ie lsk ie  
g a tu n k ó w  w yróżn ione są  g ru b y m i w ersa lik am i, obok 
n azw a  łac iń sk a  p e tite m  i odsy łacz  do s tro n y  o b ja śn ia ­
ją ce j tab licę . P on iże j n azw a  h o len d ersk a , n iem iecka, 
f ra n c u sk a  i szw edzka. D alej n a s tę p u je  opis z w ykazem  
cech, głos, środow isko  o raz  m ap k a  E u ro p y  z zasię ­
giem  le tn im  i zim ow ym . M apek  je s t około 400. T a -

* Jan B. S z c z e p s k i ,  P aw eł K o z ł o w s k i .  P om ocni­
cze  ta b e le  o rn ito log iczne . PW N, W arszawa 1953, ss. VIII, 154, 
w  tym  125 podw ójnych  rozkładow ych; faktyczn ie  ss. VIII,
279, rys. 4.

s Andrzej D u n a j e w s k i ,  Jan M a r c h l e w s k i .  K lu cz  
do oznaczan ia  p ta k ó w  P olski, z e sz . III K lu cza  do oznaczania  
zw ie rzą t krĘgowych P olski. W ydaw nictw o Koła Przyrodni­
ków  Stud. UJ pod red. prof. dra H. H o y  e  r a. Kraków
1938, s. 338, rys. 110.

■ Andrzej D u n a j e w s k i .  P ta k i (A ves). Fauna słodko­
w odna P olsk i, z e sz y t  3. Red. T. J a c z e w s k i ,  T.  W o l s k i .  
W arszawa 1938, ss. 426, rys. 235, form at 23,5 X 12,5.

7 R. P e t e r s o n ,  G.  M o u n t f o r t ,  P.  A.  D.  H o l l o m .
A f ie ld  gu ide to  th e  Btrds o f B rita in  and E uropę. Collins,
London 1958, ss. XXXIV, 318, tablic 64, rys. około 1200. 
Przedm ow a Juliana H u r l e y a .
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b lice  są  d w u s tro n n e  z o b ja śn ien iam i n a  ro zk ład o w ej. 
W  o b ja śn ien iach  n ie s te ty  ty lk o  nazw y  an g ie lsk ie , 
b ra k  je s t łac iń sk ich . T ab lic e  są  p rzew ażn ie  b a rw n e . 
P o d ob izny  p tak ó w , zw y k le  w  u p ie rz e n iu  le tn im  i zi­
m ow ym , n iek ied y  m łodoc ianym , z w y ró ż n ie n ie m  gdzie 
na leży  p łci, są  b a rd zo  dobre , u p roszczone  n ieco  z u w y ­
p u k le n ie m  cech  w y ró żn ia jący ch . C echy  te  d o da tkow o  
oznaczono  w sk a z u ją c y m i k re sk a m i, co b a rd zo  u ła t­
w ia  o p e ra ty w n o ść  w  te re n ie . T ab lice  te  w ra z  z o b ja ­
śn ien iam i są  ro z s ian e  w  tek śc ie  i s iłą  rzeczy  do m ie jsc  
op isow ych  n ie  tr a f ia ją .  P rz y s p a rz a  to  tro c h ę  d o d a t­
ko w y ch  m a n ip u la c ji. N a k o ń cu  d z ie ła  podano  g a tu n ­
k i rz a d k ie  w  lic zb ie  116 (s. 291— 303), l i te r a tu r ę  
(s. 304— 306) o raz  in d e k s  w sp ó ln y  nazw  łac iń sk ich  
i a n g ie lsk ich  (s. 307—318).

O sta tn io  w y sz ło  now o o p raco w an e  w y d a n ie  n ie ­
m ieck ie  om ów ionego  k lu cza  8.

N a p o czą tk u  dzie ła  (ss. 36) zam ieszczone są  p rz e d ­
m ow y, w y k az  sy s tem a ty czn y  ro d z in , w y k a z  436 n ie ­
m ieck ich  n azw  g a tu n k ó w  o ra z  w sk azó w k i ja k  k o rz y ­
s ta ć  z k lucza . K lucz  te n  o b e jm u je  452 g a tu n k i (s. 37— 
277), począw szy  od G aviidae , o raz  d o d a tkow o  117 g a ­
tu n k ó w  z a la tu ją c y c h  (s. 278—293).

Do o s ta tn ieg o  n iem ieck ieg o  w y d a n ia  w p ro w ad zo n e  
zo s ta ły  is to tn e  zm ian y  i u zu p e łn ien ia . P rz e d e  w sz y s t­
k im  ta b lic e  w ra z  z o b ja śn ie n ia m i zo sta ły  z g ru p o w a ­
n e  n a  k o ń c u  dzieła. W  o b ja śn ie n ia c h  obok  ta b lic  
(s. 294—367) p rzy  n azw ach  n iem ieck ich  dano  ró w n ież  
łac iń sk ie . D o d a tek  w  p o s tac i 8 ta b lic  ja j 156 g a tu n k ó w  
w rób low ców , w  b a rw a c h  i ro zm ia rach  n a tu ra ln y c h , 
w raz  z o b ja śn ie n ia m i op raco w ał W e rn e r H a lle r  ze 
S z w a jc a rii (s. 359—367). W ykaz p iśm ie n n ic tw a  (s. 368— 
371) w ed łu g  k ra jó w  zo sta ł częściow o zm ien iony  i u zu ­
pe łn iony . W  In d e k s ie  (s. 372—386) p rzy  n azw ie  g a tu n ­
k u  p o d an a  je s t n u m e ra c ja  s tro n y  te k s tu  o raz  w y tłu ­
szczona o d sy ła ją c a  do ta b lic y  z p ta k a m i lu b  do ta b l i­
cy  z ja ja m i (E).

W  języ k u  ro sy jsk im  są d o stęp n e  d w a d o b re  k lucze  
do oznaczan ia  p ta k ó w  z o b sza ru  Z w iązk u  R ad z iec­
kiego.

U k ład  p ie rw szego  o p ra c o w a n ia 9 o b e jm u jąceg o  680 
g a tu n k ó w  je s t  b a rd zo  p rz e jrz y s ty  i czytelny. K lu cz  do 
oznaczan ia  rzędów  (s. 10— 15), w  w łaśc iw y ch  m ie jscach  
do rodzin , ro d za jó w  i g a tu n k ó w  uw zg lęd n ia  op is do­
ro s łego  p ta k a , często  sam ca  i sam icy  o raz  m łodego . 
Z reg u ły  d a je  p o m ia ry  i to  w  g ra n ic a c h  w a h a ń : d łu ­
gość cia ła , siąg  sk rzy d e ł, d ługość sk rz y d ła  złożonego 
i c iężar c ia ła . P o d a je  ró w n ież  rozm ieszczen ie . N a  k o ń ­
cu dzieła  w y k az  g a tu n k ó w  i p o d g a tu n k ó w  (s. 401— 424) 
o raz  w ażn ie jszego  p iśm ie n n ic tw a  (s. 425— 436). O b e j­
m u je  ono 389 pozycji, u łożonych  w ed łu g  re jo n ó w  geo­
g ra fic zn y ch  z w ydz ie len iem  k ra jó w  sąs ied n ich  i ob­
szaró w  zim ow isk . C y tu je  n a s tę p u ją c y c h  p o lsk ich  a u to ­
ró w : Wł. T a c z a n o w s k i  (1891-—1893) z W schod ­
n ie j S y b erii, J .  S z t o l c m a n  (1897) z F e rg a n y , J . P  a -  
c z o s  k i  (1911) z g u b e rn i C h e rso ń sk ie j, A. D u n a ­
j e w s k i  (1938) z W ołynia, J. S o k o ł o w s k i :  P tak i 
Z ie m  P o lsk ich , 1937 [1936], In d ek s  (s. 437— 450) n azw  ro ­

8 R. P e t e r s o n ,  G.  M o u n t f o r t ,  P. A. D . H o  11 o m .  
D ie V 6gel E uropas. EIn Taschenbuch f i ir  O rn lth o logen  und 
N atu rfreu n d e  ilb er a lle  in  E uropa lebenclen V ogel. 5 neu- 
bea rb e iten d e  A u flage. P rzełoży ł z an gielsk iego  i  oprać. prof. 
dr G ilnther N i e t h a m m e r .  V erlag P a u l P arey , H am burg— 
B erlin  1963,ss. 386, rys. 1760 w  tek ście  i na 72 tablicach  w  tym  
830 barw nych.

• G. P. D e m  e n t e v , N. A. G 1 a d k  o v, E. S. P  t u  5 e  n -  
k o ,  A. M. S u d i l o v s k a j a .  R u k o vo d s tvo  k  o p re d e len lju  
p tic  SSSR. M oskw a 1948, ss. 450, rys. 132.

sy jsk ich , po  n im  nazw  łac iń sk ich  z w y su n ię ty m i n a ­
zw am i g a tu n k o w y m i z am y k a  dzieło. W puszczenie  
w  a lfa b e t in d e k su  nazw  g a tu n k o w y ch  n a  ró w n i z n a ­
zw am i ro d z a jo w y m i u ła tw ia  zn a lez ien ie  w  tek śc ie  
g a tu n k u , u n ie z a le ż n ia ją c  od zm ien n y ch  n ie ra z  p o łą ­
czeń ty c h  nazw .

W y d aw n ic tw o  Z oologicznego In s ty tu tu  A kadem ii 
N au k  Z S R R 10 p o d a je  n a  p o czą tk u  sp is p ta k ó w  z ob­
sza ru  rad z ieck ieg o  w  u k ład z ie  sy s tem a ty czn y m  z n a ­
zw am i ła c iń sk im i i ro sy jsk im i (s. 12—37). O b e jm u je  on 
722 g a tu n k i, w  ty m  ró w n ież  p rz e lo tn e  i z a la tu ją c e  
(w y ró żn io n e  gw iazd k ą), z  d o p e łn ien iem  (s. 494— 495) 
łącz n ie  727 g a tu n k ó w . W śród  c ie trzew i p o d a je : L y r u -  
ru s  m lo k o s ie w ic z i  (T aczanow sk i) — c ie trzew  k a u k a ­
sk i; w śró d  tr z n a d li :  E m b er iza  ja n k o w s k ii  T aczanow ­
ski —  o w sian k a  Jank o w sk ieg o . S tro n a  d iagnostyczna 
ro zw iązan a  je s t  n a s tę p u ją c o : k lu cz  do oznaczan ia  rz ę ­
dów  (s. 38— 48), p o d  rzęd am i w  tek śc ie  k lucze  do oz­
n a c z a n ia  ro d z in , ro d za jó w , a  po d  ro d z a ja m i do o zna­
czan ia  g a tu n k ó w . S ą ró w n ież  odsy łacze  do ry su n k ó w  
zg ru p o w an y ch  w  s tro n y  tab lico w e  z o b jaśn ien iam i 
obok. P rz e d s ta w ia ją  one części c ia ła  p ta k ó w  z cecham i 
tak so n o m iczn y m i, m ian o w ic ie : sk rzy d ła , ogony, g ło­
w y, n o g i i n ie k ie d y  ry su n e k  całego u p ie rzen ia . N a  ta ­
b licach  n ie  n u m e ro w a n y c h  p o d an o  p ię k n e  zd jęc ia  n ie ­
k tó ry c h  g a tu n k ó w  n a  tle  o toczenia .

Do w ad  tego  k lu c z a  za liczyć  na leży  ch y b a  ro zp ro ­
szen ie  op isów  poszczegó lnych  g a tu n k ó w  i ro d za jó w  
w śró d  seg m en tó w  d iag n o s ty czn y ch  w łaśc iw ego  k lucza , 
z am ia s t p o w iązan ia  w  z w a rte  g ru p y  n a tu ra ln e . T a  m e­
to d a  o raz  b ra k  ży w ej p a g in y  u tru d n ia  k o rz y s ta n ie  
z tego , n a  ogół b a rd zo  dob rego  dziełka.

O s ta tn io  u k a z a ł się n a  te r e n ie  N RD  o b sze rn y  k lucz, 
p rz y p o m in a ją c y  u k ła d e m  o p raco w an ie  P e t e r s o -  
n  a  u .

N a p o czą tk u  w y k azy  rzęd ó w  i ro d z in  o raz  g a tu n ­
ków  (tu  n azw y  n iem ieck ie  jed y n ie ) o b e jm u ją  582 g a ­
tu n k i z zazn aczen iem  lęgow ych  (443 g a tu n k i). W  p i­
śm ien n ic tw ie  w ed łu g  k ra jó w  p o d a je  z P o lsk i dzieło 
J . S o k o ł o w s k i e g o  (1958) o raz  P om ocn icze  T a ­
bele  O rn ito lo g iczn e  J .  B. S z c z e p s k i e g o  i P.  K o ­
z ł o w s k i e g o .  T ab lice , p rzew ażn ie  b a rw n e  w  licz ­
b ie  112, u m ieszczone są p rzed  częścią te k s to w ą  dzieła 
(s. 33— 144). P o d o b izn y  p ta k ó w  o d d an e  w ie rn ie , a le  
u s tę p u ją  w  ry s u n k u  i b a rw a c h  tab lico m  P e te rso n a , są 
ja k o ś  p rz e ja sk ra w io n e . U w zg lędn ione  p ra w ie  w sz y s t­
k ie  g a tu n k i  i to  w  u p ie rz e n iu  godow ym  (BK), spo­
czy n k o w y m  (RK ), czasem  w  m łodoc ianym  (juv.) oraz 
z zazn aczen iem  płci. O bok ta b lic  n ie  m a  o b jaśn ień , 
je d y n ie  n u m e ra c ja  p rzy  n azw ach  n iem ieck ich  pod  r y ­
su n k a m i w iąże  je  z tek s tem .

C zęść te k s to w a  (s. 145—492) za w ie ra  pod  ro d z a ja ­
m i zw ięzłe  k lu c z e  do g a tu n k ó w . W  o p isach  g a tu n k ó w  
om ów iono  b io top , ro zm ieszczen ie  z m ap k am i, lęgi, 
gn iazdo  i ja ja . P rzy to czo n o  nazw y  p ró cz  n iem ieck ie j 
i ła c iń sk ie j w  6 języ k ach : an g ie lsk im , ro sy jsk im , cze­
sk im , f iń sk im , p o lsk im  i w ęg ie rsk im . Z a le tą  d o d a tk o ­
w ą je s t  u w zg lęd n ie n ie  tak so n o m ii p o d g a tu n k o w ej.

N a p ie rw sz e  m ie jsce  spośród  k luczy , z u w ag i n a  
szy b k ą  p rz y d a tn o ść  w  te re n ie , w y su w a  się  n ie w ą tp li­
w ie  o p ra c o w a n ie  P e te rso n a . Z w ycięży ła  tu  no w a dla 
k lu czy  o rn ito lo g iczn y ch  m e to d a , p o leg a jąca  n a  la p i-

”  A . J. I  v  a  n  o  v ,  B . K . S  t  e  g  m  a  n . K r a tk i )  opred e li-  
te l p t ic  SSSR. M o sk w a —L e n in g r a d  1964, ss. 528, r y s .  355, 
ta b l ic  f o to g r a f ic z n y c h  21, w  ty m  20 d w u s t r o n n y c h .

11 W o lfg a n g  M a k a t s c h .  W ir  bestim m en  d ie  VOgel Euro­
pas. M it I l l u s t r a t i o n e n  v o n  K u r t  S c h u lz e . N e u m a n n  V e r-  
la g , L e ip z ig  1966, s s . 508, ry s .  w  te k ś c ie  o ra z  ta b l ic e .
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d a rn y m  p o d an iu  cech w y ró ż n ia ją c y c h  w  o b ja śn ie ­
n ia c h  do ta b lic  i  w sk azan iu  ich  k re s k a m i n a  b a rw ­
n y ch  ry su n k a c h , u ję ty c h  z w ie lk im  w yczuciem  ta k s o ­
nom icznym .

W  języ k u  p o lsk im  odczuw a się  b ra k  podobnego , 
k lucza . W  K lu cza ch  do o znaczan ia  K ręg o w có w  P o l­
sk i, red ag o w an y ch  p rzez  p ro f. d ra  K az im ie rza  K  o- 
w a l s k i e g o  z K rak o w a , m a  się  u k azać  pod  r e d a k ­
c ją  d o cen ta  d ra  B ro n is ław a  F e r e n s a  zb io row e o p ra ­
cow an ie : P ta k i-A v e s .

W szystk ie  o m ów ione  dzieła  m u szą  w e jść  w  sk ład  
w a rsz ta tu  o rn ito lo g a  te ren o w eg o , gdyż n aw za jem  się 
u zu p e łn ia jąc  u śc iś la ją  pew ność  oznaczen ia . O p raco w a­
n ia  n au k o w e  z zak re su  o rn ito lo g ii w y m ag a ją  sze ro ­
k iego  o p a rc ia  o o lb rzy m ią  l i te r a tu r ę  sp e c ja ln ą  oraz  
o zb io ry  g ro m ad zo n e  w  sk a li św ia to w e j w  in s ty tu ­
c jach  o c h a ra k te rz e  m u zea ln y m .

W  zakończen iu  k ilk a  in fo rm a c ji o o śro d k ach  b a ­

dań  o rn ito log icznych . G ru p u ją  się  one g łów n ie  p rzy  
u cze ln iach  w yższych  i in s ty tu c ja c h  P o lsk ie j A k ad e­
m ii N auk. W  ra m a c h  P o lsk iego  T o w arzy stw a  Z oolo­
gicznego d z ia ła  S ekcja  O rn ito log iczna  licząca 300 
członków  spośród  p raco w n ik ó w  n au k i, s tu d en tó w  
i tzw . am a to ró w . Ze S ta c ją  O rn ito log iczną  In s ty tu tu  
Z oologicznego P o lsk ie j A k ad em ii N au k  w  G ó rkach  
W schodn ich  koło  G d ań sk a  w sp ó łp racu je  przeszło  200 
k o re sp o n d en tó w  w  te ren ie , za jm u jący ch  się g łów nie 
ob rączk o w an iem  p taków . W  In s ty tu c ie  Z oologicznym  
P A N  w ychodzi w y d aw n ic tw o  c iąg łe  A c ta  O rn ith o lo -  
gica, w  k tó ry m  są og łaszane  p ra c e  n au k o w e  o raz  
w  sp ec ja ln y ch  jego zeszy tach  d ro b n e  don ies ien ia  fa u ­
n is ty czn e  i b ib liog raficzne . D ro b n e  a r ty k u ły  u k azu ją  
się ró w n ież  w  P rzeg lądzie  Z o o lo g iczn ym , o rg an ie  P o l­
skiego T o w arzy stw a  Zoologicznego (D ział: O rn ito log ia) 
o raz  w  N o ta tka ch  o rn ito lo g iczn ych , w y d aw an y ch  przez  
K oło N aukow e B iologów  U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego .

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Żywe nasiona z wykopalisk archeologicznych
Ż yw otność  n asio n  p o zo sta jący ch  w  okres ie  spo ­

czynku  je s t U ró żn y ch  ro ś lin  b a rd zo  ro zm aita . N a ­
siona  w ie rzb y  t r a c ą  zdo lność k ie łk o w a n ia  już  w  k i l­

k a  d n i po w y s ian iu  się, n a to m ia s t n a s io n a  pew nych  
ro ś lin  s trąk o w y ch  (L eg u m in o sa e ), trz y m a n e  w  su ­
ch y m  m ie jscu , zach o w u ją  ją  p o n ad  100 la t  (A lb izzia  
J u lib r iss in  — 147 la t, C assia m u lti ju g a  —  158 la t), 
a  n a s io n a  lo to su  (N e lu m b iu m  speciosum ) n a w e t do

Nazwa gatunku
Wiek warstw, w których znaleziono nasiona o zachowanej 

zdolności kiełkowania

200 1300 1400 1500 1740 1800 1871 1910 1928

Aethusa cynapium + +
Anagallis arvensis +
Artemisia absinthium +
Artiplex patula +
Ballota nigra . +
Brassića campestris +
Carduus crispus +
Cerastium caespitosum + +
Chenopodium album + + +

„ rubrum +
Chrysanthemum partenium +
Euphorbia helioscopia +

„ peplus +
Fumaria officinalis +
Glechoma hederacea +
Hyoscyamus niger +
Lamium album + +

„ amplexicaule +
„ purpureum + + + +

Lapsana communis +
Malva sihestris + +
Polygortum miculare +

„ convolvulus +
Potentilla reptans +
Ranunculus repens + +
Rumex crispus +
Sambucus nigra + +
Sonchus oleraceus + + +
Spergula arvensis +
Stellaria media + + . • + + +
TaraxacUm vulgare +
Trifolium repens 4" +
Urtica dioica + + + + +

„ urens +
Verbascum thapsus + +
Veronica persica +
Vicia angustifolia +
Viola aryensis +

U*
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250 la t. T ę o s ta tn ią  liczbę zd y stan so w ały  znaczn ie  
n a s io n a  lo to su  w y d o b y te  z to r fu  w  M an d żu rii, k tó re  
w y k ie łk o w a ły  n ie m a l w  s tu  p ro cen tach . Ich  w iek  
o k re ś lo n y  w  r .  1951 za pom ocą p ro m ien io tw ó rczeg o  
w ęg la  C14 w  łu p in ie  o kaza ł się  p ra w ie  ty s ią c le tn i (do­
k ła d n ie : 1040±210 la t).

T ak  d łu g a  żyw o tność  n asio n  w y d a w a ła  się n ie w ia -  
ro g o d n a  i zu p e łn ie  w y ją tk o w a . Je d n a k ż e  i te n  sw ego 
ro d z a ju  re k o rd  żyw o tnośc i zo sta ł o s ta tn io  p o b ity . O to 
w  1965 r . u k a z a ła  się bard zo  c iek a w a  p ra c a  duńsk iego  
b o ta n ik a  S. O e d u  m  a  (D a n sk  B ot. A r k iv ,  B d. 24, 
N r. 2), w  k tó re j p rzed s taw ia  w y n ik i sw ych  b a d a ń  n ad  
k ie łk o w an iem  n as io n  z ró żn y ch  w y k o p a lisk  a rch eo lo ­
g icznych  od s ta ro ży tn o śc i do czasów  n o w o ży tnych . 
O kazało  się, że  w y k ie łk o w a ły  n ie k tó re  n a s io n a  p o ch o ­
dzące z  w a rs tw  s ta rsz y c h  od 1700 la t. B y ły  to  n a s io n a  
leb io d y  (C h en o p o d iu m  a lbum ) i  sp o rk a  po lnego  (S p e r -  
gu la  a rvensis). D aleko  w  ty le  p ozosta ły  za n im i n a ­
sio n a  lu lk a  (H y o sc y a m u s  n iger), ja s n o ty  p u rp u ro w e j 
(L a m iu m  p u rp u re u m ),  g w iazdn icy  p o sp o lite j (S te lla r ia  
m edia), m n iszk a  le k a rsk ie g o  (T a ra x a c u m  o ffic in a le )  
i n ie k tó ry c h  in n y ch  ro ś lin , bo w iek  ich  w y n o sił ty lk o  
sześćse t k ilk a d z ie s ią t la t. T rzec ie  m ie jsce  p rz y p a d a  
n asio n o m  bzu  czarnego  (S a m b u cu s  nigra), k tó r e  w y ­
k ie łk o w a ły  po p ięć se t k ilk u d z ie s ięc iu  la tach , c z w a r­
te  —  n asio n o m  b lu szczyka  ziem nego  (G lechom a  h e -  
deracea), ja s n o ty  różow ej (L a m iu m  a m p lex ic a u le )  
i  f io łk a  po lnego  (V io la  a rvensis)  liczący m  sob ie  cz te ­
ry s ta  k ilk a d z ie s ią t la t ,  da lsze  —  in n y m  g a tu n k o m . 
I lu s tru je  to  zam ieszczona ta b e lk a .

W szy stk ie  n a s io n a , k tó re  w y k ie łk o w a ły , z n a jd o ­
w a ły  się  w  w a ru n k a c h  m a łe j lu b  u m ia rk o w a n e j w il­
go tn o śc i i n ie d o s ta tk u  tle n u . U m ożliw iło  to  z ach o w a­
n ie  ich  żyw o tnośc i p rz e z  ta k  d ług i czas.

A u to r  zap ew n ia , że w  z b ad an y m  p rzez  n iego  m a te ­
r ia le  n ie  w ch o d zi w  ra c h u b ę  zan ieczyszczen ie  n a s io ­
n a m i w spó łczesnym i lu b  in n eg o  w iek u , n iż  o k reś lo n y  
archeo log iczn ie .

J a k  z tego  w y n ik a , żyw otność  n a s io n  b y ła  d o ty c h ­
czas n ied o cen ian a . M ożna w ięc  w y o b raz ić  sob ie , że 
i u  n a s  m oże zn a jd ą  się n a s io n a  z czasów  p ie rw ­
szych  P ia s tó w , k tó re  w y s ia n e  n a  p ro g u  now ego m il­
le n iu m , z a k w itn ą  i w y d ad zą  ow oce. B y ły b y  to  p ra w ­
dziw e k w ia ty  i ow oce ty siąc lec ia .

M. K o s t y n i u k

Bociany w łódzkim Zoo

Ł ódzki O gród  Z oologiczny od p ie rw szy ch  la t  sw ego 
is tn ie n ia  ek sp o n o w a ł w śró d  p ta k ó w  b o c ian y  b ia łe  
(C iconia  cicon ia  L.). Ilo ść  ich  w  ró żn y ch  la ta c h  b y ła  
zm ienna , za le żn a  często  od p rz y p a d k u . Je s ie n ią  i w io ­
sn ą  n ie m a l każdego  ro k u  d o s ta rc z a n e  są  do O grodu  
p rzez  lu d n o ść  o ko licznych  w si b o c ian y  okaleczone, 
na jczęśc ie j ze z łam an y m i sk rzy d łam i, n ie je d n o k ro t­
n ie  n ie  d a ją c e  się ju ż  u trz y m a ć  p rz y  życiu . N ie k tó re  
osobn ik i sp o śró d  ty c h  w y se lek c jo n o w an y ch  p rz e z  n a ­
tu rę , p o d  o p iek ą  w  Z oo dochodzą do p e łn i sił, i choć 
o je d n y m  sk rzy d le , bez  m ożliw ości lo tu , ży ją  w  og ro ­
dzie jeszcze  k ilk a  la t ,  a  n a w e t d o b raw szy  sob ie  p a rę  
p rz y s tę p u ją  do lęgów .

C zęsto  O gród  o trz y m u je  m łode, jeszcze n ie  u p ie ­
rz o n e  b o c ian y , o sie ro co n e  (m a tk ę  zag ry z ł p ies) lu b  
w y b ra n e  z g n iazd a , bo  m a tk a  zd o b y w ając  d la  w y k a r -  
m ie n ia  m ło d y ch  p o k a rm  czy n iła  sp u s to szen ie  w śró d

p rzy ch ó w k u  p ta c tw a  dom ow ego gospodyń  w ie jsk ich  
(w y ła p y w a ła  m ło d e  k u rczak i).

T a k  w ięc  og ró d  zoolog iczny  s ta je  się p rz y tu łk ie m  
d la  b o c ian ich  in w a lid ó w , s ta rc ó w  i  dom em  dziecka  
d la  m ło d y ch , w  ta k i  czy in n y  sposób pozbaw ionych  
op iek i ro d z ic ie lsk ie j.

O d 1955 ro k u  łó d zk ie  Zoo m a  m ożność p ro w a d z e ­
n ia  d o k ła d n y c h  o b se rw a c ji n a d  b io log ią  ty c h  co raz  
rzad z ie j sp o ty k a n y c h  n a  n a szy ch  łą k a c h  p tak ó w . 
B o c ian y  w  Zoo b y ły  tr z y m a n e  n a  w y b ieg u  tr a w ia s ty m  
w o k ó ł z b io rn ik a  w odnego  d la  gęsi, kaczek , łab ęd z i 
itp . W  m ie jsc u  częstszego  p rz e b y w a n ia  bocianów  
u s ta w io n o  n iew y so k i p ień  z n ad z ie ją , że m oże tu  
zechcą b u d o w ać  gn iazdo . N ie in te re so w a ły  się je d n a k  
n im  zu p e łn ie . N a  zim ę za b ie ra n o  b o c ian y  do p o m ie­
szczen ia , w  k tó ry m  te m p e ra tu ra  n ie  sp a d a ła  pon iże j 
+  8°C.

W  ro k u  1955 sk o ja rz y ła  się p a ra  boc ianów , o b se r­
w o w an o  b ow iem , że znoszą p a ty k i n a  jed n o  m ie jsce , 
k lekoczą , t r z y m a ją  się  razem . W  m a ju  tegoż ro k u  
sam ica  zn io s ła  jed n o  ja jo , a le  n ie  zd rad za ła  chęci 
w y s ia d y w a n ia . Z im ą 1955/56 r . p a r a  zd ek o m p le to w ała  
się w sk u te k  p a d n ię c ia  je d n e j sz tuk i. P rz e z  n a s tę p n e  
trz y  sezony  n ie  o b se rw o w an o  sk o ja rz e n ia  p a ry  w śró d  
bocianów . D o p iero  w  ro k u  1959 d w ie  sz tu k i spośród  
s ta d a  trz y m a ły  się ra z e m  i n ieco  n a  uboczu  od pozo­
s ta ły ch . S am ica  z b ie ra ła  p a ty k i, n o siła  w  dziobie, a le  
n ie  m ia ła  o k reś lo n eg o  m ie js c a  ich  sk ła d a n ia .

W  ro k u  1960 zauw ażono , że  po  szczęśliw ym  p rz e ­
z im o w an iu  ta  p a ra  b o c ian ó w  s t ro n i od in n y ch , a  n a ­
w e t w y w ią z y w a ły  się  n ieg ro źn e  w a lk i m iędzy  osobn i­
k a m i p o d ch o d zący m i do m ie jsca , k tó r e  sk o ja rzo n a  
p a ra  o b ra ła  za gn iazdo . N a  ca łk ie m  o d k ry ty m  te re n ie  
pod  so sn ą  u k ła d a ły  p a ty k i, p ió ra , p a p ie ry , s iad a ły  
w  ty m  gn ieźdz ie , k le k o ta ły , a le  do w łaśc iw eg o  lęgu  
jeszcze  n ie  p rz y s tą p iły . B yć m oże b y ły  tu  n iep o k o ­
jo n e  p rz e z  in n e  p ta k i, z k tó ry m i d z ie liły  pom ieszcze­
n ie  (w yb ieg , staw ). W  ro k u  1961 um ieszczono  bo c ian y  
n a  w y d z ie lo n e j części s ta w u , lecz  n ie  sam e, a  w  to ­
w a rz y s tw ie  czap li, m a ra b u tó w , p e lik a n a  i k o rm o ra ­
nów , a  to  z u w a g i n a  bezp ieczeń stw o  p rzy ch ó w k u  k a ­
czek, k tó r e  po  w y k lu c iu  często  p a d a ły  o fia rą  żarłocz­
ności w y że j w y m ien io n y ch . T ego ro k u  b o c ian y  e n e r­
g iczn ie j n iż  w  la ta c h  p o p rzed n ich  p rz y s tą p iły  do 
b u d o w y  g n iazd a , a le  w y b ra ły  n a  te n  ce l b a rd zo  n ie ­
fo r tu n n e  m ie jsce  w  odleg łości 2 m e tró w  od ru ch liw e j 
a le jk i, w p ro s t  n a  tra w ie . N ie  ch c ie liśm y  je d n a k  in te r ­
w en io w ać , ab y  n ie  p o k rzy żo w ać  ty m  ich  zam iarów . 
W  p rz e c ią g u  6 d n i k w ie tn ia  (19, 22, 24) sam ica  zn io ­
sła 3 ja ja . S ied z ia ła , a le  często  n ie p o k o jo n a  p rzez  p u ­
b liczn o ść  z ry w a ła  się z g n iazd a  i w  e fek c ie  w sz y s t­
k ie  j a j a  p o tłu k ła .

W  1962 r . h is to r ia  p o w tó rzy ła  się. B u d o w a  gn iazda , 
zn ie s io n e  1 ja jo , w y s iad y w an ie , lecz ty m  ra z e m  ja jo  
s tłu czo n e  zosta ło  p o  26 d n iach  w y siad y w an ia , zepsu te , 
cuchnące .

W iosną  1963 r .  zb u d o w an o  b o c ian o m  gn iazdo  w  n a j ­
o d leg le jszy m  od  p u b liczn o śc i m ie jscu  pom ieszczen ia , 
pod  ro z ło ży sty m i g a łęz iam i d z ik ie j ja b ło n i i dużego 
g rab u . G n iazdo  zb udow ano  n a  stosie  gałęz i z zesłych 
liści, t r a w y  i c ien k ich  g a łaz k ach  b rzo zy  (m iotły). 
T ak  p rz y g o to w a n e  gn iazdo  b a rd z o  p rzy p ad ło  do g u ­
s tu  b o c ian o m , bo n a ty c h m ia s t z a in te re so w a ły  się 
n im , p o p ra w iły  dz iobam i g a łaz k i w e d łu g  w łasnego  
u p o d o b an ia  i chodząc  po  g n ieźdz ie  k le k o ta ły . O b se r­
w o w an o , że b o c ia n y  p rzy n o s iły  jeszcze n a  gn iazdo  
zn a lez io n e  n a  w y b ieg u  p a ty k i i p ió ra , a  d n ia  1 7 k w ie t­
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n ia  b y ło  w  gn ieźdz ie  ju ż  p ie rw sz e  ja jo . N a s tę p n e  zn ie­
s ione  zo sta ły  w  d n iach  23 i  26 k w ie tn ia . P o  30 dn iach  
w y siad y w an ia , d n ia  27 m a ja  w y k lu ło  się p isk lę . P o ­
zo sta łe  2 ja j a  zo s ta ły  z  g n iazd a  w yrzucone . J a k  
s tw ie rd zo n o  p ó źn ie j b y ły  n ieza lężone . S am ica  b a r ­
dzo p ieczo łow icie  z a jm o w a ła  się  m ały m . P ierw szego  
d n ia  po w y k lu c iu  p ra w ie  n ie  sch o d z iła  z gn iazda . 
U ciek ła  ty lk o , gd y  zbliżono  się  z a p a ra te m , aby  z ro ­
b ić  zdjęc ie.

M łody  boc ian  ro z w ija ł s ię  b a rd zo  dobrze. M a tk a  
k a rm iła  go bard zo  często  m a le ń k im i po rc jam i. 
W  p ią ty m  d n iu  życia  w  c iągu  godz iny  k a rm iła  m a ­
łego 4 razy . P isk lę  było  ża rło czn e  i p o p isk iw an iem  
dom agało  się jed zen ia . S am ica  p rzy s iad łszy  n a  gn ieź­
dzie d la  o g rzan ia  s ied z ia ła  10 do 12 m in u t, po czym  
u n o siła  się n a  głos p isk lęc ia , sch o d z iła  z g n iazd a  do 
n a c z y n ia  z k a rm ą , p rz y n o s iła  n ie w ie lk i k a w a łe k  ry b y  
lu b  m ię sa  i  ro z d ra b n ia ją c  dziobem  p o d a w a ła  m ałem u . 
O d trzeciego  ty g o d n ia  życia  p o d aw an o  boc iankow i 
m a łe  m yszk i. P o ły k a ł je  chciw ie . W  p ią ty m  ty g o d n iu  
życ ia  n a  sk rzy d łach  i ogonie b o c ian a  zaczęły  się p o ­
jaw ia ć  c z a rn e  p ió rk a . N ogi, dziób i p o w iek i b o c ianek  
m ia ł czarn e , p u c h  p o k ry w a ją c y  cia ło  k o lo ru  szarego . 
B ia łe  p ió ra  w  sk rz y d ła c h  zaczęły  w y ra s ta ć  dop iero  
w  6 ty g o d n iu  życia . P ie rw sz y  ra z  zeszed ł m a ły  
z  g n iazd a  54 d n ia  po w y k lu c iu .

Jed n o cześn ie  w y ch o w y w an o  w  Zoo 3 sz tu k i boc ia ­
n ów  m ło d y ch  sz tuczn ie . Z o sta ły  one p rzy n ies io n e  do 
O grodu  m n ie j w ięce j w  w ie k u  5 do 6 tygodn i, gdy  
m ia ły  dop iero  w y k sz ta łco n e  c z a rn e  p ió ra , a  b ia łe  n a  
tu ło w iu  dop ie ro  zaczy n a ły  w y ra s ta ć . P e łn e  u p ie rzen ie  
b oc iany  m ia ły  dop iero  w  8 ty g o d n iu  życia . P od  kon iec  
lip ca  obserw ow ano , ja k  m ło d e  p ró b o w a ły  siły  sk rz y ­
deł. R ozpośc ie ra ły  sk rz y d ła  i b ieg n ąc  k ilk a  k ro k ó w  
u siło w a ły  się o d e rw ać  od ziem i. L o ty  z d n ia  n a  dzień  
by ły  b a rd z ie j sp ra w n e , p rz e d łu ż a ły  się w  czasie, bo­
w iem  o d la ty w a ły  gdzieś n a  ca ły  dzień , a  w ieczo rem  
w ra c a ły .

W y s iu ty  w  n aszy m  Zoo b o c ian  za p rz y ja ź n ił się 
z s ie ro ta m i w y ch o w y w an y m i sz tu czn ie  i d n ia  18 s ie rp ­
n ia  w szy stk ie  o d lec ia ły  w  n iezn an e .

W r o k u . 1964 boc iany  znów  p rz y s tą p iły  do lęgu . 
S am ica  zn io s ła  2 ja ja , p ie rw sze  18. Iv . ,  d ru g ie  22. IV . 
O ba b y ły  za lężone i  w y k lu ły  się  2 b o c ian ie  p isk lę ta . 
P ie rw sz y  23 m a ja , d ru g i 25 m a ja . T a  d ru g a  sz tu k a  
b y ła  bardzo  s ła b a  i po  24 g o dz inach  życia  p ad ła . S a ­
m ica  m a tk a  je s t  b a rd zo  p ło ch liw a  i p o jaw ien ie  się 
kogoś z obsług i n a  s ta w ie  p o w o d u je  ucieczkę  z g n ia ­
zda. D la tego  te ż  s ta ra m y  się  ja k  n a jm n ie j ją  n iep o ­
koić . M ały  ro z w ija ł się dob rze , aczk o lw iek  w  p ie rw ­
szych  d n iach  po  w y k lu c iu  da ło  się  o bserw ow ać  m n ie j­
szą tro sk liw o ść  rod z icó w  o m ałego , n iż  w  ro k u  u b ie ­
g łym . M ały  p iszczał, o tw ie ra ł dziób, b y ł g łodny . P o ­
zo sta ł w  gn ieźdz ie , a le  d o k a rm ia liśm y  go m a ły m i 
m y szk am i i w ró b la m i (p isk lak i). D n ia  1 lip c a  1964 r. 
n a g le  bez  o b jaw ó w  ch o robow ych  bo c ian  pad ł.

G odny  uw ag i je s t  fa k t , że  tego  ro k u  zagnieździły  
s ię  w  n a szy m  O grodzie  n a  so śn ie  n a d  s taw em  b o ­
c ian y  dzik ie. P oczą tkow o  p rz y c h o d z iła  ty lk o  je d n a  
sz tu k a  i  o b se rw o w an o  ja k  k o p u lo w a ła  z sam cem  k a ­
lek im , k tó ry  je s t  w ła sn o śc ią  Zoo i  z a jm u je  gn iazdo  
po  bo c ian ach  po d  tą  sosną . D zika  sam ica  znosiła  b u ­
du lec  n a  gn iazdo  n a  so śn ie  i k le k o ta ła  n a d  n im , ja k  
g d y b y  n a w o ły w a ła  sam ca, ab y  ta m  p rzyszed ł. Po 
trz e c h  ty g o d n iach  b u d o w y  g n iazd a  w  sam o tnośc i, n ie  
m ogąc go zw ab ić , p rz y p ro w a d z iła  sam ca  obcego, 
k tó ry  u p rzed n io  k ilk a k ro tn ie  ch c ia ł u sią ść  n a  b u d o ­

w an y m  p rzez  n ią  gnieździe, a  ona go odgan ia ła . B yły 
to  p ie rw sze  d n i czerw ca. N a jp raw d o p o d o b n ie j było  
ju ż  za późno n a  p rzy s tąp ie n ie  do lęgu.

Z ofia  K o w a l s k a

Akwarium w Konstanca

A k w ariu m  im . p ro f. Jo n  B o r c e a  założone 
w  1950 r . zostało  um ieszczone w  n a jp ięk n ie jszy m  bo ­
da j m ie jscu  w  K onstanca , p rzy  w sp an ia ły m  n ad m o r­
sk im  B u lw arze  16 F e b ru a re , n ap rzec iw k o  słynnego  
K asy n a  G ry.

Sam  b u d y n ek  je s t n iew ie lk i, p a r te ro w y , u trz y m a n y  
w  specy ficznym  s ty lu  ru m u ń sk im , ła d n ie  w kom po­
n o w an y  w  zad rzew io n ą  s tro m izn ę . W prost z B u lw a ru  
w chodzi się do m ałego , jasnego  ho lu . N astęp n y , w ię ­
kszy , je s t  e fek to w n ie  o św ie tlo n y  od gó ry  św ia tłem  
e lek try czn y m . K o lo r ścian  m a  sp raw iać  z łudzen ie  śro­
dow iska  w odnego. R ozw ieszone są  n a  n ich  liczne, g ra ­
jące  ca łą  gam ą żyw ych ko lo rów , p lan sze  z p la s tik u .

N a je d n e j z n ic h  m ap a  w spółczesnego  M. C zar­
nego z zaznaczonym i b a rw ą  od n ieb ie sk ie j do g ra n a ­
to w e j i c za rn e j izobatam i. O bok p ro f il  d n a  m orsk iego , 
w  k tó ry m  g łębokości zaznaczono b rązem  i czerw ie­
n ią ; im  p ły tsze  w ody  — ty m  żyw sza czerw ień . N ap is 
n a  do le  p lan szy  p o d a je  d an e  fizyko -chem iczne  
M. C zarnego : a w ięc  jego  p o w ierzchn ię , ob jętość,
g łębokości ś red n ie  i m ak sy m a ln e  o raz  zaso len ie . B a r­
dzo p rz e jrz y s ta  p lansza , z rozum ia ła  d la  każdego.

N a 3 p o d o bnych  tab lic a c h  zad em o n stro w an o  g ene­
zę M. C zarnego : ko lo rem  czerw onym  zaznaczone k o n ­
tu ry  M are T e th is , S a rm a tica  i P liocenica . N a ich tle  
za ry sy  dzis ie jszych  lądów  i m ó rz  ob rysow ano  n a  
b iało . N a k ażd e j z tab lic  po k ilk a  sy lw e tek  p rz e d s ta ­
w ic ie li ów czesnej fau n y . T e  p lan sze  n ie  są  je d n a k  
dosta teczn ie  p rz e jrz y s te , ty m  b a rd z ie j że b ra k  n a  n ich  
„ legendy” .

N a da lszych  5 p lan szach  p okazano  u ży w an e  w  R u ­
m u n ii ro d z a je  s iec i w  czasie  po łow u poszczególnych  
g a tu n k ó w  ry b . A  m a  ich  M. C zarne  —  ja k  g łosi n a ­
s tę p n a  ta b lic a  —  aż 174, z czego 107 to  g a tu n k i pocho­
dzące z M. Ś ródziem nego, 30 —  au to ch to n iczn e , a 37 — 
słodkow odne. J a k ż e  ubogi je s t n asz  B a łty k ! Są je ­
szcze g ab lo ty  z b a rw n y m i m odelam i ry b  od n a js ta r ­
szych  k o p a ln y ch  po  w spó łczesne  g a tu n k i. P rz e d  sa ­
m y m  w ejśc iem  do w łaśc iw ego  a k w a riu m  w isi o lb rzy ­
m ia  p la s tik o w a  p łask o rzeźb io n a  m a p a  d e lty  D u n a ju ; 
n a  n ie j rozm ieszczone p ła sk ie  f ig u rk i ry b , p tak ó w  
i ssaków  ży jący ch  tam , k ażd a  ta k a  f ig u rk a  oznaczo­
n a  je s t n u m erem . O bok ta b lic y  d ług i, odpow iednio  
p o n u m ero w an y  sp is nazw  łac iń sk ich  i ru m u ń sk ich .

I oto w e jśc ie  do sa li a k w ariu m . N a jp ie rw  p rzy ­
ciąga oczy o św ie tlo n a  środkow a część sa li — to  b asen  
c e n tra ln y  z dużym i ta f la m i szk lanym i. W  ośw ie tlo ­
n e j od g ó ry  w odzie, gęsto  p rzec in an e j s tru m ie n ia m i 
s re b rn y c h  p ęch e rzy k ó w  po w ie trza , m ieszczą się p rz e d ­
staw ic ie le  fa u n y  M. C zarnego. B asen  m a ob ję tość  
34 m 3, to też  dość sw obodn ie  p ły w a ją  w  n im  spo re  
i zu p e łn ie  m a łe  je s io try  (A cip en se r  g u ld en s ta ed ti, 
A . ste lla tu s), w a c h lu ją  „ sk rzy d łam i” r a je  (R aia  cla- 
va ta ), ły sk a ją c  b ia ły m  b rzu ch em  i ja k b y  d em o n s tru ­
ją c  szczeliny  sk rze low e, g d y  w  p ionow ej p o zyc ji p ły ­
n ą  do p o w ie rzch n i w ody. Z  w ie lk ą  flegm ą podnosi 
po ko le i sw e odnóża w ę d ru ją c y  k ra b  (C arcinus m o e -  
nas). T am  znów  k u re k  czerw ony  —  co p ra w d a  r a ­
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czej szary , sąd ząc  z u b a rw ie n ia  —  (T rig la  lucerna) 
spoczyw a n ie ru ch o m o  n a  p ia sk u , w y g o d n ie  p o d p a r ­
ty  n a  p łe tw a c h  p ie rs io w y ch  (w  R u m u n ii u ch o d z i on 
za  p rzy sm ak ). Z  p o w o d u  zagęszczen ia  z b io rn ik a  c ią ­
g le  się  tu  coś dzieje , n ie  w iadom o  n a  co w p ie rw  p a ­
trzeć . A  w a r to  o b serw o w ać  n ie  ty lk o  to , co p ły w a  czy 
czy n n ie  się  p o ru sza , a le  i to  co d z ie je  się n a  d n ie  
p ia szczy sty m  lu b  w  dnie . O to d o sk o n a le  z a ta jo n a  
s to rn ia  (P leu ro n ec te s  fle su s  lu scu s): n ie  z d ra d z a ją  je j 
n a w e t w y łu p ia s te  c z a rn e  oczy, o t jeszcze  d w a ja k ie ś  
k a m y k i, zd ra d z a  ją  ty lk o  szybk i, ry tm ic z n y  ru c h  po ­
k ry w y  sk rze lo w e j. M ożna tu  s tać  d ługo  i zaw sze  coś 
now ego i c iekaw ego  m o żn a  p o d p a trzeć  u  ty c h  w o d ­
n y ch  s tw o rzeń  w  ich  w ła sn y m  śro d o w isk u .

U w agę zw ied za jąceg o  z w ra c a ją  je d n a k  i boczne 
b a sen y , u m ieszczone w  śc ianach . M ają  k sz ta łt  g ra -  
n ia s to s łu p a  o p o d s ta w ie  t r ó jk ą ta  rów nobocznego , są  
o św ie tlo n e  od góry , n a p o w ie trz a n e  s ta le . W ielkość  Ich 
zależy  od w ie lk o śc i danego  g a tu n k u  ry b y . J e s t  ich  r a ­
zem  50: z czego 21 z a jm u ją  g a tu n k i M. C zarnego , 
p rz e c ię tn ie  po d w a w  k ażd y m  b asen ie . S ą tu :  M arone  
la b ra x , Scorpaena  porcus, C o rv ina  u m b ra , p ręg o w an y  
C h a ra x  p u n ta zzo , s re b rn o -o ło w ia n a  S c ia en a  cirrosa , 
M u g il a u ra tu s  i in . 10 b asen ó w  zam ie szk u ją  g a tu n k i 
(15) z d e lty  D u n a ju : są  to  d o b rze  n a m  z n an e  p ło tk i, 
okon ie , san d acze , k a ra s ie , lin y , leszcze  —  n ie  c ie ­
szące  się  w  ty m  k r a ju  d o b rą  s ław ą , n ie  m a  d la  n ich  
n a w e t w y m ia ru  och ronnego , — za  to  su m y  są b a rd zo  
pow ażane.

C y p r in u s  carpio  je s t  b a rd z o  sm u k ły , p o s ta c ią  sw ą 
n ie  p rz y p o m in a  sw ego  w ygrzb ieconego  w sk u te k  h o ­
dow li p o b ra ty m c a . W śród  ty c h  ry b  egzo tyką  d la  nas 
p a c h n ie  ty lk o  s te r le t  (A c ip e n se r  ru th en u s). I  w re ­
szcie w  19 b a se n a c h  ży ją  g a tu n k i ry b  egzo tycznych  
(38), p rz e w a ż n ie  a k w a ry jn e : D anio m a la b a ricu s  —

C eylon , X ip h o p h o ru s  h e lle r i —  M eksyk , P te ro p h y l-  
lum  sca lare  —  A m azo n k a  i w ie le  in n y ch , b a rw n y ch , 
o p rzed z iw n y ch  k sz ta łta c h . W okół n ich  g ro m ad zą  się 
n a jlic z n ie j zw ied za jący . C hoć n ie  b ra k  ich  ró w n ież  
p rzed  szybą  szk lan ą , za  k tó r ą  p rzem ie szcza ją  s ię  c ią ­
g le  n a  k ę p k a c h  tr a w y  m o rsk ie j p o w ażn e  w  sw ej 
c iężk ie j „zb ro i” k o n ik i m o rsk ie  (H ippocam pus h ip -  
p o ca m p u s m ic ro co ro n a tu s)  i  ig liczn ie  (S y n g n a th u s  
ty p h le  a rg en ta tu s) , ja k ż e  b a rd zo  podobne do lis tk ó w  
tra w y . W  są s ie d n im  zb io rn iczk u  z g ra b n ie  p ły w a ją  
k re w e tk i (L e a n d e r  sąu illa ) w y w o łu jąc  o k rzy k  po ­
dz iw u  u  zw ied za jący ch . N a to m ia s t rz ad k o  k to  z n ich  
zna  lo k a to ra  n a s tę p n e g o  b a se n ik u : u k w ia ł (A c tin ia  
eąu ina )  je s t  m ija n y  o b o ję tn ie ; tab lic zk a  n a d  n im  w y ­
ja śn ia , a le  ty lk o  ty m , co choć tro c h ę  z n a ją  zoologię.

P o  w y jśc iu  z m rocznego  pom ieszczen ia  o ślep ia  nas 
w sp an ia łe , c iep łe , p o łu d n io w e  słońce , a  o d b ite  w  m o ­
rz u  jego  p ro m ie n ie  d a ją  o rg ię  św ia tła . P od  ta k im  
s łońcem  m oże  b y ć  b o g a ta  n a tu r a  w  liczn e  i  p ięk n e  
g a tu n k i.

N a  zak o ń czen ie  k ilk a  te ch n iczn y ch  szczegółów . 
W oda w  b a se n a c h  je s t  o g rzew an a  ty lk o  zim ą za p o ­
m ocą c e n tra ln e g o  o g rzew an ia  do o p ty m a ln e j te m p e ­
r a tu r y  16— 18°C. B asen y  z ry b a m i egzo tycznym i są 
d o d a tk o w o  p o d g rz e w a n e  e lek try czn o śc ią . W odę m o r­
ską  w y m ie n ia  się  okresow o, co 3—4 m iesiące  za p o ­
m ocą p o m p y  o w y d a jn o śc i 20 m 8/godz. Z apasow e 
z b io rn ik i w o d y  m o rsk ie j m a ją  po jem n o ść  72 m 3, w ody 
s ło d k ie j zn aczn ie  m n ie j. F i l t r y  w ody  zam on tow ano  
osobno  w  k ażd y m  b a se n ie  łączn ie  z a p a ra tu rą  do n a ­
p o w ie trz a n ia , k tó r e  o d b y w a  się  c iągle. W stęp  do A k­
w a riu m , ja k  do każdego  m u zeu m , b a rd zo  n isk o  p ła t­
ny, —  je s t  d o s tęp n y  d la  każdego .

A . P ę c z a l s k a

R O Z  M  A

O sta tn ie  w ie lo ry b y . B io lodzy  m o rscy  są  n a s ta w ie n i 
w y ra ź n ie  p esy m is ty czn ie  jeże li chodzi o szanse  p rz e ­
życ ia  w ie lo ry b ó w . P rz e m y s ł w ie lo ry b n iczy  p rz e k ra c z a  
od  la t  do p u szcza ln e  w ie lkośc i odłow ów . P og łow ie  
w ie lk iego  p łe tw a la  b łęk itn eg o  ta k  się k a ta s tro fa ln ie  
zm n ie jszy ło , że je s t  on  te ra z  pod  p e łn ą  o ch ro n ą , co 
z re sz tą  n ie  p rzeszk ad za , że  n a d a l ro czn e  po łow y  
3 n a jw a ż n ie jsz y c h  w ie lo ry b n iczy ch  f lo t Z iem i o b li­
czane  są  w  „ je d n o s tk a c h  p łe tw a li b łę k itn y c h ”. K ażd a  
ta k a  je d n o s tk a  s k ła d a  się z m n ie jszy ch  w ie lo ry b ó w , 
n p . 2 f in w a li lu b  6 w ie lo ry b ó w  sei.

W  r. 1964, pom im o  w y ra ź n y c h  za leceń  n au k o w y ch  
d o radców  M ięd zy n aro d o w ej W ie lo rybn icze j K o m is ji 
O N Z zm ie rza jący ch  do o b n iżen ia  po łow ów  sezono ­
w y ch  do 4000 „ je d n o s te k  p łe tw a li b łę k itn y c h ” —  N o r­
w eg ia , Z SR R  i J a p o n ia  ( trz e j p o te n ta c i ry n k u ) u zgod ­
n iły  m ięd zy  sobą  n o rm ę  „n ie  w ięce j n iż” 8000 je d n o ­
s tek . P om im o  teg o  je d n a k  ich  15 f lo t łow ieck ich , 
k rą ż ą c y c h  od g ru d n ia  1964 do k w ie tn ia  1965 po  p o ­
łu d n io w y c h  o cean ach  u b iło  „za led w ie” 7065 je d n o ­
s tek , sk ła d a ją c y c h  s ię  z 7000 f in w a li i  10 000 w ie lo ­
ry b ó w  sei. A  p rzec ież  i ta k  je s t to  o siągn ięc ie  o ch ro ­
n ia rz y , bo jeszcze w  sezon ie  1960— 61 od łów  w y n o sił 
aż  27 000 f in w a li i 4000 m n ie j p o żąd an y ch  sei.

O cenia  się, że n a  o cean ach  ż y je  jeszcze  za led w ie  
36 000 f in w a li i 47 000 sei; ilość p łe tw a li b łę k itn y c h  
je s t  n iezn a n a . B io lodzy  p rz e p o w ia d a ją  c a łk o w ite  w y ­
b ic ie  w ie lo ry b ó w  p rzez  cz ło w iek a  (co s ta ło  s ię  ju ż  
sm u tn y m  u d z ia łem  w ie lu  in n y c h  g a tu n k ó w  zw ie rzą t), 
o ile  p rz e m y sł w ie lo ry b n iczy  n ie  obn iży  sw ej rocz­

I  T  O Ś  C I

n ej k w o ty  do p o n iże j 2000 je d n o s tek . A  w ięc  S O S  
d l a  w i e l o r y b ó w .  C y fry  m ów ią  w y raźn ie , że ok. 
r. 1930 by ło  ich  jeszcze  ok. 400 000 sz tu k  n a  w odach  
da lek ieg o  P o łu d n ia . J a k  je s t  dz iś — b y ła  m o w a  po­
w yże j. J e d y n ą  n ad z ie ją  je s t  —  w ed łu g  rzeczoznaw ­
ców  — u m ieszczen ie  całego  w ie lo ry b n ic tw a  pod  su ro ­
w ą  k o n tro lą  w ła śc iw y ch  o rg an ó w  ONZ. W  ty m  też  
ce lu  p ro je k tu je  się  zw o łan ie  m ięd zy n aro d o w ej k o n ­
fe r e n c ji  w  r .  1967. S p ec ja liśc i zd a ją  sob ie  je d n a k  
sp ra w ę  z tego , że  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ich  p rz e s tro g i 
s ta n ą  się  —  ta k  ja k  w  ty lu  in n y ch  w y p a d k a c h  •— 
p rzy s ło w io w y m  w o łan iem  n a  puszczy.

E. S.
S cien ce  e t  V ie  1965 
S c le n ttjlc  A m erica n  1966

Z djęcie księżyca przekazane przez autom atyczną  
stację „Łuna-9”. P o d ję te  w  u b ieg łym  ro k u  przez  uczo­
n y ch  ra d z ie c k ic h  b a d a n ia  K siężyca  za pom ocą ra d z ie c ­
k ie j s ta c j i  a u to m a ty c z n e j „ Ł u n a -9 ” zo s ta ły  zakończone 
p e łn y m  sukcesem . P rzez  s ta c je  rad z ieck ie , a  ta k ż e  
p rzez  b ry ty js k ie  o b se rw a to riu m  rad io a s tro n o m iczn e  
w  Jo d w e ll B an k , zo s ta ły  o d e b ra n e  o b razy  (ryc. 1 1 2), 
p rzy n o szące  n o w e  in fo rm a c je  o b u dow ie  pow ie rzch n i 
„ s reb rn eg o  g lo b u ” . P o  ra z  p ie rw szy  n a s tą p iło  n a  K się ­
życu  p o m y ś ln e  lą d o w a n ie  s ta c ji  a u to m a ty czn e j, odpo­
w ia d a ją c e j n a  sy g n a ły  z Z iem i. S ta c ja  „ Ł u n a -9 ” o siad ła  
n a  p u s ty n n y m  „O cean ie  B u rz ” n ied a lek o  od k ra te ró w  
„ R e in e r” i „ M a riu s”.

D y re k to r  o b se rw a to r iu m  w  Jo d w e ll B an k , p ro f.
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Ryc. 1. F ra g m e n t zd jęc ia  K siężyca , p rzek azan eg o  p rzez  
rad z ieck ą  au to m a ty czn ą  s ta c ję  „Ł u n a -9 ”

R yc. 2. F ra g m e n t zd jęc ia  K siężyca , p rzek azan eg o  p rzez  
s ta c ję  „ Ł u n a -9 ”

B. L  o v e 11, p o d k re ś lił w y raz is to ść  o d eb ran y ch  
zdjęć , p o zw a la jący ch  n a  o b se rw o w an ie  szczegółów  te ­
re n u  księżycow ego. B a te r ie  słoneczne  s ta c ji czerp a ły  
p o trz e b n ą  en e rg ię  ze  św ia tła  słonecznego . U d an y  
e k sp e ry m e n t w y k aza ł, że p o w ie rzch n ia  K siężyca  n ie  
je s t  p o k ry ta , ja k  p rzy p u szcza li n ie k tó rz y  a s tro n o m o ­
w ie, g ru b ą  w a rs tw ą  p y łu , in acze j b o w iem  s ta c ja  n ie  
m og łaby  p rzek azy w ać  n a  Z iem ię  m e ld u n k ó w  ra d io ­
w ych ; je s t  ona  d o sta teczn ie  zb ita , by  pozw olić  n a  lą ­
d o w an ie  s ta tk u  kosm icznego , czego n a leż y  oczekiw ać 
w  n a jb liż szy ch  la ta ch .

K .M .

Czy odporność na prom ieniow anie X  zm ienia się  
z w iekiem ? D ośw iadczaln ie  n a  m yszach  stw ierdzono , 
że odpo rność  n a  jed n o razo w ą , d u żą  d aw k ę  p ro m ie n i X  
w z ra s ta  lin iow o , począw szy  od trzec iego  ty g o d n ia  ży ­
cia, o siąga  m ax im u m  m iędzy  13 a  17 ty godn iem  i p o ­
te m  b a rd zo  g w a łto w n ie  m a le je , o s iąg a jąc  m in im u m  
około 104 ty g o d n ia  życia. D ane  te  n a leż y  b ra ć  pod  
u w ag ę  p rzy  in te rp re to w a n iu  w y n ik ó w  dośw iadczeń  
n a d  w raż liw o śc ią  o rg an izm ó w  żyw ych  n a  p ro m ien io ­
w an ie .

W. B .-S .
N atu rę  1965

R akotw órcze w łaściw ości paproci. Z n an y  je s t fa k t , 
że k a rm ie n ie  b y d ła  liśćm i lu b  w y ciąg iem  z p ap ro c i

(.P te r id iu m  a g u ilin u m )  po w o d u je  uszkodzen ie  szp iku  
kostnego , ow rzodzen ie  je l i ta  i k rw a w ie n ia  z p rzew o d u  
pokarm ow ego . G dy  d ośw iadczalnym  szczurom  d o d a­
w ano  liśc ie  p ap ro c i do n o rm a ln e j k a rm y  przez  ok res 
dw u  m iesięcy  — u w szy stk ich  s tw ie rd zan o  n ow o tw ory  
je lita  c ienkiego  ju ż  w  k ró tk im  czasie po zakończen iu  
dośw iadczeń . U  w ie lu  osobn ików  b y ły  w y ra ź n e  p rz e ­
rz u ty  do in n y ch  n a rządów . R ów nież częste w y stęp o ­
w an ie  n o w o tw o ró w  je lit s tw ie rd zan o  u  ow iec, w y p a ­
sanych  n a  te re n a c h  porosłych  paprocią .

W. B .-S.
N atu rę  1965

Pierw sza batyskafiarka. J e s t n ią  radz ieck a  geofi- 
zyczka W ale ria  T  r  o i c k  a  j a, k tó r a  n a  zap roszen ie  
F ran cu zó w  w zię ła  udział w  n ied aw n e j w y p raw ie  ich 
najnow szego  b a ty sk a fu  „A rch im ed es”, o s iąg a jąc  g łę ­
bokość 2500 m  w  pob liżu  T u lonu .

E. S.
Science e t V ie  1966

W pływ  jakości papieru na dojrzew anie płciow e  
ow adów. W  hodow lach  k o w alik a  (P yrrhocoris  ap terus)  
s tw ie rdzono , że  okazy  h o d o w an e  n a  podśció łce z ró ż ­
nych  gaze t a m ery k ań sk ich  n ie  d o jrzew a ły  płciow o, 
zaś czasop ism a an g ie lsk ie  n ie  m ia ły  żadnego w p ływ u  
n a  n o rm a ln y  cy k l p łciow y. W ykazano , że zw iązk iem  
czynnym  je s t tu  k w erce ty n a , k tó ra  o dg ryw a decy d u ­
jącą  ro lę  w  ro zw o ju  g am et. N iek tó re  g a tu n k i d rew n a  
za w ie ra ją  2 -h y d ro k w erce ty n ę , k tó ra  u tle n ia ją c  się n a  
k w e rc e ty n ę  po w o d u je  żó łkn ięc ie  p ap ie ru . A m e ry k a ń ­
sk i p rzem y sł p a p ie rn iczy  s to su je  śro d k i un iem o ż liw ia ­
ją ce  u tle n ia n ie  2 -h y d ro k w e rc e ty n y  i d la tego  ow ady  
ho d o w an e  n a  ta k im  p a p ie rz e  n ie  m ogą do jrzeć  
p łciow o.

W. B .-S .
N aturę  1965

Ślina sam ców  i sam ic m yszy zaw iera różne ilości 
am ylazy. W ykazano , że ś lin a  sam ców  m yszy  zaw iera  
od 50 do 300% w ięcej am y lazy  n iż  ś lina  sam ic. U k a ­
s tro w an y ch  sam ców  ilość am y lazy  sp ad a  do poziom u 
sam ic , zaś u  sam ic , k tó ry m  p o dano  te s to s te ro n  s tw ie r­
dzono ta k ą  sam ą  ilość am y lazy  ja k  u  sam ców . Id e n ­
ty czn e  b a d a n ia  u  lu d z i w y k aza ły  ty lk o  n ieznaczne  ró ż ­
n ice  i to  ca łk o w ic ie  n ieza leżn e  od cy k lu  p łciow ego.

W . B .-S .
N atu rę  1965

N iedożyw ianie ciężarnych m atek a śm iertelność p ło ­
dów ow cy. B ad an ia  nad  c iężarn y m i ow cam i ra sy  m e­
ry n o s  w y kaza ły , że n ie d o k a rm ia n ie  m a te k  ju ż  w  ciągu  
p ie rw szych  trz e c h  tygodni ciąży pow odu je  o b u m ie ra ­
n ie  znaczne j liczby  płodów .

W. B .-S .
N atu rę  1965

Składanie ja j przez sam icę trzpiennika. D nia 15 
w rze śn ia  1966 r .  o b serw o w ałem  w  K ro śc ien k u  n ad  
D un a jcem  sam icę  trz p ie n n ik a  o lb rzym iego  (S ire x  g i-  
gas) k rą ż ą c ą  w około  łodzi, s łużących  do sp ły w u  D u ­
n a jce m  przez  P ien in y , a  w y c iąg n ię ty ch  n a  brzeg. 
W  p ew n y m  m o m en c ie  sam ica  ta  u s ia d ła  n a  łodzi, 
zn ie ru ch o m ia ła , po czym  zaczęła  m iarow o  z g ó ry  na  
dół p o ru szać  odw łok iem . P rz y jrz a w sz y  się  d o k ładn ie j, 
n a  odleg łość m n ie j niż jednego  m e tra , zauw aży łem , 
że w b ija  ona  sw e  po k ład e łk o  w  d rew no  łodzi. Z ag łę ­
b iw szy  je  w  d rew n o  n a  około p ó łto ra  c en ty m e tra , p o ­
w oli w y c iąg n ę ła  je  i od lec ia ła .

W ie lo k ro tn ie  zdarza ło  m i się obserw ow ać  sam ice  te j 
b ło n k ó w k i podczas sk ła d a n ia  ja j w  s to jące  św ierk i, 
p n ie  leżące, a le  zaw sze je d n e  i d ru g ie  b y ły  p o k ry te  
k o rą . W  ty m  p rzy p ad k u  d rew n o  było  zu p e łn ie  nagie, 
co dow odzi, że trz p ie n n ik  te n  sk ła d a  ja ja  też  w  d rew ­
no obrob ione , p rzez  co w y lęg n ię te  la rw y  m ogą pow o­
dow ać szkody  w  bu d u lcu , a  n a w e t w  b u d y n k a c h  już 
go tow ych .

J . F.
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K R O N I K A  N A U K O W A

Plenarna sesja Wydziału Nauk Biologicz­
nych PAN

D n ia  15 g ru d n ia  1966 r. od b y ła  się w  W arszaw ie  
o tw a r ta  se s ja  W ydzia łu  N au k  B io log icznych  P o lsk ie j 
A k ad em ii N au k , zo rg an izo w an a  d la  uczczen ia  75 -lecia  
u ro d z in  p ro f. d r  W. S t e f a ń s k i e g o ,  cz łonka rz e ­
czyw istego  PA N .

P rz e m ó w ie n ia  g ra tu la c y jn e  w y g ło sili P rezes  P o l­
sk ie j A kad em ii N auk , prof. d r  Ja n u sz  G r o s z k o w -  
s k  i, S e k re ta rz  W ydzia łu  N au k  B iolog icznych , p ro f. 
d r  K az im ie rz  P e t r u s e w i c z ,  p ro f. d r E u g en iu sz  
Z a r n o w s k i ,  uczeń  p ro f. S t e f a ń s k i e g o  o raz  
p ro f. d r  Z d z is ław  R a a b e .  L iczne  depesze  g r a tu la c y j­
n e  z całego św ia ta  o raz  z te re n u  P o lsk i odczy ta ł p ro f. 
d r  H e lio d o r S z w e j k o w s k i .

M ów cy sc h a ra k te ry z o w a li w  sw oich  w yp o w ied z iach  
sy lw e tk ę  n au k o w ą  J u b ila ta ,  ocen ia jąc  Jego  w ie lk i do ­
ro b e k  n au k o w y  z ro z leg ły ch  dziedz in  p a razy to lo g ii ■> 
o raz  jego  zasłu g i w  dz iedz in ie  zas to so w an ia  w  p r a k ­
ty c e  w y b itn y ch  w y n ik ó w  b a d a ń  n au k o w y ch . W  p rz e ­
m ó w ien iach  zn a la z ła  też  odbicie  sy lw e tk a  w ie lk iego  
uczonego jak o  w y b itn eg o  o rg a n iz a to ra  nau k i.

Część n a u k o w a  se s ji pośw ięcona b y ła  Z ak ład o w i 
P a razy to lo g ii PA N .

R e fe ra t o b ra z u ją c y  o siągn ięc ia  Z a k ła d u  o raz  p la n y  
i p e rsp e k ty w y  dalszego ro zw o ju  p lacó w k i w y g ło sił 
p ro f. d r W łodz im ierz  M i c h  a j ł o w , d y re k to r  Z a ­
k ła d u  P a razy to lo g ii PA N .

K . Św.

Konferencje z udziałem naukowców zagra­
nicznych

W  1966 r. odby ło  się  szereg  z jazdów  z u d z ia łem  go­
ści z ag ran iczn y ch  pod  eg idą  W y d zia łu  N au k  B io log icz­
n y ch  P o lsk ie j A k ad em ii N auk .

Z  in ic ja ty w y  K o m ite tu  B o tan icznego  PA N  o d b y ł się 
w  W arszaw ie  w  d n ia c h  30. V III— 13. IX . 66, z liczn y m i 
w ycieczk am i p o  P o lsce , IV  M ięd zy n aro d o w y  K o n g res  
E u ro p e jsk ic h  M ikologów . W  k o n g re s ie  w zięło  u d z ia ł 
75 m iko logów  zag ran iczn y ch  o raz  46 n au k o w có w  p o l­
sk ich .

W  dn iach  30. V III— 6. IX . 66 odby ło  się w  Ja b ło n n ie  
S y m p o z ju m  n a  te m a t P ro d u k c ji w tó rn e j e k o sy s te m ó w  
lą d o w ych , zo rg an izo w an e  w  ra m a c h  M ięd zy n aro d o ­
w ego  P ro g ra m u  B iologicznego. W  sy m p o z ju m  w zięło  
ogółem  u d z ia ł 66 nau k o w có w , w  ty m  45 eko logów  za ­
g ran icznych .

W  d n iach  4— 7. IV. 66 o dby ł się w  W arszaw ie  K o n ­
g res  F e d e ra c ji  E u ro p e jsk ic h  T o w arzy s tw  B iochem icz­
ny ch , zo rg an izo w an y  p rzez  P o lsk ie  T o w arzy stw o  B io­
chem iczne, b ęd ące  cz łonk iem  te j m ięd zy n a ro d o w e j o r ­

g an izac ji. W  K o n g re s ie  w zięło  u d z ia ł 945 b iochem ików  
zag ran iczn y ch  o raz  321 b io ch em ik ó w  po lsk ich .

P o lsk ie  T o w arzy stw o  P arazy to lo g iczn e  łączn ie  z In ­
s ty tu te m  M ed ycyny  M o rsk ie j zo rgan izow ało  w  G d a ń ­
sk u  w  d n iach  21—22. X . 66 I  S y m p o z ju m  A ca ro en to - 
m olog ii M edyczne j i W e te ry n a ry jn e j. W  S ym pozjum  
u d z ia ł w zię ło  ogó łem  90 p arazy to lo g ó w , w  ty m  40 
u czes tn ik ó w  zag ran iczn y ch , re p re z e n tu ją c y c h  12 k r a ­
jów .

P o lsk ie  T o w arzy stw o  P a razy to lo g iczn e  zo rgan izo ­
w ało  p o n a d to  w  Ja b ło n n ie  w  dn iach  14—15. X I. 66 
k o n fe re n c ję  p rz e d s ta w ic ie li E u ro p e jsk ich  T o w arzy stw  
P a razy to lo g iczn y ch . W  k o n fe re n c ji w zięło  u d z ia ł 7 p a ­
razy to lo g ó w  zag ran iczn y ch  o raz  3 po lsk ich . W  w y n ik u  
o b rad  po w o łan o  w  ło n ie  Ś w ia to w e j O rg an izac ji P a r a ­
zy to log iczne j (W FP) F e d e ra c ję  E u ro p e jsk ą  (EFP).

P rzew o d n iczący m  F e d e ra c j i w y b ra n o  p ro f. d r  W i­
to ld a  S t e f a ń s k i e g o .

Z a k ła d  O ch ro n y  P rz y ro d y  PA N  łącz n ie  z K a te d rą  
S y s te m a ty k i i G eo g ra fii R o ślin  zo rgan izow ał w  K ra ­
ko w ie  w  d n iach  14— 17. IX . 66 M ięd zy n aro d o w ą K o n ­
fe re n c ję  K o m ite tu  K a r to w a n ia  R ozm ieszczen ia  F lo ry  
E u ro p e jsk ie j.

W  o b ra d a c h  w zię ło  u d z ia ł 9 u czes tn ik ó w  zag ran icz ­
nych  z 6 k ra jó w  o raz  5 u czes tn ik ó w  k ra jo w y ch .

Z a k ła d  E ko log ii P A N  łącz n ie  z P a ń s tw o w ą  R adą 
O ch ro n y  P rz y ro d y  zo rg an izo w ał w  Ja b ło n n ie  w  dn iach  
16—19. IX . 66 M ięd zy n aro d o w ą  K o n fe re n c ję  w  S p ra ­
w ach  B ad ań  n a d  P ta k a m i W odnym i. K o n fe re n c ja  zo­
s ta ła  z w o łan a  z in ic ja ty w y  C e n tru m  B a d a n ia  P ta k ó w  
W odnych  (In te rn a tio n a l W ild  R esea rch  B u rea u  — 
IW RB).

W  o b ra d a c h  w zię ło  u d z ia ł ogółem  28 naukow ców , 
w  ty m  16 u cze s tn ik ó w  zag ran iczn y ch  z 9 k ra jó w .

K. Sw.

Naukowe nagrody Wydziału Nauk Biolo­
gicznych PAN

W ydzia ł N au k  B io log icznych  PA N  p rz y z n a ł w  1966 r. 
n a g ro d y  n a u k o w e  n a s tę p u ją c y m  naukow com :
I. Z z a k re s u  fiz jo log ii:

M gr L u c y n a  C z a r s k a  i doc. d r A n d rze j G  r  ę- 
b  e c k  i ( I n s ty tu t  B io log ii D o św iad cza ln e j im . N enc­
k iego  PA N ) —  za p ra c ę  p t. M em b ra n e  fo ld in g  and  
p la sm a  m e m b ra n e  ra tio  in  th e  m o v e m e n t and shape  
tra n s fo r m a tio n  in  A m o eb a  p ro teus.
II . Z  z a k re su  sy s te m a ty k i i  filogenezy :

1. D r Jó ze f R a z o w s k i  (Z ak ład  Z oologii S y s te ­
m a ty c z n e j PA N ) —  za p ra c ę  p t. W orld  fa u n a  o f T or-  
tr ic in i (L ep id o p tera , T o rttr ic id a e).

2. Doc. d r  K az im ie rz  B  r  o w  i c z (Z ak ład  D en d ro ­
logii i A rb o re tu m  K ó rn ick ie  w  K ó rn ik u  PA N ) —  za 
p ra c ę  p t. T h e  genus P erip loca  L.

3. D r M aria  S r o d o n i o w a  ( In s ty tu t B o tan ik i 
PA N ) —  za  p ra c ę  p t. Flora to r to ń ska  Z a to k i G d ow sk ie j.

K. Sw.

R E C E N Z J E

A lfred  J  a h  n : Alaska. PW N , W arszaw a  1966, s tr .  498, 
fo t. 114, ryc . 75, cena  48.—

A la ska , k tó r a  u k a z a ła  się w  S e r ii m a ły c h  m o n o g ra ­
f i i  w sp ó łczesn eg o  św ia ta  P a ń s tw . W y d aw n ic tw a  N a u ­
kow ego  1, je s t  p ie rw sz ą  w  języ k u  p o lsk im  g eo g ra ficz ­
n ą  m o n o g ra fią  tego  k ra ju . A u to r je j ,  k ie ro w n ik  k a ­
te d r y  G eo g ra fii F izy czn e j i d y re k to r  In s ty tu tu  G eo­

g ra ficzn eg o  U n iw e rsy te tu  W rocław sk iego , zn an y  b a ­
dacz G re n la n d ii  i S p itsb e rg e n u , o dby ł w  1960 r . po ­
dróż p rzez  A lask ę , w  czasie  k tó re j zw iedził w ie le  
okolic  teg o  c iekaw ego  i s to su n k o w o  m ało  znanego

1 W 1965 r. u k azały  s ię  w  tej serii: S. K a ł u ż y ń s k i e -  
g o M on golia , K.  W o l s k i e g o  P ak is ta n , W.  S k u r a t o-  
w  i c z a Sudan.
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Ryc. 1. S ta ry  tr a p e r  w  o sadzie  E ag le  n a d  Ju k o n em  
(A laska). Pierw ,szy z lew e j s tro n y  p ro f. A lfred  J a h n , 
au to r k siążk i o A lasce, d ru g i z p ra w e j s tro n y  po lsk i

geolog p ra c u ją c y  n a  A lasce, S ta n is ła w  P o b o rsk i

k r a ju  o pow ie rzch n i p ięc io k ro tn ie  w ięk sze j od P o l­
sk i, p rze p ro w a d z a ją c  ró w n ież  w ła sn e  b a d a n ia  n a u k o ­
w e  w  pó łnocne j jego  części. P o d ró ż  t a  s ta ła  się n ie  
ty lk o  im p u lsem  do n a p is a n ia  pow yższej k siążk i, p o ­
zw oliła  ona ró w n ież  je j a u to ro w i odczuć is to tę  ś ro ­
d ow iska  p rzy rodn iczego  k ra ju ,  jego  og ro m n ą k o n tr a -  
stow ość k lim a ty czn ą  i n ie jed n o lito ść  sza ty  ro ś lin n e j, 
n a jle p ie j w y ra ż a ją c ą  s tre fo w o ść  k ra jo b ra z o w ą  p rz e ­
s trz e n i geograficznej.

A la sk a  podzie lona  zo sta ła  n a  cz te ry  rozdz ia ły : Ś ro ­
d o w isko  geogra ficzne  A la sk i, H is to r ia  k ra ju  i p r ze ­
bieg ko lo n iza c ji, L u d n o ść , osied la  i k o m u n ik a c ja , S to ­
su n k i gospodarcze. P rz y ro d n ik a  n a jb a rd z ie j z a in te ­
re s u je  o bszerny  ro zd z ia ł p ie rw szy , z a w ie ra jący  u s tęp y : 
P ołożen ie  geogra ficzne , J e d n o s tk i fiz jo g ra fic zn e , K l i ­
m a t, W ieczna  zm a rzlin a , z ja w isk a  p eryg lac ja lne  i less, 
Z lodow acen ie  p le js to c e ń sk ie  i w sp ó łczesn e , W u lk a n y  
i tr zę s ien ia  z iem i, S za ta  ro ś lin n a , Ś w ia t zw ierzęcy .

P rz y  o p raco w an iu  pow yższego d z ie ła  a u to r  w y k o ­
rz y s ta ł n a jn o w szą  l i te r a tu rę  te m a tu  o ra z  tru d n o  n ie ­
ra z  d o stęp n e  ź ró d ła  s ta ty s ty c z n e  i k a rto g ra fic zn e . 
D zięk i tem u , a p rz e d e  w szy stk im  dzięk i dośw iadcze­
n iu  p is a rsk ie m u  w y tra w n e g o  b adacza , p o w sta ła  p ię k ­
n a  k s ią ż k a  o c h a ra k te rz e  n au k o w y m , d a ją c a  sy n tezę  
reg io n a ln ą  i liczne, p rz e w a ż n ie  m ało  zn an e  lu b  n ie ­
zn an e  in fo rm a c je  o te ry to r iu m  A lask i, je j p rzy rodzie ,
0 ludz iach , h is to r i i  i o p a n u ją c y c h  ta m  s to su n k ach . 
N a p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  w łaśc iw e  u jęc ie  poszcze­
gó ln y ch  zagadn ień , p rz e d s ta w ia n y c h  w  sposób ja sn y
1 p rzek o n y w a jący , a  s tan o w iący ch  p o d staw ę  — ja k  
p isze a u to r  w  p rzed m o w ie  —  d la  w ła sn y ch  w n iosków  
a u to ra  o raz  w n io sk ó w  czy te ln ik ó w , k tó rz y  chcie liby  
się za in te re so w ać  b liże j ty m  k ra je m .

K siążka , z a w ie ra ją c a  liczn e  m a p k i i w y k re sy  o raz  
fo to g ra fie  p rzew ażn ie  w y k o n a n e  p rzez  a u to ra  (por.

Ryc. 2. M e a n d ru ją c a  rzek a  Jo h n  w  G ó rach  B rooksa  
n a  A lasce. — F o t. A. J a h n

ryc . 1 i 2 o raz  w k ład k ę  k red o w ą  IV), w łaśc iw ie  do­
b ra n e  i u zu p e łn ia jące  te k s t, zo sta ła  w y d a n a  bardzo  
s ta ra n n ie . U zupełn ien ie  je j s tan o w ią  L ite ra tu ra  i S k o ­
ro w id z n azw  geogra ficznych  o raz  p ięk n a  b a rw n a  m a ­
pa  A lask i w  podziałce 1 : 6 000 000, o p raco w an a  p rzez  
W. P a w l a k a .

K.  M a ś l a n k i e w i c z

„ P ro te u s” — słow eńsk i m łodszy  b ra t  „W szechśw iata”
W  n r  7—8 z 1966 r. W szech św ia ta  R. T o m a s z e ­

w s k i  zam ieścił c iekaw y  a r ty k u ł p t. Ja sk in ie  w  P o-  
sto jn e j, w  k tó ry m  om ów ił szczegółow o s ły n n ą  s ło w eń ­
sk ą  jask in ię , a  zw łaszcza m ieszkającego  w  n ie j od ­
m ień ca  P ro teus angu ineus. N iew ie lu  je d n a k  w ie, że 
n azw a tego zw ierzęcia  zadom ow ionego w  ja sk in i co 
n a jm n ie j od 20 m in  la t, po słu ży ła  p o p u la rn o n a u k o ­
w em u  czasopism u p rzy ro d n iczem u , k tó re  u k azu je  się 
od 29 la t  w  sto licy  S łow en ii w  L ub lan ie .

W  re d a k c y jn e j zapow iedzi czy tam y, że P ro teus  
u k a z u je  się dziesięć razy  ro czn ie  (15 każdego  m ie s ią ­
ca, z w y łączen iem  lipca  i s ie rpn ia ). W y d a je  go T o­
w arzy stw o  P rzy ro d n icze  S łow en ii w  L u b lan ie .

T a  zapow iedź te rm in o w eg o  w y d aw an ia  je s t  d la  n as  
n a jb a rd z ie j szoku jąca . A le  sądząc  z tego, że od czasu  
do czasu  p o ja w ia ją  się n u m e ry  łączone, R ed ak c ja  
m usi m ieć  k łopo ty  techn iczne . N iezależn ie  od tego  
p ie rw szy  n u m e r u k a z u je  się  w e  w rześn iu , a  o s ta tn i 
w  czerw cu . R oczn ik i odp o w iad a ją  w ięc la to m  szko l­
nym .

J a k i je s t P ro teus  i czy w a rto  go po lecać p o lsk iem u  
czy te ln ikow i?  Z an im  odpow iem  n a  to  p y ta n ie  p rz e d ­
staw ię  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  zaw arto śc i jego t r e ­
ści o s ta tn ich  trz e c h  roczn ików .

Poza a r ty k u ła m i z n a jd u ją  się tu  działy  o n a s tę p u ­
jący ch  nazw ach : N o ta tk i, M ło d y  p rzy ro d n ik , D robne  
w iadom ości, O chrona  p rzyro d y , P o zn a jem y  n a sz  k ra j, 
W iadom ości z  to w a rzy s tw a , N ow ości k s ią żk o w e , R o z­
m o w y  o p o szu k iw a n ia ch , R óżne , A stro n o m ic zn e  d o n ie ­
sien ia  o raz  zn ak o m ity  dział D la s zy b k o  m yślą cych . P o ­
n iew aż  m ie jsca  w  ty m  czasop iśm ie  je s t n iezb y t w iele, 
n a  ty ln e j ok ładce po obu s tro n a c h  dołączono dział in ­
fo rm a c ji b ieżących , w  k tó ry m  zam ieszcza się k o m u n i­
k a ty  to w a rz y s tw  (m. in. ró w n ież  geologicznego) i w ie ­
le  n o ta te k  p t. Z  k ó łe k  p rzyro d n iczych , gdzie  zam ie­
szczane są c h a ra k te ry s ty k i dz ia ła lności szko lnych  kó ł 
bio log icznych  i geograficznych , o ch rony  p rz y ro d y  itp . 
R ek lam y  zam ieszczane są  sporadyczn ie .

K ilk a  u w ag  o re d a k to ra c h  i au to rach . R ed ak to re m  
je s t p ro f. d r L avo  C e r m e l j ,  znaw ca  zagadn ień  
as tronom icznych  i a s tro n au ty c zn y ch ; re d a k to re m  te c h ­
n icznym , zoolog a sy s te n t u n iw e rsy te tu  M arko  A 1- 
j a  n  ć i ć. W  k o m itec ie  re d a k c y jn y m  z n a jd u je  się w ie ­
lu  członków  A k ad em ii N au k  o raz  p ro feso ró w  i docen­
tó w  u n iw e rsy te tu  (U n iw ersy te ty  w  Ju g o s ław ii p o sia ­
d a ją  w ydzia ły  po litechn iczne).

W śród  au to ró w , poza cz łonkam i k o m ite tu  i zespołu  
redakcy jnego , z n a jd u ją  się w szyscy w y b itn ie js i po ­
p u la ry za to rzy  i  p rzy rodn icy  S łow enii. W  zw iązku  
z ty m  P ro teus  m a  n iezw y k le  w y so k i poziom ; je s t z a ­
razem  ro d za jem  p ism a d la  naukow ców , zw łaszcza 
w  zak res ie  m a te r ia łó w  z h is to r i i n a u k i i now ości n a u ­
k ow ych  (m. in . lo tó w  astro n au ty czn y ch ), ja k  i p o d ­
s taw o w ą  l i te r a tu r ą  d la  m łodzieży  w yższych  k la s  l i ­
cea lnych . J e s t  to  m agazyn , w  k tó ry m  k ażd y  z n a jd u je  
odpow iedn ią  d la  sieb ie  p o rc ję  in fo rm ac ji. C złonkow ie 
to w arzy s tw  n au k o w y ch  —  zapow iedzi i sp raw o zd an ia  
ze z jazdów  n au k o w y ch  i w ycieczek, p o szu k u jący  
ro z ry w k i — ciekaw ych  in fo rm a c ji Dla s zy b k o  m y ­
ślących , a le  n ie rzad k o  d ru k o w an e  są (np. w  n r  9— 10 
z ro czn ik a  1965— 1966) m a te r ia ły  z sesji n au k o w ej po ­
św ięconej w y b itn e m u  p rzy ro d n ik o w i s ło w eń sk iem u  
H en ry k o w i F r e y e r o w i  (1802— 1866), gdzie  zo sta ły  
zam ieszczone a r ty k u ły  o jego dz ia ła lnośc i n a  po lu  
k a rto g ra fic zn y m , geologicznym  i pa leon to log icznym , 
zoologicznym  (bada ł m. in . słynnego  odm ieńca  ja s k i­
niow ego), a lp in is ty czn y m  i tu ry s ty czn y m . W  zeszy­
ta c h  z d aw nych  la t  znalazło  się w ie le  a rty k u łó w  o w y ­
b itn y m  p rzy ro d n ik u  B a lta za rze  H a c q u e c i e  (1739 
lu b  1740— 1815), k tó ry  poza te re n a m i S ło w en ii zasłu ­
żył się m. in . w  b a d a n iu  n aszy ch  K arp a t.

To oczyw iście p rzy k ład y . Z d u m iew a jąca  je s t  szyb­
k a  in fo rm a c ja  a s tro n a u ty c z n a , o b e jm u ją c a  zarów no 
w y n ik i b a d a ń  radz ieck ich , ja k  i am ery k ań sk ich . W ia-

16
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LETO  1964-65 . ŚT EY ILK A  9-10

O k ład k a  słow eńsk iego  p ism a  p o p u la rn o n au k o w eg o  
„ P ro te u s ”

dom ości te  p o d aw an e  są  w  sk ró c ie  n a  b ieżąco, a  n a ­
s tę p n ie  po k ilk u  m ie s iącach  o m a w ia n e  w  a r ty k u ła c h  
z w ięk szą  d o k u m e n ta c ją . T ak  np . w  n u m erze  w rz e ­
śn io w y m  z ro k u  1965 L . Ć erm ele j zam ieśc ił in fo rm a c je  
o p rz e k a z y w a n y c h  p rzez  M arinera  IV  in fo rm a c ja c h  
z d n ia  28 lip ca  tegoż  roku . W  p a ź d z ie rn ik u  1966 r. 
a u to r  te n  o m aw ia  b a rd z ie j szczegółow o w y n ik i b a d a ń  
K siężyca , d o łącza jąc  do a r ty k u łu  d o sk o n a łą  d o k u m e n ­
ta c ję  fo to g ra ficzn ą . O bok o sta tn ieg o  szk icu  w  ty m  sa -

S P R A W  O

Sprawozdanie z działalności Oddziału Kra­
kowskiego Polskiego Towarzystwa Przyro­

dników im. Kopernika za okres od 
26. V. 1965 — 24. V. 1966 r.

S ta n  cz ło n k ó w  O ddzia łu  w  d n iu  24. V. 1966 r . w y ­
n o sił 581. S k reś lo n o  z lis ty  cz łonków  20 osób z po ­
w o d u  n ie u re g u lo w a n ia  sk ład ek  cz łonkow sk ich . Z re ­
zygnow ało  z p rzy n a leżn o śc i do T -w a  3 członków , 
zm arło  8 członków : p ro f. Z ofia  K r z a n o w s k a ,  std . 
Jó z e f  L e k k i ,  L u c ja n  Ł e p k o w s k i ,  m g r J a n in a  
P a r a d o w s k a ,  p ro f. d r  E u g en ia  S t o ł y h w o ,  p ro f. 
F lo r ia n  W i l i ń s k i ,  p ro f . K a ro l W y r o b a  i d r  F r a n ­
c iszek  Z a s t a w n i a k .

W  ro k u  sp raw o zd aw czy m  zgłosiło  sw o ją  p rz y n a ­
leżność  do T -w a  37 osób, w  te j  liczb ie  19 z K rak o w a , 
a  18 osób z p o w ia tu  k rak o w sk ieg o . W  ty m  sam y m  
o k re s ie  z a p re n u m e ro w a ło  czasop ism o  K o sm o s  se r . A

m y m  n u m erze , ja k  g d y b y  d la  ze s taw ien ia , z n a jd u je  
się a r ty k u ł  F . C i m  e r  m  a n  a p t. F o ra m in ife ry  — 
p rze w o d n ik i h is to r ii Z iem i, gdz ie  je d n a k  n ie  w spom ­
n ian o  o p io n ie rsk ich  p ra c a c h  po lsk iego  geo loga Jó ze fa  
G r z y b o w s k i e g o .  Jeszcze  d a le j z n a jd u je  s ię  a r ­
ty k u ł znan eg o  sp e leo loga  I. G  a  m  s a  o n o w y m  po ­
dzia le  b a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n y c h  nac ieków . A u to r  
p rz y ją ł m . in . p o lsk ą  n azw ę  n a  c ien k i ru reczk o w y  n a ­
ciek  —  m akaron .

W  o s ta tn ic h  trz e c h  ro czn ik ach  zn a laz łem  je d y n ie  
dw ie  n o ta tk i  w y b itn eg o  geo loga  słow eńsk iego  m ło ­
dego p o k o len ia , d r  R. P a v l o v c a  (by ł d w a ra z y  
w  P o lsce  w  la ta c h  1962 i 1965) o p o lsk ich  se r ia c h  
znaczk ó w  p a leo n to lo g iczn y ch  (P ro teu s , n r  1 i 9— 10 
z 1965— 1966). D aw n ie j, z ap ew n e  w  1963 r., w idz ia łem  
n o ta tk ę  R. G o s p o d a r i ć a  o W ieliczce.

P rz y  a n a liz ie  p o p u la rn o n au k o w eg o  czasop ism a ob­
cego n a su w a  s ię  p o ró w n a n ie  z naszym  W szech św ia ­
te m . P o ró w n a n ie  to  n ie  b y ło b y  w łaśc iw e  p rzed  p o d a­
n iem  k ilk u  is to tn y c h  in fo rm a c ji. N a  te r e n ie  L u b ia n y  
u k a z u ją  się  ró w n ież  in n e  czasop ism a p o p u la rn o n a u ­
kow e, a  m . in . m ies ięczn ik  Z y c ie  i te c h n ik a  (m . in. 
z lic zn y m i a r ty k u ła m i geo log icznym i w sp o m n ian eg o  
P av lo v ca ). W y d aw an y  je s t p e rio d y k  V rs tv o  n a ra ve  
(O ch ro n a  p rzy ro d y ) pod  w zg lęd em  tre śc i zb liżony  do 
nasze j O ch ro n y  P rzy ro d y . G aze ty  i ty g o d n ik i m a ją  
p e łn y  se rw is  a k tu a ln o śc i zw łaszcza  speleo log icznych , 
a le  ró w n ież  z in n y c h  dz iedz in  p rzy ro d n iczy ch . W  L u - 
b la n ie  n a to m ia s t  n ie  u k a z u je  się p ism o ty p u  U rania, 
d la teg o  P ro teu s  zam ieszcza  ta k  duży  se rw is  a s tro n o - 
m iczno -geo fizyczny . W  zw iązku  z ty m  do n u m eró w  
s ty czn io w y ch  re d a k c ja  om aw ian eg o  czasop ism a d o łą ­
cza 40 s tro n ic o w e  w k ła d k i ty p u  N iebo w  ro k u  1965.

B io rąc  do rę k i  o s ta tn i ro czn ik  W szech św ia ta  n a le ­
ży s tw ie rd z ić , że  z n a jd u ją  się  w  n im  aż d w a w iększe  
a r ty k u ły  o Ju g o s ław ii. P o za  w sp o m n ian y m  n a  w s tę ­
p ie  o P o s to jn e j, ró w n ież  R. T o w a r n i c k i e g o  a r ­
ty k u ł p t.  I n s ty tu t  O cea n o g ra fic zn o -R yb a ck i w  S p li­
cie. M am y  w ięc  zd ecy d o w an ą  p rzew ag ę  n a d  k o leg am i 
ze S łow en ii. W sze c h św ia t  m a  co p ra w d a  m n ie j dz ia­
łów , a le  z n a jd u ją c e  s ię  w  n im  n o ta tk i są  n ieco  ob­
sz e rn ie jsz e  .

N ieza leżn ie  od ró żn ic  pom iędzy  obydw om a czaso­
p ism am i, ja k  w y k a z a łe m  n iezn aczn y ch , w a r to  by łoby  
za s tan o w ić  się  n a d  ro d z a je m  g o śc in n y ch  w y stęp ó w  
W  szech św ia ta  w  P ro teu s ie  i n a  o dw ró t. T a k ie  zeszy ty  
w  w ięk szy m  s to p n iu  m og ły b y  sp o p u la ry zo w ać  n a u k ę  
p o lsk ą  w  Ju g o s ław ii, a  ju g o s ło w iań sk ą  u nas.

P ro teu sa  w a r to  po lec ić  do n aszy ch  b ib lio te k  p rz y ­
ro d n iczy ch , n ie  ty lk o  d la  zespo łów  P o lsk iego  T o w a­
rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a , lecz  ró w n ież  
do b ib lio te k  n au k o w y ch .

Z. W ó j c i k

Z D A N I A

56 osób, czy li o 5 osób w ięce j w  s to su n k u  do p o p rzed ­
n iego ro k u .

W  m in io n y m  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  O ddzia ł 
K ra k o w sk i P T P  im . K o p e rn ik a  p ro w ad z ił sw o ją  dz ia ­
ła ln o ść  g łó w n ie  w  fo rm ie  odczy tów , k tó re  o d byw ały  
się  tr a d y c y jn ie  w  k ażd y  w to re k  z w y ją tk ie m  dni 
św ią teczn y ch  i w a k a c ji. T e m a ty k a  odczy tów  obe jm o­
w ała  ró ż n o ro d n e  z a g ad n ien ia  z dz iedz iny  p rzy ro d y  
ogólnej i sp ec ja lis ty czn e j. O dczy ty  b y ły  p rzew ażn ie  
bogato  ilu s tro w a n e  i zakończone  ożyw ioną d y sk u s ją . 
Z a in te re so w a n ie  o d czy tam i za ró w n o  ze s tro n y  cz łon­
k ów  T -w a , ja k  też  nauczy c ie li, s tu d e n tó w  i sy m p a ty ­
ków  b y ło  b a rd z o  duże. C złonkow ie  T -w a  o p ro g ram ie  
odczy tów  z a w ia d a m ia n i b y li sp e c ja ln y m i k o m u n ik a ­
ta m i z a w ie ra ją c y m i k w a r ta ln y  p la n  odczy tów , n a to ­
m ia s t pu b liczn o ść  k ra k o w sk a  in fo rm o w a n a  b y ła  a f i­
szam i i zam ieszczan y m i k o m u n ik a ta m i w  p ras ie .

W  o m aw ian y m  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  w ygłoszo­
n y ch  zo sta ło  29 odczy tów  o n a s tę p u ją c e j tem a ty c e :
12. X . 1965 —  p ro f . d r  J . S t a r z y k ,  B adan ia  nad

p ie r w o tn ia k ie m  P n e u m o c y s tis  carrin ii,
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19. X . 1965 — d r M. D y l e w s k a ,  Ż yc ie  tr zm ie li  
(z pokazem ),

26. X. 1965 •— p ro f. d r H. B ą c z k o w s k a ,  Z n a c ze ­
n ie  in te ra k c ji  — g en o typ  śro d o w isko  w  h o d o w li ku r,

2. X I. 1965 —  d r A. B a r  t  k  e, T r z y  lata w  U SA  
(z p rzezroczam i),

9. X I. 1965 — d r A. C z a  p  i k , L abora to ria  hyd ro b io lo -  
g iczne w e F ra n c ji (z p rzezroczam i),

10. X I. 1965 —  doc. d r  Cz. J u r a ,  A u to b u se m  przez  
P a rk  N a ro d o w y  Y e llo w sto n e ,

23. X I. 1965 -— d r A. Ł o m n i c k i ,  K o n w e n c je  soc­
ja ln e  u  zw ie r zą t ja k o  reg u la to r  liczebności,

30. X I. 1965 —  doc. d r  A. D ł u ż n i e w s k i ,  F a rm a ­
ko log ia  i zw ie r zę ta  do św ia d cza ln e  (z p rzezroczam i),

7. X II. 1965 — d r D. S m y k ,  Z badań  nad  p a rten o g e-  
n ezą  ow adów ,

14. X II. 1965 — p ro f. d r  R. W  o j t  u  s i a  k , Z a g a d n ie ­
n ie  o r ien ta c ji p r ze s tr ze n n e j p ta k ó w  (z ilu s trac jam i) ,

11. I. 1966 — p ro f. d r  K. K o z i e ł ,  O w a żen iu  się 
K siężyca ,

18. I. 1966 — d r L. S y c h ,  J a k  zm ie r zy ć  ew o lu c ję  
(z p rzezroczam i),

25. I. 1966 —  d r S. G ą s i o r o . w s k i ,  K o o rd yn a c ja  
zm ien n o śc i o d ręb n ych  lin ii  e w o lu c y jn y c h  (z ilu ­
s tra c ja m i) ,

1. II. 1966 — p ro f. d r  K . K o w a l s k i ,  N o w e  pog lądy  
na  ew o lu c ję  ssa kó w  (z p rzezroczam i),

8. II . 1966 — doc. d r  M. D o l e ż a l o w a ,  Serelog ia  
d ro żd ży  w  św ie tle  o s ta tn ich  badań,

15. II. 1966 — d r H. K u b i a  k, P race p a leon to log iczne  
na p u s ty n i G obi w  ro k u  1965 (z p rzezroczam i),

22. II. 1966 — p ro f. d r  J . F u d a k o w s k i ,  N osoroż­
ce —  ich p rzeszło ść  i te ra źn ie jszo ść  (z ilu s tra c ja m i) ,

1. III. 1966 — p ro f. d r R. S t o p a ,  O d k r z y k ó w  s z y m ­
pansa  do w y ra zó w  B u szm en a  (z ilu s tra c ją  dźw ię­
kow ą),

8. I I I .  1966 — doc. d r M. M ł y n a r s k i ,  F auna p ła ­
zó w  i gadów  p lio cen u  R ęb ie lic  K ró lew sk ich ,

15. II I . 1966 — doc. d r  P . S i k o r a ,  W p ły w  śro d o w iska  
na w zro s t c zło w ieka ,

22. II I . 1966 —  L. K o r d y l e w s k i ,  Z  p o d ró ży  na  
d a lek i W schód  (z p rzezroczam i),

29. II I . 1966 — p ro f. d r  J . F u d a k o w s k i ,  N iek tó re  
c ie k a w o s tk i fa u n y  P o lsk i  (z ilu s tra c ja m i) ,

5. IV. 1966 — p ro f. d r F . G ó r s k i ,  100 la t en trop ii,
19. IV. 1966 -— d r T. W o j t a s z e k ,  N a u ka  ogrod­

n ic tw a  w  U S A  (z p rzezroczam i),
26. IV. 1966 — d r  J . S u  r  o w  i a  k , E n erg e ty c zn a  część  

o p ty c zn e j d rog i w id zen ia ,
3. V. 1966 — pro f. d r  B. J  a  s i c k  i, W ra żen ia  z  p o b y tu  

w  G rec ji (z p rzezroczam i),
10. V. 1966 — d r J. M a n o w  s k  a, O rgan izm  lu d zk i 

w  za s ięg u  d zia łan ia  b o m b y  A  (z p rzezroczam i),
17. V. 1966 — d r A. L e ń k o w a ,  M ięd zyn a ro d o w a  a k ­

c ja  o chrony  z w ie r zą t  (z ilu s tra c ja m i) ,
24. V. 1966 —pro f. d r  Z. G r o d z i ń s k i ,  Ż ó łtk o  w  ja ­

ja ch  k ręg o w có w  (z p rzezroczam i).
W  ra m a c h  w to rk o w y c h  p osiedzeń  zo rgan izow ano  

c y k l w y k ład ó w  p o św ięconych  zag ad n ien io m  ew olucji.
P o n a d to  O ddzia ł K ra k o w sk i P T P  im . K o p e rn ik a  

zo rg an izo w ał w  d n iu  13. II I . 1966 r. w ycieczkę  do C ol­
leg iu m  M aius, w  k tó re j w zięło  u d z ia ł około 60 osób. 
D ru g ie j zap la n o w an e j w ycieczk i do o b se rw a to riu m  
astro n o m iczn eg o  n a  F o rc ie  S k a ła  n ie  zo rgan izow ano . 
P rzy czy n ą  n iez rea lizo w an ia  te j w ycieczk i by ły  w ów ­
czas n ie  ukończone p ra c e  zw iązan e  z m o n tażem  d u ­
żego te lesk o p u .

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  odby ło  się  1 posiedze­
n ie  Z a rz ą d u  O ddzia łu  w  d n iu  23. V. 1966 r.

P o sied zen ie  K o m is ji re w iz y jn e j odby ło  się  w  dn iu
23. V. 1966 r. K o m is ja  re w iz y jn a  z b ad a ła  k sięg i k a ­
so w e  za ok res od 22. V. 1965 do 23. V. 1966 i s tw ie r ­
dziła , że  g o sp o d a rk a  fu n d u sz a m i O d d z ia łu  b y ła  ce lo ­
w a  i oszczędna, ja k  ró w n ież  zgodna  z ob o w iązu jący m i 
p rzep isam i.

N a W aln y m  Z e b ra n iu  O ddzia łu  w  d n iu  24. V. 1966 r. 
d o k o n an o  w y b o ru  n o w y ch  w ład z  w  sk ład z ie ; P re z y ­
d iu m  Z a rząd u : p rzew o d n iczący  —  doc. d r P aw e ł S i ­
k o r a ,  I. w icep rzew o d n iczący  —  doc. d r  B ro n is ław  
F e r e n s ,  II. w icep rzew o d n iczący  —  p ro f. d r E uge­
n iu sz  B r z e z i c k i ,  s e k re ta rz  — d r B a rb a ra  G o d o -  
w  i c z, s k a rb n ik  —  p ro f. d r  J e rz y  K  r  e  i n  e r . C złon­
k o w ie  Z a rz ą d u : p ro f. d r  Z y g m u n t E w y ,  p ro f. d r  
Z y g m u n t G r o d z i ń s k i ,  d r  Ja d w ig a  M a n o w s k a ,

p ro f. d r  K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z ,  m g r Izab e l­
la  M o l e w i c z ,  doc. d r W ład y sław a  N i e m c z y k  o- 
w  a, p ro f. d r E ugen iu sz  R y b k a ,  d r S ta n is ła w a  S t  o- 
k ł o s o w a ,  d r Jó ze f S u r  o w  i a  k , p ro f. d r R om an  
W  o j t u  s i a  k , p ro f. d r J a n  Z u r z y c k i .  K om isja  
R ew izy jn a : p rzew odn iczący  — m g r A lek san d e r J  a n -  
k  u  n , cz łonkow ie — doc. d r  Je rz y  M a ł e c k i ,  p ro f. 
d r  S tan is ław  S .m  r e c z y ń s k i .

Do O d dzia łu  w p ły n ę ły  102 p ism a. O ddzia ł w ysła ł 
139 pism . L iczba ta  n ie  o b e jm u je  k w a r ta ln y c h  zaw ia ­
dom ień  o od czy tach  w y sy łan y ch  członkom  in d y w i­
d u a ln ie , u p om nień  o u reg u lo w an ie  sk ład ek  cz łonkow ­
sk ich  i k o m u n ik a tó w  o p re n u m e ra c ie  czasop ism a K o ­
sm os  ser. A.

Sprawozdanie z działalności Oddziału To­
ruńskiego Polskiego Towarzystwa Przyro­

dników im. Kopernika za okres 
1. I. — 31. XII. 1966 r.

S ta n  liczebny  cz łonków  O ddzia łu  T o ru ń sk ieg o  P T P  
im . K o p e rn ik a  w y n o sił w  d n iu  31. X II. 1966 r . — 
208 osób. W  ciągu  m in ionego  ro k u  sk reślo n o  11 osób, 
zgłosiło się 48 osób. L iczba p re n u m e ra to ró w  K o sm o su  
ser. A  w y n o s iła  w  ty m  czasie  23 osoby.

W  o k res ie  sp raw ozdaw czym  O ddzia ł zo rgan izow ał 
10 posiedzeń  ogólnych, n a  k tó ry c h  w ygłoszono  n a ­
s tę p u ją c e  odczyty :
11. I. 1966 — p ro f. d r M. M i c h n i e w i c z ,  F izjo ­

log iczne p o d s ta w y  p ra k tyc zn eg o  s to sow an ia  su b ­
s ta n c ji w zro s to w ych ,

22. II. 1966 — d r W. B ł e s z y ń s k i ,  U kła d y  regu la ­
c y jn e  procesów  b io chem icznych ,

15. III. 1966 — p ro f. d r A. U l i ń s k a ,  O rganizacja  
i p o stęp  ch em ii w  św ie tle  z ja zd ó w  m ięd zyn a ro d o -  
d o w ych  ro k u  1965,

29. II I . 1966 — d r B. R o s a ,  Z agadn ien ie  d a w n ych  
lin ii b rzeg o w ych  po łudn iow ego  B a łty k u ,

26. IV. 1966 — p ro f. d r Ch. M  i r  o c h, Z a tru c ia  zw ie ­
rzą t c ie p ło k rw is ty c h  b io lo g iczn ym i za n iec zy szc ze ­
n ia m i p o ka rm u , zw łaszcza  g rzybam i,

10. V. 1966 — doc. d r S. S t r a w i ń s k i ,  K irg iz ja  
w  oczach p rzyro d n ika ,

18. X . 1966 — p ro f. d r H. S  z a  r  s k  i, P ojęcie  postępu  
na p rzy k ła d z ie  ew o lu c ji ryb ,

27. X . 1966 — doc. d r L. G u m a ń s k i ,  P róba zd e fi­
n iow an ia  po jęc ia  hom ologii,

22. X I. 1966 — d r T. K e n t  z e r ,  p ro f. d r M. M i c h ­
n i e w i c z ,  S p ra w o zd a n ie  z  M iędzynarodow ego  
S y m p o z ju m  w  R o sto cku , pośw ięconego  su b s ta n ­
c jom  w zro s to w y m ,

15. X II. 1966 — doc. d r Z. P r u s i n k i e w i c z ,  K o n ­
gres g leb o zn a w czy  w  E s to ń sk ie j SR R .

O prócz tego , w  d n iu  24. X I. 66 r. zo rgan izow ano  seans 
film ow y , n a  k tó ry m  w y św ie tlono  film  p t. G alapagos. 
O be jrza ło  go ok. 100 osób.

P o n ad to  O ddzia ł T o ru ń sk i zo rgan izow ał dw ie  w y ­
cieczk i: w  d n iu  4. VI. 66 r . do W łocław ka, d ru g ą  
w  dn iu  2. X. 66 r . w  B ory  T ucho lsk ie . W  tra k c ie  
w ycieczk i do W łocław ka uczestn icy  zapozna li się 
z p rocesem  p ro d u k c ji p a p ie ru  w  s ły n n e j „C elu lozie” , 
n a s tę p n ie  zw iedzili te re n  b u d o w y  s to p n ia  w odnego 
n a  W iśle  pod W łocław kiem  i zn an y  re z e rw a t ro ś lin ­
ności „ s tep o w e j” w  K u lin ie , gdz ie  a tr a k c ją  b y ł k w it­
n ący  w ła śn ie  d y p tam .

D ru g a  w ycieczka  —  B ory  T ucho lsk ie  — p rzeb ie ­
g a ła  pod tra d y c y jn y m  h asłem : P o zn a jm y  n asze  g rzy ­
by  ja d a ln e  i tru ją c e . W  tra k c ie  trw a n ia  w ycieczk i 
d r  I. H o  ł o w n i  a, p raco w n ik  nau k o w y  Z ak ład u  M y- 
ko log ii U M K , p rzep ro w ad z iła  p ra k ty c z n ą  lek c ję  ro z ­
p o zn aw an ia  n a jczęśc ie j sp o ty k an y ch  grzybów .

W zorem  la t  u b ieg łych  k o n ty n u o w an o  ak c ję  p o p u ­
la ry z a c ji w iedzy  p rzy ro d n icze j w śró d  m łodzieży  szko l­
n e j i sp o łeczeń stw a  T o ru n ia . W ygłoszono łącz n ie  s ie ­
dem  odczytów , g łó w n ie  o tre śc i o b e jm u jące j zag ad n ie ­
n ia  och rony  p rzy ro d y .

W o k res ie  sp raw ozdaw czym  O ddzia ł w y sła ł 79 pism , 
n ie  licząc zaw iadom ień  o z e b ran iach  i up o m n ień  o u re ­
g u lo w an ie  sk ład ek  cz łonkow sk ich  itp ., do O ddzia łu  
w p ły n ę ło  w  ty m  o k res ie  38 pism .

16*
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Komunikat

Z a rz ą d  G łó w n y  P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rz y ro d -  Z eszy t 10
n ik ó w  im . K o p e rn ik a  po siad a  do sp rz e d a n ia  n iew ie lk ą  
ilo ść  n a s tę p u ją c y c h  Z eszy tów  P ro b lem o w y ch  K o sm o su  Z eszy t 12
Z eszy t 9 —  „Z  zag ad n ień  s to su n k u  m iędzy  s t r u k tu ­

r ą  i fu n k c ją  m ózgu” — cena zł 17.—

„S z tu cz n a  h ib e rn a c ja  i h ip o te rm ia  — ce ­
n a  zł 24.—
„W spó łczesne  p ro b le m y  e n d o k ry n o lo ­
g ii —  cen a  zł 26.—

L I S T Y  D O  R E D A K C J I  

Uwagi na marginesie recenzji profesora K. Kowalskiego

W  9 zeszycie W szech św ia ta  (str. 226—227, 1966 r.) 
u k aza ła  się  re c e n z ja  p ro f . K. K o w a l s k i e g o  z k s ią ­
żk i R. M o o r e  p t.: S k a m ie n ia ły m i ś la d a m i c z ło w ieka  
(B ibl. P ro b lem ó w  PW N , 1966) u trz y m a n a  n a  ogół 
w  p rz y c h y ln y m  to n ie  o d n o śn ie  do tre ś c i  m e ry to ry c z ­
n e j, lecz  z a w ie ra ją c a  ró w n ież  p ew n ą  ilość u w ag  k r y ­
ty czn y ch  pod  ad re se m  re d a k c ji. P o czu w a jąc  się  do 
w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śc i za  te k s t  tłu m a c z e n ia  po lsk iego  
w  z a k re s ie  ro zd z ia łó w  części an tro p o lo g iczn e j i s t a ­
ty s ty czn y ch  u jęć  te o r ii  d o b o ru  n a tu ra ln e g o , k tó re  czy ­
ta łe m  w  m aszy n o p is ie  p rzed  o d d an iem  ich  do d ru k u , 
p ra g n ę  u s to su n k o w ać  się  do n ie k tó ry c h  z ty c h  uw ag. 
O tóż p ro f . K o w a lsk i p o ru sz y ł w ażn e  i sp o rn e  zag ad ­
n ie n ie  ro z u m ie n ia  tre śc i i z ak re su  p o jęc ia  a n tro p o ­
logii, n e g a ty w n ie  odnosząc  się do te rm in u : a n tro p o ­
log ia  fizyczna. N ies te ty , an g lo sask ie  u jęc ie  a n tro p o ­
log ii ja k o  w sz e c h n ą u k i o cz łow ieku  i jego  w y tw o ra c h , 
k tó re  i m n ie  w y d a je  się  ch y b io n e  pod  w zg lędem  m e­
todo log icznym , gdyż n ie  sp e łn ia  w a ru n k u  sp ecy fik i 
m eto d  i p rz e d m io tu  badaw czego , u p o w szech n ia  się 
co raz  b a rd z ie j n ie  ty lk o  w  k ra ja c h  an g lo sask ich  
i o s ta tn io  d o ta r ło  n a w e t do p o lsk ie j l i te r a tu ry  n a u ­
kow ej. Z a is tn ia ła  w obec tego  p o trz e b a  p o s łu g iw an ia  
się te rm in e m  „ a n tro p o lo g ia  fizy czn a” w  tłu m a c z e n ia c h  
z l i te r a tu ry  an g lo sa sk ie j, aby  w y ra ź n ie  oddzielić  t e r ­
m in o lo g iczn ie  b io log iczn ie  p o jm o w an ą  n au k ę  o czło­
w ie k u  w  aspekc ie  p o rów naw czym .

P o zo sta łe  u w ag i k ry ty c z n e  p ro f. K o w alsk ieg o  n o ­
szą c h a ra k te r  szczegółow y. T a k  w ięc , po p ie rw sze : 
te rm in  k o p a lin a  w y s tę p u je  ch y b a  n a  in n e j s tro n ie , 
n iż  358, gdzie  sp o ty k a  się je d y n ie  p o p ra w n ą  n azw ę: 
sk am ien ia ło śc i, z re sz tą  s ta le  w  te k śc ie  u ży w an ą ; po 
d ru g ie : w y ra ż e n ie : re c e s ja  w  o d n ies ien iu  do z lodo­
w aceń  je s t  p o p ra w n e  i ró w n o zn aczn e  z co fan iem  się 
lodow ca; po trzec ie : zag ad n ien ie  s ta n o w isk a  f i lo g e ­
ne ty czn eg o  fo rm  G ig a n to p ith ecu s , choć s k ą d in ą d  in ­
te re su ją c e , ja k  w ie le  in n y c h  sp o rn y c h  k w es tii w  in ­
te r p re ta c j i  ró żn y ch  k o p a ln y c h  H o m ino idea , zo sta ło  
p o m in ię te  w  k o m e n ta rz a c h  re d a k c ji,  po n iew aż  s ta n o ­
w ią  one  szczególną sp e c ja liz a c ję  w  ra m a c h  P o n g i-  
dae, a  n ie  H om in idae.

N a to m ia s t ca łk o w ic ie  po d z ie lam  in n e  k ry ty c z n e

uw ag i p ro f . K o w alsk ieg o  w  z a k re s ie  te rm in o lo g ii zoo­
log icznej i geo log icznej, k tó r e  je d n a k  n ie  do tyczą  m o ­
jego  w sp ó łu d z ia łu  w  re d a g o w a n iu  po lsk iego  tłu m a c z e ­
n ia  k s ią ż k i M oore.

D r A n d rze j W i e r c i ń s k i

W  te j  sa m e j sp ra w ie  red a kc ja  W szech św ia ta  o tr z y ­
m a ła  p ism o  od p a n i H a lin y  S k a r ż y ń s k ie j , K ie ro w n ik a  
R e d a k c ji W y d a w n ic tw  P o p u la rn o n a u k o w y c h  P W N , 
w  k tó r y m  p o d kreś la , że:

„D la tego  -— p isze  w  d a lszy m  c iąg u  K ie ro w n ik  R e­
d a k c ji P ro b le m ó w  —  R e d a k c ja  n a sza  s ta r a  się k a ż d e j 
pozyc ji z ap ew n ić  w sz e c h s tro n n ą  op iekę n a u k o w ą  sp e ­
c ja lis tó w . T y m  w ięc  p rz y k rz e jsz e  je s t d la  n a s  s fo r­
m u ło w a n ie  R ecen zen ta , że „p o lsk iego  tłu m a c z e n ia  n ie  
c zy ta ł p rz e d  d ru k ie m  żad en  fach o w iec” ; k s ią ż k a  R u th  
M oore re d a g o w a n a  b y ła  p rzez  k ilk u  sp ec ja lis tó w : ca ­
łość c z y ta ł d r  A n d rze j W ie rc iń sk i z U n iw e rsy te tu  
W arszaw sk ieg o , sp ra w d z a ją c  p o p raw n o ść  te rm in ó w  
i po jęć  z z a k re s u  an tro p o lo g ii i g en e ty k i; w  części I  
(rozdz. I— X II) te rm in y  zoologiczne u s ta la ła  m g r K ry ­
s ty n a  K o w a lsk a  z In s ty tu tu  Z oologicznego P A N ; ro z ­
d z ia ły  p o św ięco n e  geo log ii (X V I—X IX ) o p raco w ał 
d r  J e rz y  B o ru c k i z I n s ty tu tu  G eolog icznego” .

N iew ą tp liw ie , n a szy m  p rzeoczen iem  je s t  n ie p ra w i­
d łow e w y zn aczen ie  k u rs y w y  w  n azw ach  sy s te m a ty c z ­
nych  o raz  n ie  sp ra w d z e n ie  p o lsk ich  te rm in ó w  zoolo­
g icznych  w  I I  i I I I  części k siążk i. O bciąża n as ró w n ież  
s łu szn a  u w ag a  d o ty cząca  n iew łaśc iw eg o  p rz e tłu m a c z e ­
n ia  B r it is h  M u seu m  (N a tu ra l H is to ry ) o raz  opuszcze­
n ie  s ło w a „ sz tu c z n a ” w  n o tce  o h ib e rn a c ji. N a to m ia s t 
„ w a p ń ” (s tr. 338) n a  o k re ś le n ie  sk a ły , zam ias t „ w a ­
p ie ń ”, je s t  zw y k ły m  (aczko lw iek  p rzy k ry m ) b łęd em  
d ru k a rsk im , k tó r y  p o ja w ił się  ty lk o  ra z  w  ca łe j k s ią ż ­
ce. D y sk u sy jn a  je s t  ch y b a  u w ag a  p ro f. K ow alsk iego  
d o ty cząca  b ra k u  n o tk i o czasie  t rw a n ia  p le js to cen u . 
T y lko  n ie lic zn i a u to rz y  w y ra ż a ją  pog ląd , że t r w a ł  on 
d łuże j, n iż  1— 1,5 m ilio n ó w  l a t ”.

H a lin a  S k a r ż y ń s k a  
K ie ro w n ik  R ed ak c ji W y d aw n ic tw  

P o p u la rn o n a u k o w y c h

W S Z E C H Ś W I A T
R e d a k to r  N acze lny : K az im ie rz  M aś lank iew icz , z -c a  nacz . red .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 
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B ydgoszcz — PI. W ey ssenho ffa  11
G d ań sk -W rzeszcz  — A l. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii A.M.
K a to w ice  —  ul. J a g ie llo ń sk a  28
K rak ó w  —  u l. P o d w a le  1
L u b lin  — ul. D ąb row sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H . P aw łow ska)
Ł ódź —  P a rk  S ienk iew icza
O lsz ty n -K o rto w o  — W yższa S zkoła  R oln icza, Z ak ł. C hem ii Og. b lok  38
P o zn ań  — ul. G ru n w a ld z k a  189, In s ty tu t  O ch rony  R oślin
P u ła w y  —  O sad a  P a łaco w a
Szczecin  — Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej
T o ru ń  —  ul. S ien k iew icza  30/32
W arszaw a  — P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916
W rocław  — ul. C ybu lsk iego  30, I  p.

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja posiada niżej w yszczegó ln ion e num ery czasopism  „W szechśw iat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po 0.72 za  egzem plarz  
„ 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz
„ 1950 „ „ 6, 10 po  0.72 za  egzem plarz
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.—  za egzem plarz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.—  za egzem plarz
„ „ „ 8— 9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz
„ 1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 5, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz
„ „ „ 11— 12 (łączony) po 8.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.—  za  egzem plarz

„ „ 8—9 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ „ 7—8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ „ 7—8 (łączony) po 13.—za egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

„ „ 7—8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
„ „ „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
» 1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

„ „ 7—8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz
„ 1967 „ „ 1, 2, 3 po 6.— za  egzem plarz



Cena cl 6.—

WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać w płat na konto PKO, n r 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia P rasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenum eraty.

Prenum eratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjm uje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, n r 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, n r 4-6-777.

Bieżące num ery można, nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac K ultu ry  i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, n r  konta PKO Kraków 4-9-1876.

Cena prenum eraty:
kw artalnie zł
półrocznie zł
rocznie zł

zł 18.— 
zł 36.— 
zł 72.—

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.


